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Wczorajsze wiadomości o ruchach 

woisk tureckich zaalarmorraiy upiiiję 
europejską i odsunały w cień nawet 
sprawy paktu reńskiego, Która od sze- 
legti tygodni donjinńje nad wszeJk.emi 
•nnetni z agadniehiami pomyki Etato­
wej.

Widno nowej wojny, wyłaniające 
się z tych wiadomości, jest równocze­
śnie jakby ucieleśnieniem krwawej 
trenji, rruconem na ekran pacyńcy- 
stycznego filmu genewskiego. Tu w 
Genewie snuje się arcybumanitame a 
w istocie arcyperfidne, bo imperiali­
stycznym interesem mocarstw a zwła­
szcza W. Brytami natchnione marze­
nia rrzbrojsniowe, a tam w dalekim, 
nieznanym wilajec;e Mo«suiskim, w 
Traka i Angorze gotuje się krwawy, 
fanatyczny odwet prjećiw eksploata­
torowi angielskiemu

Według JDaily Mail“ w Turcji roz­
poczęła się już ogólna mobilizacja i 
trzy dywizje tureck e znajdują się w 
marszu bojuwym do Iraku. Cieśnina 
iardart.dska zosća,a zamknięta przez 
mąd angor akt. Nadto istnieje jakoby’ 
zupełne porozumienie m.edzy Angorą" 
a Mosl wa co do sobdarnej postawy 
wobec AngUl i Ligi Narodów.

0  co spór i^zie?
Przedmiotem jćgo jest właśnie ow 

Mossul. dotychczas podzielony rta 
dwie części, jedną większe, obsadzo­
ną przez Anglię, drugą mniejszą ture­
cką. Turcja w zgodzie z rzeczywisto­
ścią historyczna, etniczna i przyn Ini- 
czą słusznie żąda oddan a jej całego 
Mosuulu, to sumo żądanie wysuwa 
Anglja ze względu na niezbędne dla 
jej floty mossulskie... tereny naftowe. 
Spór oddany na mocy Łn ktatu lozań­
skiego óo rozstrz1 gmęcia Lidze Naro­
dów, został obecue połowicznie ais z 
wyraźną, dla Londynu życzliwą ten­
dencją, oddany przez Radę Ligi do roz 
patrzenia Trybunałowi haskiemu.

Turcy widząc w tej decyzh przesą­
czenie sporu na korzyść Anglji, pragną 
obucnie stworzyć fakt dokonany przez 
zajęcie Mossuu, co oczywiście przyj- 
dzie im bez ydększych trudnoścL — 
Faktycznie ich potożenie jest bardzo 
dobre. Mają za sobą całą ludność ma- 
hometańską Mosulu a także graniczą­
cego z nim Iraku, do głębi wzbtu zt *a 
mandatowemi rządami Anglji Nadto 
Rosja sowiecka, szachująca tak zręcz­
nie od szeregu miesięcy Anglję na Da­
lekim Wschodzie azjatycKim, zaoforc- 
wała Turcji wypróbowaną doświad­
czeniami pomoc na razie agitacyjną 
Agitacja antyangiełska w IraKu, Ara 
b>f, Fgipcie i Indiach napotyka dzisiaj 
cezy wiście na idealnie przygotowa.iy 
grunt "Wszędzie tam — nie trzeba 
przecież przypominać — imperializm 
brytyjski jest do głębi znienawidzony. 
Podjęcie przez Anglję rękawicy ture­
ckiej łatwo rozżarzyć może nieobli­
czalny wyprost pożar, zorganizować 
zbrojny oawet panislamizmu przeciv, 
panbrj tyjskiemu imperializmowi.

Anglja, która zrazu — przez usta 
lorda Amery'ego w Uenewie i pod 
naciskiem admiralicji, widzącej w na- 
ftodajnym Mossulu konieczny waru­
nek mocarstwowej sprawności floty 
brytyjskiej - bardzo agresywne fftjj- 
nowisko vobec Turcji zajęła i mojffll-

W nischdei^ przybywa Cziczerin.
W Warszawie zatrzyma się do wtorku

ITileioniiu od naszego korespondenta.)
Warsza ra. 25 września, (zo) Z Mo­

skwy naoiszta wiadomość, że Czicze­
rin w pią'elr wleczcf m wyjeżdża do 
Warszawy. Nad granicę na snotk=»nie 
Cziczerkc: wyjechał pi^edstawiciel 
mlnlstotstwa spiaw zagraalcznreh p. 
Wszelaki. Cziczerin przybędzie do 
Warszawy w niedzielę rano, .zamie­
szka w poselstwie sowieckiem i za­
bawi do wtorku. Przewidziany jest 
szereg kwiJerencyj z udział.m człon­
ków rządu. Ministerstwo spraw ca- 
Sruaicznych zai/ezwaiio telegraficznie

do Warszawy posła Kę*r lyńsłdego, 
który weźmie udzia. w kotiierencjach.

Berlin. 25 września. (PAT) biuro 
Wolffa z Mcskwi- Cziezerin rozpoczął 
już swój urlop i wyjeżdża wkrótce za 
granicę. W przejeźdź ie przez Prtske za­
trzyma się w Warszawie.

Moskwa. 25 wrześria. (PAT) Sowie­
cka Agencja Telegraficzna. Cziczerm 
odjeżdża dziś na urlóp za g;a.,icę 1 m  
pierwszym rzędzie przybędz.e do War­
szawy

„Oznaki zbliżenia",
„l2v_łiasiia“ w przutidzień wizyty (ziczerina.

łTeleio.iem od msze go koresyeortenta.)
Warszawa. 25 września. (G) „Lwie- 

stja“ publikują artylari, w którym 
twierdzą, że oznaki zbliżenia pobke-. 
sowieckiego stają się coraz wyraźniej­
sze. Na wypadek jodpisa-cia paktu 
oezmeczeństwa przez Niemy/ o cha­
rakterze zachochum, stosunki polsko- 
sowieckie zacieśnią się jeszcze wię­
cej, Anglja traci coraz więcej na 
swych wpływach w Polsce, franen- 
skie wpływy rÓM nież cofają się od 
chwili, gdy Brand poszedł na konce­
sje dla Anglji w sprawie paktu bezpie 
czeństwa.

„Izw-iesija** cytują następnie rozmo­
wę min. Skrzyńskiego z Chamberlai­
nem, stwierdzają, że kombinacje an­
gielskiej dypknnacji dotyczące paki" u 
gwarancyjnego miały wy nu ; niepożą­

dany dla Anglji, zbliżyły bowiem Pol­
skę do Rosji i odr/roijnie.

Sojusz francusko-polski uważać mo­
żna za osłabiony Gwarancje francu- 
sKie dla Poi.iki straciły dawno na 
swej wartości przez podejrzane lawi­
rowanie Bnianća w układach z Cnam- 
ueiiaincm.

Najgroźniejsze byłoby dla Polsin 
wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów, 
bo Wtedy artykuły 15 i 19 paktu o 
Lidze Narodów byłyby wykorzystane 
dla celów rewizji granic polsko-nie­
mieckich. Francja będzie się starać o 
zaproszenie Polski i Czechosłowacji 
na konferencję paktową jednak udział 
Polski i Czechosłowacji nie zmieni w 
mczem deklaracji ar sielskiej w sprą- 
w.e paktu bezpieczeństwa.

ze Stolicą Apostolską.
Rz>ui. 25 września. (AW.) W spra­

nie konfliktu między Stolicą Apostol­
ską a rząd ;m czeskim z powodu uro­
czystości Hussa Y/atykan wystosował 
do rządu czeskiego noto, w której 
zrzuca z siebie wszelką odpowiedzial­
ność za zerwanie stosunków dyplo­

matycznych i winę incydentu przypi­
suje rządowi czechosłowackiemu. 
Rząd czechosłowacki utrzymuje, że 
uczucia katolików były w zupełności 
uszanowane, Watykan jednak widzi 
w obchodzeniu święta Hussa urzędo­
we pogwałcenie uczuć katolickich.

wość zbrojnej rozprawy z Angorą ja­
ko realną lansowała, dzisiaj — przy­
najmniej w, świetle ostatnich depesz — 
zdaje się rozumieć powrgę konsek­
wencji i ryzyka takiego kroku. Dzieie 
się io prawdopodobnie także i pud 
wpływem faktu, że finansiści amery­
kańscy dobili z rządem perskim targu 
o koncesje naftowe w peładniowo-za- 
choduiej Persji, dokąd Anglicy chcieli 
właśnie dotrzeć przez Mossul. Rząd 
turecki, szachując zręcznie apety ty 
angielskie, też zaproporowat tym sa­
mym kapitalistom amerykańskim eks­
ploatację nafty mrssulskiej i otrzymał 
zgodę ua rozpoczęcie rokowań, co 
świadczyłoby, że Aiuerykanie nie 11- 
znają protektoratu nad Mossulem.

Prasa angielska pod wpływem tych 
wiadomości, lansuje już dzisiaj kom- j 
promisowe nastroje, dowodząc, że by - I

łoby nierozsądną rzeczą ryzykować 
wojpę z Turcją z powodu „kawałka 
pustyni mezopotamskiej“.

Jak widać z powyższego, imperiali­
zmowi brytyjskiemu po tylu ostatnich 
niepowodzeniach zarówno zewnętrz­
nych (Ghiny) jak i wewnętrznych (bez 
robocie, kryzys gospodarczy) grozi rio 
wy potężny ciosi, zadany w samo se­
dno jednej z najważniejszych sprężyn 
jej dominacji światowej • floty.

I rzecz charakterystyczna: cios ten 
zadaje jej w istocie rzeczy nie zapa­
łem patriotycznym przeniknięty Tui 
rek, sde rasowy kuzyn amerykański, 
który — jak to świetiiie w swoich otu- 
djacn nad poLtyką aneielską dow<<Ld 
R Dmowsla — coraz widoczniej, szyb 
ciej i brutalniej zyskuje we wszystkich 
dziedzinach gospodarczych przewagę 
nad zmierzchającymi Albumem.

Z ANIA.
BEZPODSTAWNA POGŁOSKA.

(Teino, vrti od naszego koreauotmetita.)
W w szaw .. 25 września (zo). Pew­

ne pismo podało dz*ś rano wiadomość, 
że szef sztabu gfcnrraJue io gen. Stani ■ 
sto* Haber, podał się do dymili. Jak 
sic dowiadujemy, ze sfer wojskowych, 
pogłoska ta jest zupę sit bezpodstaw­
na.

Jak nam wyjaśn^no, po pierwsze 
minister spraw wojskowych rilt jest 
obecny w Warszawie, a po drugie 
szef sztabu nie jest bezpośrednio zain­
teresowany w sprawie budżetu. Kwe­
stią tą zajmuje się jedyme minister.

t

PRZEDŁUŻENIE KONWERSJI PG.
ŻYCZEK FANSTWOWYCH.

: (Tęiefoneir- od nas«.*sro korespondenta)
Warszawa. 25 września (zo) Mini­

sterstwo skarbu wydało rozporządzę' 
nie pnedłużające termin konwersji po 
życzek państv'owj ;h do 31 grudnia 
br Rozporządzenie to będzie rozesła­
ne droga okólników do wszystkich 
wojewodów.

OKÓLNIK "W SPRAWIE „NUMERUS 
GLAUSUS".

{Telefonem ort nasz. eo koresooiK enta.)
Warozawa. 25 września (6 ) Wczo­

raj posłowie Farbstein i RozmaGn 
zwrócili się w imieniu Koła żydowskie­
go dc ministra Stanisława Grabsktego 
w sprawie stosoyrania „numerus clau- 
sus“ na wyaziałach lekarskich uni- 
wersytetórr we Lwowie i Warszawie.

Min. Grabski oświadczył posłom, że 
już wydrł w tej sprawie okólnik do 
Rad "wydziałowych uniwersyteckich. 
Okólnik zakągiije . stanowczo jakicit- 
Kolwiek ograniczeń wyznaniowych 
przy przyjmowaniu słuchaczy do 
Wyższvc!r uczelni. Przatem te osobi/. 
które nie dostaną się w r. b do uczelni 
z poy/odu braku miejsca, będą mogły 
otrzymać paszpurty idsowe do wyja­
zdu do Wyższych uezełńi za granicę.

KOLEJARZE U PREMJERA.
Otiefonem od naszesro korosDondenta.i

Warszawa. 25 września, (zo) Pre­
zes Pady ministrÓŶ  przyjął dziś po­
południu przedstawicieli zwst^zku pra- 
cowmików kolejowych którzy -wrę­
czyli mu memo/jal w sprawie popra­
wy warunków bytu i przyspieszenia 
pragmatyki służbowej dla pracowni­
ków kolejowych. Premier przyrzekł 
życzliwie rozpatrzeć memoriał.

ILE ZAPŁACI POLSKA?
Genewa. 25 września. (PAT) Czwar­

ta komisja przyjęła rowy klucz podzia­
łu kosztów Ligi, który ma obowiązy­
wać od r. 1925, przez 3 lata Według 
khicza Polska płacić lędzk 3? jedno­
stki, figuriąc na 9-tem miejscu na liście. 
Na giowe ludności wypaaa połowę te­
go co w Czecht iluwacji, a prawie 4-ry 
razy mniej, niż w Kanadzie.

Pizy wy znaczaniu udziału Polski u* 
względniono jej naturalnie bogactwa, a * 
spccfalrde to, że jest oną jednym z głó­
wnych producentów minerałów i jed­
nym z największych państw rolniczych, 
wśród członków Ligi Zarazem uwzglę­
dniono prace i wysiłki Polsk w kierun­
ku utrzymania sanacji fir.ansów i pod­
niesienia gospodarczego



2 „SŁOWO POLSKIE.' Nr. 264 z dnia 27 ,wr reśnia 1925.

Z Up Narodów.
uenewa. 25 września. (PAT) Dzisiej­

sze plenarne posiedzenie, Zgromadzenia 
Ligi Narodów poświecone było dyskusji 
mad raportem pierwszej komisji, która 
“rzedstawiła do zaakceptowania wnio­
ski: hiszpański, japoński i belgijski
jWnioski te referuje sprawozdawca de­
legat belgijski R ollii? Dyskusja i wnio­
ski dotyczą zagadmena arbitrażu, bez­
pieczeństwa i ograniczenia zbrojeń.

Z głóW-iycn mówców przeruawiali 
Rollin, Benesz, Robert Cecil i Jouyenel.

Wielkie przemówienie wygłosi! dele­
gat francuski Jouventl. Powiedział on: 
Trzeba pamiętać, zt zbytni maskowa- 
rie sankcji musi tylko rozzuchwalić na­
pastników. Ustanow ić arbitraż bez_san- 
keji, to znaczy nic nie ulepszyć. Roztorn 
jenie samo przez się jest całością, z któ 
jej nie można wyrwać żadnej części. 
Nasienie przypomina Jouł'enel, że 
wkrótce rozpocznie się nowa konferen­
cja rządów. Jeżeli me aoszły one do 
porozumienia, odwołać się mogą z po­
wrotem do Ligi Narodów, a jeżeli o- 
siągr.ą porozuni.enie, to tylko Liga Na­
rodów może temu porozumieniu dać 
nrjwyiszą sankcję. Z tego powodu uwra 
żać można bilans tegoroczny za do- 
dahn.

Po Jo.ivuielu zabrał głos minister 
Sokal, który oświadczył między innemi, 
że Pubka, która pozostaje wierna ide­
om 1 zasadom protokołu zeszłoroczne­
go, wlałaby włączenie tych idei i tych 
izasad do zakresu abr wiązującego pra- 
,wa międzynarodowego.

Guicwa. 25 września. (PAT) Na dzi- 
siejszem przedpołudniowem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodu w z. imowa- 
20 się projektami rezolucji, dotycząc 
cych pokojowego załatwienia zatargów 
międzynarodowych. Delegat bełg.jski 
Rońai przedstawił w brzemieniu opra- 
cowanem przeć komisję prawniczą re­
zolucję hiszpańską, która, jak wiadomo, 
-nznaje za słuszne pruwadzenie roko­
wań o pkład bezi eczcństwa, jak ró- 
vnkz dążenie do zabezpieczenia po- 
oju, oraz wzywa Radę Ligi NArOdów 
> przedstawienia na VII Zgromadze­

niu sprawozdania o postęp ich, jakie po 
czyniły układy gwarancyjne w dziedzi­
nie powszechnego bezpieczeństwa, Re­
zolucja, która zawiera również ustęp o 
"pncowanni przez komisję rozbrojenio­
wą, domaga się dalej od Rady Ligi, 
db^ kontynuowała pod kątem widzenia 
organizacji powszeohnej konferencji roz 
brojeniowej prace wstępne nad ograni­
czeniem zbrojeń, zaznacza jednak, ze 
teorńerencja rozb*ojeiro\va może być 
zwołana dopiero po stwci zenlu odpo­
wiednich ze stanowiska powszechnego 
bezpieczeństwu warunków.

Gemwa. 25 \Tześtrid. (PAT) Po 
tsprawozdatdn, złożom m przez hełgij- 
ikiege delegata Rollma, przemawiał mi­
nister spraw zagranicznych Czechosło­
wacji Benesz, poruszając sprawę arbi- 
tsażu oraz rezolucji, dotyczącej rozbro- 

. i zazrcacżając, że trwały rezulta- 
• w  tej dziedzinie mogą być osiągnięte 

-„ffce stopniowo. Trzecia komisja przy­
jęła jednomyślnie rezolucję, iż Pada Li- 
jffld Narodów musi mezwłoczme podjąć 
iw szerszym zakresie badania nau spra­
wa rozkoień. Przewodniczący delega­
c i  angielskiej lord Cecil stwierdził, że 
Liga Narodów opiera się na mocnych 
poda Ławach i może spokojnie dążyć do 
zakreślonych przez nią celów. Anglja 
oświadcza się dzisiaj za paktem, gwa­
rantującym spokój, tam, gazie on jest 
najbardziej zagrożony. Heml do Jouve- 
nei oświadczył, że delegacja francuska 
na tegoroczne Zgromadzenie Ligi ma 
te same poglądy, co delegacja zeszło­
roczna, i tlić, jak przedtem, y/ypówiada 
się za hierOzcb Mnością sprawy arbi- 
tojttt, „ezploczeńsfwa i rozbrojenia. — 
Mówor podkreśl?, specjalnie, iż arbitraż 
bsż sankcji jest niemożBwy do urzeczy- 
wlSidteoia. Jeżeil ednak — mówił Jbu- 
ren»l -  młyą być rozmaite poglądy na 
sposób zabćcpkczcflia pekoju, to jednak 
cele wszystkich delegacji jest j :dnako- 
wy. Mówca «. yraził następnie nadzieję, 
iż Ob )k rogląów francuskich i angiel­
skich, ujawnione zootoia niebawem i 
poglądy niemieckie*

K I N 0  „ L E W “  D z iś  s o b o ta  3 ?  w r z e ś n i a  P R E M I E R A

Wielki dramat erotyczny wytwórni włoskiej Unione Ctnem. Italiana w  8 a k t p. t :

£1 C H W IL Ę  Z « M M A . . .
W głównej reli jedna z najpiękniejszych artystek włoskich M ANZUfl 
i  A  D R Z E J  H A ^ . Y .  — Akcja rozgrywa się na tle przepięknych wido­

ków włoskich ii&d jeziorem Lago di 'om o. 814ln

i

KOM STATUY LESZCZYŃSKI
zarządca larów  m iej. w  Brzuohowioaoh

j  długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 35-go 
września 19*5 r., przeżywszy lal 45.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w niedzielę dnia 27-gO wr^s^na 
1925 t„ o godzinki U-ciej po południu z domu żałuby w fJrzuchOwicacli u o godzi­
nie 4-tej z rogatki Janowskie! n t cmentarz Janowski. zapras2 a Przyjaciół i Kole­
gów Z-nariego. 8134n

to m  z d tM m L

Swiefn@ zwycięstwo Hiszpanów
nad wciskami Id-el-Krima.

(Teiefonem oa raszeuo korespotdeuta.}

' Warszawa. 25 września (G). Wojska 
hisąpańsłde odniosły wielkie zwyćlę 
stwó w patoce AJ-ucemos, gdzie Riffe- 
ni stawiali najzaciętszy opór. W rece 
Hiszpanów dostał się sw eg  wzgó.z, 
panujących nad zatoką, skąd artyleria 
Rlffenów utrudniaia dowóz żywnośęi 
i*, amunicji. W walce brały udział sa­
moloty francuskie, które, rzucając bom 
by o wadze 15p. kg. wywołały wielki 
popłoch wćrod RSfenów. Wojsk? hisz­
pańskie znajdują się w odległości 6 
km. od Ajdiru, gdzie ma swą siedzib?
Abd-el-Krim.

P ary Ł  25. września (AW.) Lotnicy

amerykańscy na froncie marokańskim 
porrmo uświadczenia rządu amery­
kańskiego, że akcja ich sprzeciwia Się 
Uotawom Stanów zjednoczom^l po­
zostaną w .Aarokku, Miarodajni oso­
bistość amerykańska oświadczyła ko­
respondenta dzienrików francuskich, 
że dcpat-tattK.ił stanu nie wzedsfewe- 
ż.nie żadnych specjalnych represyj 
przeciwko lotoikom z tego powodu, 
ośwfejdcza jednak, że w ra ic aąsł tnia 
się ich do niewoli rząd amerytrański 
nie będzie interweniował w sprawne 
ich uwolnienia.

Klęska powstańców w SyrjL
tTelefontm od trasrieo ko esconfluiitaj

Wttfszawai. 25 września. (G) Według 
doniesień z Pa.yta kieska powsLań- 
ców w Syrfi spowodowc«ia była tem, 
Ib dal] ski oni sprowokować do za­
atakowania doskonałe umocnionych 
p izycyl Irancnskich. Przy ataku na-

tratiłt oni na 5 linii drutu kotozas.ego 
i dostali się pod krzyżowy 0<deń ar­
mat i karabinów maszynowych, które 
*yblły ich Jo nogi. Między innymi w  
ataku tym p omosło śn ierć wielu wy­
bitnych wodzów Dmzów-

Zjazd socjalistów w Genowie.
tTelefonem od r jsz ŝo koreaoordeirtai

Warszawa. 25 wrześnie. (G) Jak do 
noszą z Genewy, przybyli tu aiermiec- 
cy socjaliści Heitr am, miner i Weil 
oraz przywódca socjalistów irancu- 
skich Renauld. Oczekiwani są przed­
stawiciele socjalistów innych krajów,

zarnterxowj«uiycfa w sprawie paktu 
bezjrie^zeństw* i rozbrojenia. Przygo­
towawcze narady rnlędzy socjalistami 
nhw^ckhn? I vi incuskimi już się roz­
poczęły. >

Ansisiskid troski o chrześcijan
w Mossulu.

Londyn. 25 września. (FAT) W spra- 
wozdanm, które złożył w Radzie Ligi 
Narodów minister Amery, przytoczono, 
że zgodnie z informacjami delegacji 
angielskiej władze tureckie deportowa­
ły w wilajetach mossulskich około WO 
osób. Wj-siedleni schronif: się przewa­
żnie na terytorjum Iraku. Znajdują się 
oni w warunkach fatalnych. Władze 
angielskie organizują akcję pomocy dla 
wysiedleńców. Amery podniósł, że za­

równo sam fakt depoitacii, jak i spo­
sób Jej przeprowadzenia, są pogwałce­
niem art 3 traktatu wersalskiego, co 
się zaś tyczy wysiedlenia Iudntóći 
chrześcijańskiej, pogwałceniem porozu­
mienia o utrzymanie statua ęuo na te­
rytoriach spemychr podpisanego przcc 
obie strony. Losy tego terytorium, zda­
niem Amery-ego, mogą być n izstrzy* 
gmete tylko w zwykiym Lybie roz­
strzygania sporów gi a licznych.

CaHIau!: ^  Sitnach Zjednoczonych.
Londyn- 25 września. (PAT) Reuter 

z Waszyngtonu. Cuillaux złożył już o- 
stateczne propozycje co do uregulowa­
nia dirgu wojennego Francji. Warunki 
te ułożył on w drodze do Ameryki, w 
porozumieniu z reszta delegacji- Są 
zdania, że ■większość delegacji amery-

kańsk. skłoni się ao propozycji Calllarx 
xa, którą uWaża za wystarcz? jąc? pod 
stawę do wszczęcia rokowań, Jednak­
że, wedle doniesień prasy nowojorskiej 
i waszyngtońskiej, ofertL francuska w 
fOimle dotychczasowej nie może bvć 

|  przyjęta

NIEMCY PRZY^LY; ZAPROSZENIE
(Telefonem oh rasjesro koTCsnoRdenta.^

Warszawa. 25 wrztssńa. (G) O tle 
Szono uk zę< łownie, że  Niemcy przyję1 ' 
żaprotoenie na konferencję w Lucer­
nie. W obradócn ~ ezmą udział z ra- 
n ’ r ia  Niemiec min. Shesemam i 
kanclerz Lnther.

V/edług zapewnień „Locai Anzci- 
ger“ nacjonaliści niemieccy uważają 
za pewne, ze państwa sojusznicze żgo 
dzą cię przyjąć ćo wiadomości notę 
Niemiec z oświadczeniom, że nie po- 
iioszą one winy za wj'buch wojny.

KONFISKATA ANGIELSKIEGO AL 
KOHuLU PRZEZ AMERYKANÓW.

Nowy Jork. 25 września. (FAT.) A- 
merykańska łódl motorowa, patrtńtsją 
ca w Al^ban-a, zatrzymała lekką szkU' 
dę tigieteką, i skonfiskowała znajdując., 
się n niej zapas 3.900 skrzyń napojów 
a’ki łioluwych. Kapitana okrętu i załogę 
aresztowań >.

CHURCHH W PARYŻU

Paryż 25 września. (PAT) WolFr 
Angielski kancle-z skatpu ChuichL 
przyjechał dziś przed połudtfem wra­
cając z podróży z Włoch, przez Pa­
rs ż, Briand wydal na cześć jego śnia­
dam?, na które był zaproszony równitż 
prezydent ministrów Painleve.,

WYDALANIE KOMUNISTÓW 
Z ANGLJI.

Londyn. 25 września. (AW.) „fo- 
ifegn jp E e “ postanowiło wyualić z 
Anglji 50 obywateli rosyjskich i fran­
cuskich, oskarżonych o propagandę 
komrmstyczną. Oczekiwane są dalsze 
wydalenia. Policja otrzymała dyrekty 
wy, zalecające wydalenie cudzoziem­
ców, pcdejrzanych o propagandę re­
wolucyjną. Władze wojskowe podjęły 
kroki celem zwalczania propagandy 
komiHkKtycznej w armji-

NADLANE. 1 ''i . y 
(Za jj» -onryfcę R< dtkda nje odggj rląń«.j

DO P. T. WŁAŚCICIELI 
UDZIAŁÓW BRUTTO!

POWSZECHNY ZWIĄZEK BRUTTOWttiU
komunikuję, te  dotychczasowa zwłoka v 
wypłacie naleiytcści druttowyeh spowoJ^ 
wana >.ustała dęzkiem położeniem przemy­
słu nahdwego, a w szczególne ści niemo­
żliwością wywozu produktów naftowych zś 
granicę.

Z tego te t powodu Państwowe Zakłady 
Naftowe, Które w myśl ustawy t  dnia l 
maja 1923 co miesiąca zakupują ropę brut- 
tową, nie mogąc zbyć gotowych proaumoy, 
ztiajdują Itę w dężk ch warunkach i nie są 
w stinie dotrzymać ustawowego terminu 
zapłaty.

Spodziewać się jednak naitty już w naj- 
bli« szym czasie poprawę stosi .ików go­
spodarczych a NlemcaiUl, co * płynie śu- 
nowvzo na przyspieszenie zalegaiących w,-

^owsre-hn-' Zwiąże1. Bruttot ■‘.ów nie 
usi ije w zabiegach dla przynaglenia wy- 
płaty nalwzytojcl pruttowych i be. przerwy 
mi irwcnjujt tak w G.ównei Dyrekcji Pań­
stw owych Zakładów Naftowych, jak i u 
miarodajnych erynnikó-r Ai ąaowych. Uzy« 
sKano też przjizccze/.ie, ie  naiczytcśi 
bruttowe za mies,ąc rterwiec zOitat.ą do 
końcu o. m. wyrówitŁnż, a reszta saleało > 
śc. najpóźniej do końca pażdziei.ii a b. ft

W 'im  stanie rzecz" me należałoby pó- 
gaiazać trudnego poK żenią przemysłu na- 
ft iwego przez wnoszenie skaig srdowycń 
i zwalnianie ropy brutto wij, gdyz targ jest 
obernie słaby i mało odporny i zachodzi 
.obawa znacznej OohIżkI ce ly.

Wcale . as już nie powinno się wytaczać 
skarg o zaległą zapłatę przeciw pojedyńczym 
firmom naftowym, które .v?zćkże oddały 
już ruz w myśl uAawv rGpę bruttową P. Z. N. 
i nie mai? żadnego obowiązku prawnego 
do pOWtornycn św.ad :zeń Z togo tytułu.

JV*'P. Mlodytu Ziemi mkonr -ra stale zaj- 
icoWŁtiie się, Jak też za jXę.vtił I obywatel­
ski czyn rczitilęsżczenia alerćt po dwo­
rach przez wakdije u JWP GzurturyskieJ 
Żurawno, Gniewosz Nowosielce. JablonoW 
skiej Bursztyr. RoztwwoWSkiel 2'lraWnć 
Ncwciielce, Starzyńskiej óerewnfa Tu- 
rynka, Żurowskie] Eótuówce •— pód^łęito. 
wiuile seudeczne śkiala

X in  tj  Ochrony sierót woj. r ,  S  L. 
w KKoaruwfo OuOk I wowi. Al22
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K O P E R  MI K m a r t s e ń k a
Wielka premiera najnowszej produkcji WŁOSKIEJ

F R H T T ^ A  BERI INI NAJWYtoTWUSIA gtflłzdi »W«jK« w  M e  p t . :

MŁODOŚĆ... TO  OAR SZATANA
Dzieje kobiety pragnąuj młodości i— miłości w 8 a -c h . — Reżyseria słyn­
nego G A B R I E L A  D‘A N N U N Z 1 A  (syna wielkiego fisarza).

IMproi iram i 100 dolarów nagrody s rJ^JTS S S rJS S :
Dyrekcja zw/aca uwagę Szan. Publiczności na sperjalną ilustrację muzyczną 
—  dla Lego wyoitnego programie, ułożoną. -  8'42n

ATRAKCYJNA P JS li M I E R A w fcincteatize „ A P O L L O "
Świetny w swym uketdzie emocjonujący dramat w 7 akt ch p. t

T A T J B N A
Rzecz dzieje się w apar­
tamentach pewnej amba­
sady na tle głośnego po­
litycznego morderstw*.

Odoczanic rokowań z Gdańskiem.
(Telefonem od mz«to korespondenta.)

Warszawa. 25 września, (zo) Jak 
już donosiliśmy w numstersty łe spr. 
zagranicznych toczyły się rokowania 
polstoo-gJaóskre. tyczące się sposo­
bów wykonywania przez Polskę opię­
ci konsularne! nad wywatelara gdań­
skimi na mocy traktatu wersalskiego 
i utnow późnie szych. Przewodniczą­
cy delegacji gdańskiej wyraził zgodę 
na przyjęcie za podsltawę rckowań

Dolskiego prciektu porozumienia.
Po trwającej dwa dni wymianie 

zdań, wobec tego, że nie wc wszyst­
kich sprawach zdołano dojść do poro­
zumienia, na propozycję delegacji 
gdańskiej, celem i imożtiwjenia porozu­
mienia się, z senatem w m. Gdańska, 
postanowiono przenieść dalszy ciąg 
rokowań na czas późirie*szy.

=<a=

Składy bibuły k o m u n is ta e j
wykryte w Warszawie.
'(Telefonem od naszego korespondenta.)

POGODA W SOBOTĘ.

Warszawa. 25 września. (Teł. wł.J 
Stopniowe polepszanie się stanu po­
gody na zachodzie i w śjodfcu kruju. 
Rano- jeszcze chmurno i mglisto, nńfci- 
-cami drobny deszcz, pottem chJo- 
diftvj i przelotne deszcze* obrót wia-

*>■
„WIADOMOŚCI LITERACKIE 

O FREDRZE.

Warszawa. 25 wrzeónia. (AW.) — 
warszawa rozbrzmiewa wieftk.. sHn 
da)-Ji literackim. Mlatiowicie pismo, 
Poświęcone ItteruLi^ze ti. „Wkiomo. 
ścl Literacki 3“ w i-bi askl sposób 
napadło na sztukę F. _jry ,J)rmy I 
Bazary** z okazji wysławienia tego 
utworu przez Teatr Nar* stwierdza­
jąc, że sztuka ta jest niewiele wartę, 
że fest raczej larsa niż poważa*' ko- 
roeulją I że pa j “czność ! aktorzy kła­
mią, udając zainteresowanie tą sztu- 
ką. Prasa warszawska udziela , Wia. 
'domt, i ci om Liter.** mocnej odprawy.

DEFRAUDACJA W" URZĘDZIE 
SKARB. W KALISZU ,

u  Monem od naszego korŁsponaentO

W arstwa. 25 wrześm*. (G). Jak do­
noszą z Kalisza, przed kilku dnumi ro- 
zesztą się tam pogłoska o nadużyciach 
w m iętow ym  urzędzie skarbowym. 
Obecna iia podstawie śledztwa, aresz 
tovTano i osadzono w w^zieuhi z roz- 
porządzenia prokur,:+ury następują 
cych urz^Ańków skarbowych: b; pisa­
rza gminnego, a obecnie sekwectrato- 
ra Bańkowskiego, urzędnika kontroio- 
wego, sbfder.ta Politechniki Poleskie­
go, urzędnik! koutrołowego, otndenta
Politechniki Sobańskiego, oraz refe­

renta podatkowego Ri.dowicza. Jak 
wykapało śledztwo, r>wyżsi urzędni­
cy roztrwonili na szkodę Skorbi* Pań­
stwa 1WU)CC zl.

.IKDZ-YNARODCYWA KONFEREN- . 
CJA ZRZtBZEŃ ROLNICZYCH W 

BERNIE.

Berno. 25 września W dmach 22 i 25 
b. m. odbyła się tu międzynarodowa 
l*Bferencja zrzeszeń rolniczych, na któ 
rej reprezentowane oyiy Austrja, Wło­
chy, Szwajcaria, Węgry Jugosławią, 
Niemcy, Holandia, Czechosłowacja, Pol 
slot, Esto»«a, Łotwa, Fmtandja i Stany 
Zfsdnocrone. W przejętej rezcłucji u- 
yradsk konferencje na konieczne wzmóc- 
menie órg&nuacji roJmczych oraz za 
pożądane, aby zrzeszenia rolnicze orga- 
iutaowały się do .yspókoj akcji. Wre- 
(sacie p. sta-nrwia konferencja przesłać 
organkacjom roboczy m wszystkich 
państw projekt statutu nriędij narodo­
wego Związku zr*~szeó rolnci-jch ( raz 
protokół konferencji berneńskiej, z tern, 
aby państwa te wypowiedziały się w 
kwesiji przystąpienia ćo tej organizacji 
i współpracy z ruą, giówme pod wzglę­
dem finansowym.

k o n feren cja  lotnicza

W SZTOKHOLMIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 wrześni? (zo) 2R-gc 
bm. iozpoczyna się. w STtłokhjlmie 
konferencja międzynarodowa, poświę­
cona rozważeniu całego szeregu pr^c 
z dziedziny że^bgr powietrznej. Na 
konferencję tę rząd polski wydelego­
wał dyrektora departamentu minister­
stwa koieji p. Moskwę, oraz radcę 
min. koieji p. Kurzanieckiego,

Z POWODU DESZCZU ZAKOĆCZO- 
wNE MANEWRY.

(Telefonem od naszego koresawideutaj

Lcndjm 25 września. (G) Manewry 
armii angielskiej zostały onegdal wie­
czorem najUiespodzfewaiiiej zakończo­
ne. Wskutek złej pogody dowództwo 
uznało manewry za zbyt wy czerpu­
jące i uciążliwe, wobec czego dal­
szych prac wojskowych zaniechano.

OPŁATY FTIMPLOWE.
(Telefonem od naszego toreŁoani.jnta.T

Warszawa. 25 września (zo). We 
wtorek, jak już donosiftśmj rdbędzk 
się pierwsze posiedzenie komisji skar­
bów o - budżetowej, na którem • oma­
wiana będzie us w- o opłatach stem­
plowych, opracowana ^rzez specjalną 
podK, misję.

W  sprawie tej zwrtfeHa się lwow­
ska Izba Adwokacka do prezesa * m i­
sji pos. Byrkl oraz do przewodniczą­
cych khibów, z prośbą o zdjęcie tej 
riwawy z porządku dziennego i odro­
czenie sd ao chwfii, w której Izba bę­
dzie mogła przedstawić szereg popra­
wek, będących W interesie Skarbu.

Przewodniczący pos. Byrka — jak 
się dowia dajemy — uważa, że obrad 
n a i  iKitaw - nie naieży odraczać, jak­
kolwiek uwagi, dostarczone przez Izb‘ 
Adwokacką- mogą być bardzo cenne i 
niewątpliwie hędą wzięte pod uwagę. 
O brady przeciągną się przeszło trzy 
tygodrfe będzie więc dość czasu r.- u- 
względnienie zaproponowanych zmian.

FOLSftA STRAŻ WOJSKOWA 
W G D aN S X U .

Gdańsk. 25 wrześn a. (AW.) Wśród 
głosów wystęg>ują.wcb przeciwko u- 
trzymywamu pclspJdfcj straży wojsko­
wej na Westerpłatte wyróżnia się 
specjalnie Trogwicnim tonem artykuł 
,J)anz. AUg. Ztg.“, kltóra pisze, że jê  
ie li raz pozwcK się Polsce na utrzy- 
mywinie 88 żohjicrzy połskeh w 
Gdańska, to niebawem z 88 powstaną 
setki, a pewnego pięd^^go parania 
ludność gdańska obudzi siv, aby 
sts.̂ Stdzto, że o? V/esterr ^tte znaj- 
dt.‘j się polska baiięrja, która będzie 
m ogła panować nad sytuacją w mie­
ście. Nie wcfiu Polsce żadną miarą 
utrzymywać w Gdańrku wo ska, gdyż 
wcśske to mogłoby służyć także Jn- 
nym ettoĘń".

Warszawą, 2b wrzesma (G) jałc do­
nosi „Przegląd Wieczorry^ władze 
pol!cii politycznej zr,ijdowały się od 
pewnego czas? n? tiop ie nowej, p ryy- 
i ąńow yw anej na c crok? skulę efeuzi’- 
wy propagandę vei koir-inistów. Akcją 
obserwacyina* władz poetycznych do- 
piowadz^ła do głónrij-cl. nśn dków 
propagandy. W dunąch przy ul. Fro- |

stej I. 6 i na Tamce 1. 29 kryły się cen­
trale kolportażu. Przy ulicy Proste] 
skład druków kom tdstycznych znale- 
zloiio u Gustawa P ictra, a na Tamce 
u znarei działaczki Roiotrfstycznej A. 
Ettiaglmi, Oprócz iiich przygoto-'ania 
do kolportażu poczynił także B. t  ygiel. 
Wszystkich aresztowano.

NADESŁANE.
(Za tę rub>ykę Rwakcla d<e odpewtada.)

iiCSY L liiiASY
Pauatw. Lęlatji klasowej 34 do 

nAOyci 1
w  „NADZIEir* 

LW ÓW , IH.. SYK^iUSKA L. 6 .
Polska Łoteî a Ł iaat r. jest naj- 

, korsystniąjc î

G r a  mmi . i .

[o m  ioi 1 1 1 1
Ciągnienie już 14 i 15 pażuciernika. Ceny: 

Cały los: zł. A)-—, połóv:ka zł. *10*—, 
ćwiartka zł. 19-—. tiSOló

Zamówienia z prowincji załatwia się od­
wrotną poczłą Karta zamów ,eń wystarczy.

W un wlejicu lyc.-t 1L oetieź ic». t  "jcla.__
Katta zamów.eń S.

„Nadziała", Ludw, Sykstusa 6. Zamawiam
 ...........  losów całych po zł 40-—
 _____ .1... .  porórek „ „ żfr—
 „ ćwiartek „ „ 10"—

Nsleżytość złotych  Tf uiszczę po
otrzymaniu losu blankietem PKC. przei fir­

mę mi przestanym.
Imię i nazwisko: ____  m ĘBk
Adres........................................:......

k. i n i u i  l i i i i i t i
specjalista chordb werfneirznych

Ordynują od 3 do fi ul. Jhanyk a 15.
80l?n

Szkółki I B
Jfl»ZCZYZNIt-SZaBaRK(jW“

nimi m u
Biuro sprzedaży: Warszawa Boduena 2
Prosimy nas odwiedzić w naszym '  i 
wilonie na Wystawie Ogrodniczej

w Parku Kilińskiego. 8139.. fą

NieJormaSna kontrola i  PKO.
D -.jy a t N. Izby Kimfroil <o fo n a rz r.^ jp ie  29 lu lz i  żąda o fnorzen ia

icbow kdw  dapBzyfonyeb.
(Teletonv.n ed easzego Vsrerx Jenta.li

Warszawa. 25 wrześ.ir (zoj. Duże 
1 przykre wrażenie zsidńł w W a r ­
wie artykuł, zair^eszczony przez jedno 
% brukowy di piseiwk, a włdoczrrit go­
dzący w PKO. i preadsa p. Linde­
go. Pisemko to podało, że w PKO. zja- 
»-3a się niespodzianie ddegacja rewi­
zyjną mhristwStwa skarbu dła prze­
prowadzenia rewfefi, Że p. Linde na 
rewii ję ni- pozwolił i iz  wskatek te- 
gc rprs<Mi~ jednostronny protokół, i/fld- 
czas ktikego p. Linde opuścił PKO i 
wcale nie powrócił.

W sprawie tej otrzymaliśmy ze sler 
bliskich PKO., następujące wyjaśnie­
nie: Jeszcze 17 ezervrc« br. smwdęł? 
Rada Mliristro-**' uchwrłę w spraw ie 
przeprow adzenia rew irji w  aziale bu­
dżetowym PKO., zbadania kosztów
liandlowTch ! administracyjnych, ko­
sztów budowy domów i -posebu eks­
ploatacji tych domów. PKO. by Ja o tem  
powiadomiona i na uwizię przygoto­
wana. Istotnie w środę o godz. 1 w 
południe przybył z ramienia minister­
stw? skarbu wicedyrektor wydzfcłu 
obrotu pieniężnego p. Lipoński, oraz 
przedstawiciel Nara yższej Izby Kon- 
Lołi Państwa dr Kr, u w to- r? -zy- 
s tw li  30 ludzi, zażądał na podstawie 
wymienionej uchwały otworzenia 
schowków depozytowy ch i przystąiił 
do revrizii.

ObeoHy naczelnik wyd^ału p, Dzier 
żanewskl cświrdczył w zastępstwie 
Bleobeoaago p. Lisiego, że uchwała

R ady M ftl-trćw  nl j upoważnia do za- 
ghtoania do schowków d< imzytow ycL, 
i e  J, it to pn»xroczea je  kompetencji i
że Najwyższa Izba Krntrcłi powinna 
przepło..“ iz.Ić tylko tę rewicję, jaka 
leży w jej kompetencji, a p. Lifńński 
nn p  iu o  do bouisji złożonej z 5, a 

nie z 30 osob. Zresztą zwrócił uwagę, 
że czynności urzędowe trwaj? w F. K.
O. od 8 rano do 8 wieczór. Rewizja 
.noże się fatalnie odbić na instytucji. 
Wobec tego sporządzono ze strony 
m inisterstw a skarnu jednostronny pro­
tokół.

Rada nadzorcza odbyte posiedzenie 
i zaaprobowała w zupełności stanowi­
sko p. Dzierżanowskiego.

Ze strony pół urzędowej dowiaduje­
my się w  tej sprawie że ze sfrony mi­
nisterstw a skarbu nie była narządzona 
żadna rewizja, jedynie zjaw iła się w 
PKO. delegacja Nai- .yższej Izby Kon­
troli, której towarzyszył przedst twi- 
ciel ministerstwa skarbu. Prz;dstawi- 
ciele PKO. stali na stanowisku, ie re­
wizja nie lest formalna, w rezultacie 
uznano, ze zaszło nieporozumienie,
które zostało w zupełności wyjaśnio­
ne. Kontrola odbędzie się w  drodze 
normalnej, będzie przeprowadzona,
przez Nfjw. Izbę Kontroli w 'towarzy­
stwie przedstawicieli ministerstwa 
skarbu. Zaznaczyć nabży , że bontrola 
nie była spowodowana żadnym zarzu­
tem pod adresem  PKO„ byia tc jedy­
nie norm  tlna czynność kontrolna.
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Przegląd prasy.
Lnraarche cr^słd w. Berlinie ciągle 

lest nr*ednji jęsn n cważań w prasie. 
wKirier Wars: -nyski" pisze:

P Bencs: jest politykiem zręcz­
nym i przewidwącym. Wie donrze, 
i i  ń{M o maie tak, jak w poH+yce 
ule obOłWązaje ^sąda: „pericalnm
in mera". Z chwilą,' gdy uzuai Me 
możliwość uzyskania przez Francje 
cro '*rajci‘ dla umów arbitrażowych 
Niemiec na wschodzie, z cłmiłą, g*y 
Polska i Czechosłowacja -mately 
się. śzę^awane na wsohodmch rubie­
żach Rzeszy, czeskosłowacki mąż 
stanu nie ~av'chat się ani na chwilę..

nas krok Ciecboetcwacji jest 
zi«nienner.i ostrzeżeniem.. P. Be­
nesz pokazał nam, iż p»kt reński 
rozstrzygnięty zośka* na nickc*xyść 
ntŁ0jtec7eńSitwa Europy wschodinej 
już ,az na zawsze i ostateczMe. 
Wbrew opiyirisityczir pogłoskom 
części pism warszawskich, uważa i, 
i/ch  wyjazd p. Skrzyńskiego na 
konferencję minimów do Lucerny 
za „pcmyśW żvrot“, sprawai się 
przedstawia, jaki widać zgoła mh- 
czej. Istnieje tylko jeden fakt do 
stnlerdzema: Polska z  godziny na 
godzin.; staje się bardziej osaczona 
na gruncie iniędzynarojow ym.

• *
..Ga: ca Warszawska'* nie wierzy 

w  dojście do skutku paktu reńslaego 
na mającej się w Lucsmu olbyć kon­
ferencji ministrów spraw zagnraio  
nyeh:

Jasnenl jest, że jtżeliUiodzi o Nitm 
cy, to nigdy one nie zgodzą się na 
takie pakty, którędy ponownie gwa­
rantowały Traktat Wersais*d. .Mo­
żna tego się było spodziewać a prio- ! 
ii, ale dziś widocznem jest to nawet 
dla tych. którzy lubią mowę tylko 
faktów. Zarówno rewolucja nacjonaii 
stów laskich, uchwalona po mowie 
p. Hirgta, przywódcy partji narodo­
wo niemieckiej, jak oświadczenie 
niemieckiej partji ludowej, której 
szefem jest min. Streseman i, świad 
czą wyraźnie, że Niemcy wyrzekają 
się* dziś ojcostwa projektu paktów 
rozjemczych wschodnich — f za­
strzegała się wyraźnie przeciwko 
temu, aby mogły one wwa-antrw ać 
granice zachodnie Polski Rezolucja 
nacjonalistów idzie nawę* dalej 

. albowiam zapowiada, że nic- może 
być przylot:' traktat, którym Niem­
cy wyrzekałyby się w ten iub inny 
sposób Wszystkich terytoriów, któ­

re im zostały zabrane, a więc nie 
tylko ziem zachodnich Polski, ale i 
ziem zwróconych Francji. Przypisu 
iąc tc jednak gromkie i ciężkie 
oświadczenie cnęci wywarcia presji 
na rząd, aby nie szedł zbyt daleko 
w gwarancjach dla granicy francu­
skiej oraz chęci duyomożenia rzą­
dowi w rokowaniach które wkrótce 
mają się rozpocząć, zdaje ■ się, w: 
Lucernie, niewątpliwą jest rzeczą, 
że dzisiejsza większość rządowa 
niemiecka o charakterze przeważnie 
nacjonalistycznym, nie zgodzi się na 
zawarcie pod kontrolą Francji ukła­
dów gwarancyjnych z Polska.

W tej sytuacji przyszła konferen­
cja ministrów spraw zagranicznych 
byłej Ententy i Niemiec z równocze 
snymi układami z przedstawicielami 
Polski i Czechosłowacji musi być 
postawiona pod ogromny znal: zapy 
tania co do swych wyników.

Jednego tylko można się spodzie­
wać naoewno, a mianowicie, że na 
konferencji tej pakt gwarancyjny za 
chcdni Me zostanie zawarty. Zbyt 
wiele mu trudności stawiaj?. same 
Niemcy za dnżo koncesyj politycz­
nych żądają one zanim jeszcze do 
podpisania +ego paktu dojdzie.

• .  *
Warszawska „uazeta Poranna11 

zwraca uwagę na szkodliwość lanso­
wanych obecnie pogłosek o przesile­
niu w rządzie: *

Ilekroć Polska znajduje się W 
trudnem położeniu, wnet .w pew­
nych kocach pulitycznych i w szer­
szych sfei ach społecznych zjawia­
ją się pogłoski o upadku gabinetu i 
na je: :o mielce wysuw? się najprze­
różniejsze kombinacje pers^n-tlno- 
rządowe.

W Polsce mają ludzie dużo czasu, 
a mało poczucia odpowiedzialności 
państwowej, sporo fantazji, a  tujcz 
nie mniej rozumu politycznego. I dla. 
tego za najłatwiejsza drogę wyjścia 
z trudnej sytuacji uważają przesuń: ę 
cła personalne.

— Pójdzie sobie pan X., na~ jego 
miejsce przyjdzie p. Y. — i sytuacja 
uratowana.

Gdybj i sprawy Wyglądały tak 
prosto, mcznaby z czysicir sumie­
niem zabrać się do snucia kombina­
cji osobistych '

Tymczasem dla ludzi myślący u, 
kategoriami rzeczywistości jest pa- 
snim, że najwyższe zadanie prze­
żywanej prccŁ nas chwili — to ogar 
nąć myślą sytuację, zgłębić stan 
rzeczy i wskazać praktyczne drogi 
i środki wyjścia.

Nie wystarczy bynajmniej to, z 
czem dziś spotykamy cię na każdym 
kroku. Nie wystarczy bezpłodna kry 
tyka ani publiczne ogładzanie najja 
skrawszych bolączek. Należy bez­
względnie wymienić sposoby, umo­
żliwiające c.dpgniecle celu.

NajważMujszom. najbardziej kapi- 
talnem zadaniem kierowniczych 
czynników naszego życia polityczne 
go jest opracowanie pozytywnego 
programu polityki gospcdarczei i fi 
xianJov.ro-walutowej. Gdy to zosta­
nie dokonane — wtedy można sobie 
pozwolić na kombmacje personalne. 
Dziś są one jedynie szkodliwym lu­
ksusem który wytwarzać mogą albo 
ludzie, mający za wiele wolnego cza 
su, albo kombinatorzy polityczni, 
usiłujący wykorzystać trudne poło­
żenie państwowe dla celów osobi­
stych, klasowych, ezy partyjnych.

* * *
. Żydzi udaia niezadowolonych z obe 
cnego kursu w min. oświaty. Na ataki 
dzienników żydowskich odpowiada 
„Głos Narcdu“:

„Ugod?" polsko żydowska zaczy­
na się rwać. P. St. Grabski nie mo­
że spełnić wszystkich żądań żydo­
wskich, więc stad kwasy i nnewy. 
Stosun ik żydów do p. ministra o- 
światy zmieniał się już pare razy. Z 
oburzeniem pisały przed kilku mie­
siącami pisma żydowskie o mini­
strze, który przyjmując delegację ży 
dowskr„ bije „pięścią" w stół. Pó­
źniej „to ucichło, bo koło żydowskie 
zakasowało zupemie p. ministra, bi­
jąc walecznie w pulpity w czasie 
obrad nad rewi/ją koncesyj. Potem 
zawarto „ugodę" i p. Grabski cie­
szył się przez czas jakiś względami

prasy żydowskiej. Ale to się' znowi 
znJeniło. Pos. Thon uznał w cytowa 
nym już artykuł* moż iwośt poznsta 
wienia p. Skrzyńskiego na urzędzie 
w razie zmiany rządu, ale o drugim 
twórcy „ugody" zapomn ał. Pewnie 
upatrzyli sobie już żydzi bardziej to 
lenne., inego kandydata, na mhństr:; 
oświaty. Może jast nim p. senatoć 
Braudz.

„Rzeczpospolita*1 pocąiosł koniecz­
ność kontroli działalności rządu przez 
rzeczowo przygotowane czynniki, ob:* 
Watelskie:

Fataln i rolę w bierności poHtycz- 
cej naszych mas Obywatelskich na 
punkcie kontrolowania rządu gra na 
szc. loznuło warne w wygodnisŁo- 
stwie. Stary to nasz grzech narodo­
wy. Szlachta wielkopolska poaaał i 
kraj wojskom szwedzkim pod Ujś­
ciem, ponieważ wołała „echać do do 
mu na deme piwr i strzyżenie o- 
wiec. Przeciętny obywatel Odrodzo 
nej Polski myśli, że już spełnił swój 
obowiązek polityczny względem u- 
kochanej Cjczypny, gdy odda* kart­
kę podczas wyborów. A reszta — 
to już rzecz Sejmu. Sejm zaś uchwa 
lif pełnomocnictwa i powiedMał so­
bie: „A teraz mech panów mini­
strów o resztę bółi głowa!** Tak by­
ło do tej pory, ale obecne wypadki 
nas uczą, że na ^przysziość musi 
dziać się inaczej, Ministi ovie po­
winni wiedzieć, że pozostają pod 
ciągh kontrolą publiczną. Ta wła­
śnie świadomość ustawicznej odpo­
wiedzialności powstrzyma iclt od 
wielu zasadniczych błędów. A prze 
dewszystkiem. od błędu, będącego 
kaidynalnym Wędem pan* ‘̂ 'łaay- 
słfwa Gmbskiego: od robienit obie 
iMc, które się rigdy nie spełniają.

W  Bukareszcie zmar* nagle odwoła­
ny .niedawno do Warszawy pierwszy 
poseł rumuński w Polsce. O zasłużo­
nym *ym dla obu krajów mężu stanu, 
msze ,Kuier Poranny";

Depesze z' Bukaresztu przyiflosly 
oolesną wiadomość o śmierci jedne­
go z wypró lioY/any ch przyjai mt 
Fofck z grona zagranicznych ponty 
ków, długoletniego przedstawiciela 
sprzymierzonej Rumunji Warsza­
wie, Aleksandra. Fioresco. Aleksan­
der Floresco byl jednym z niezmor­
dowanych współpiacc wriików wl 
dziele skonkretyzowania polsko-ru­
muńskiego sojuszu i pięknej konsoli­
dacji tego ąljansu. _  .

USTY Z WARSZAWY.

Żywot teatrów.
=.<!>=

Tak zwana „Kampanja" teatr arna na! 
nowy sezon już się v • Warszawie roz- 
■'oc.ręła. Nigdy dobrze Me wiedziałem, 
dlaczego w gwa^.e teatralnej, młoda 

■ aktoreczka nazywa się „krnwienta" i 
dlac *go pokojowa zazwyczaj działal­
ność Teatru nazywa sie „kampanja**? 
Teraz roznmieu .— przynajmn -j to 
druric. Otóż kampanja jest to walka, 
wojna podjazdowa, kopanie szańców i 
wiercenie mili; ieśli tak- to słusznie 
nowy sezon teatralny warszawski mo 
że się zwać „kampanja**.

reatrclnu wojsko jest podzielone w 
rszawie na dwa obozy i jak w bal­

ladzie: „z jednej strony sztai :dar wia- 
TT, Mwy hetman, mfod^ez dziarska", 
-  z droigicj: „wściekłość, krew, po- 
ia r j, i straszliwi czerń tatarka", — 
co przetłómaczone nu język prozaicz­
ny znaczy, to z jednej strony Teatr 
[iicodoTy, stwj hetman IłamińsK ł 
i^iodziez .. wieku lat- sledemdziesię- 
cta^z dru.iej wmowniczy ze straszli- 
■wytn rozp jd im Idący na zdobycie o- 
kwćw św. Frójćy: Toatr im. Bagu- 
ałnwsłuęgo z Zelwerowiczem, Szylle-'

, ^rzy°H na czele, wołających 
„krMm! lęsim“!

Dwci te, z- w  .yjaźłdou; ńapozór tea­

try, obydwu dzieci jednego ojca Magi­
stratu i mamy — Rudy Teatralnej, są 
tq „tacy przyjaciele, co de me lubii". 
Jeden jest — z urzędu — narodowyio 
drugi chce być także najwyższej ran 
gi, więc naiodowym, ale śpiewającym 
„Gdę ’du młodości* albr też Cannapmo- 
lę, jak się zdarzy, Tu dostojny, spokoj­
ny konserwatyzm, tam Danton Zelvre- 
lowicz, Tairów Szjller i Horzyca, wo­
łający „in tsrannos". We wzajemnym 
stosunku przypominają dyplomatycz­
ny stosunek Voitaire‘p dc Pana Boga: 
„Kłaniamy się sobie, ale nie rozma­
wiamy ze sobą," W Teatrze Narodo­
wym arm;a aktorska składa się z sa­
mych generałów bez żołnierzy, w 
Teatrze im. Bogusławskiego jest 
dwóch, trzech generałów o bonapar- 
tystycznym zakruju, a reszta to po- 
spolkaki, p-acowicie ewnezeni, trochę 
. Kmidcowa kamp: nja", zapaleńcy, 
ideowcy, gotowi do rzucania w publi­
czność takich eksplodujących bomb, 
jak ekscentrycznie zmodernizowana 
komedia Szekspira. W Teatrzs Naro- 
dewym sztuka traktowano jest jako 
•natrona, dystyngowana., dostojna, ra­
sowa i w'robronach, w teatrze Bogu­
sławskiego jako kochanka, bujna, ży­
wa, krwista i tak jurna, że — dygo­
cąc i  żądzy — nie darowała nawet 
Szekspirowi i usiłow? la go odmłodzić 
nieobyczajną metodą Steinaćha, Ope­
rację nieco przesadzono i szlachetni- 
mu Anglikowi wydęto wszystko z 
kretesem, przy dźwiękach muzyki, aby 
mniej bolało.

Trzeba przyznać, że w największej 
fabryce ar.ieiykańsk‘ej me praerja z 
taką fńrją, z jaką pracuję Teatr Bogu­
sławskiego, na poły szalony żądzą 
wysforowani się na. pierwsze mie* 
sce, i mający serce nalane powodzią 
ambicji, aby zdziałać coś, czego jesz­
cze nie było, zdziałać za "'szelką ce­
nę, nawet za cenę nł śmiertelni ;c' po­
ezji Szekspira, którą dla swoich celów 
poprzykrawano. Hastjm bojowem te- 
io ieatru jest: „Niech ustąpią z Te­
stamentem nowym prawom ci sta­
rzy"!...

Starzy jednak nie chcą i robią swoje 
wedle dawnych i pięknych Obycza­
jów, słusznie mniemalac, że jak móv/i 
Puszkin — „rzecz kużda ma porzą­
dek swój..." i źe wszelka furja i wszel­
ka rewolucja, .chpd aż s? piękne, nie 
zawsze muszą burzyć wszystko do kó- 
rzonl i fundamentów i. że należy sie 
odmładzać •aztropnie, testlna lente, bo 
trudniej Szękjpiru stworzjrć, niż go 
zburzyć, czyli mówiąc mniejszym ka­
librem słów, trudniej jest ślicznie wy­
głosić wiersze Rozalindy, niż. angiel­
skiego łabędzia przemalować pstro na 
krzykliwą papugę, chi claź koloram 
rwącą oczy i cnociaz taka metamorfo­
za połączona była z  nieludzkim tru­
dem bokiwnikow nowego p!ękna, te­
go, które ma się wydobyć. * larwy, jak 
motyl. Myślę sobie, że słynne przed­
stawienie „Jak wa.n się podoba" Szek 
spira w Teatrze im. Bogusławskiego, 
słynne i osławione było wyiadowa- 
Mern się nadmiaru furji i żądzy twór­

czej, żaruwoścl reformatorskie1 i sza- 
»u pracy. Wskutek tego .-przesadzono 
sakramentem" i zachłyśmęto sii zoyr 
cgnistem :inein. Powoli piekielną ty- 
siącstopriowa temperatura opatiipe I 
choć będzie zawsze temperaturą roz­
palonego ao białości żelaza- nie bę­
dzie już jednak nie do zniesienia. I naj- 
popędliw sze czorty też się czasem cy­
wilizują.

Wyobrażam sobie minę Bogusław­
skiego, który przerażony z Meba pa­
trzy, jakan to patronuje Belzebubom, 
którzy Szekspirowi obcinają, brodę * 
swoją świętość za,bywając, nis sza­
nują świętości cudzych

Po wielkim huczku, jakiego narobiła 
to przedstawienier patrzyliśmy spokoj­
nie jak >y „świątyni dumaMa**, w Tea­
trze Narodowyr. mań'' starą modą| 
,J>amy i huzary*.

Teatr ter. ma jedna ciężką chorobę: 
zbyt wiele tani „dumają". Są to pobo­
żną rozmyślania aa temat Osterwy; 
(Święty Juliuszu, módl się /a  nami!), 
który niepotrzebnie zesłany- na wygna­
nie, powiMen wrócić caempręćzej, mniej 
apostolski, lecz rzezid; młody 4 twór* 
czy, gdyi jest Me dc zastPpieniŁ

, Dumar-ia“ te reżyserskie i kontem- 
placc powoduj? przerysowanie, sztze* 
góiikowanie i rodzą oomysły zby* for­
sowne, Mir był: żajmu.ąct. Jeśli idzie 
o „Damy i hużary* wy trącono z koii- 
tenansu to zamaszyste przedstawienie 
pomyałąmkL „Gromiwoji" w piźeróbre 
operetkowej na ,Lisvstrafę*‘, scenkam! 
ttkienń, jak ts uiepojęia, z puiikti* óuń-
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I M  Trads - Unions- 
rfw w Scarbcrougii.

Londyn, wrzesień 1925.
Zjazdy partu i organizacji robotni­

czych mają coraz wieksze znaczenie 
dla polityki europejskiej. Tylko co za­
kończony zjazd Trade-Unione‘ów w 
Scarborough budził' słusznie ogromne 
zainteresowanie mety^ko w -Wielkiej 

Brytami, ale i na całym kontynencie.
Był to s.ódmy zjazd Trade-Uiio- 

ne‘ów. Szła na nim zacięta walka po­
między dwoma kierunkami, wyrażane 
rewolucyjnym, pełnym sympatii dla 
komumzinu rosyjskiego i tradycyjnym 
umiarkowanym prądem angn lskiego 
ruchu zawodowego Walka ia, znauz- 
ła wyraz w przemówieniach i uchwa­
łach.

Przewodniczący p. Sowels wyraź­
nie skłaniał s.ę do skrzydła radykalne 
go- W swojej wielkiej niowife inaugu­
racyjnej oświadczył on m. in., że „Kia 
sa robotnicza” jest w przededniu cięż­
kich zatargów w przemyśle, które bę­
dą zapewne ostatnim etapem powsta­
nia robotników przeciwko istni ejącę- 
mu ustrojowi 1 za przyk»ad dał Rosje, 
i co dziwniejsze Meksyk, w którym 
istnieją rzekomo republiki nłbotuicze.

Prąd radykalny w Trade-Unio- 
ne‘ach, jak widać z tej mowy przewo­
dniczącego, rośnie, aie po angielsku: 
usiłuje wejść nam w ne rmy prawa i 
obyczaju. A więc kongres miał do czy 
nienia z "wysiłkami, zimerzającemi do 
utworzenia sui genens sowietu angiel­
skiego. Miałaby rim być rada Trade- 
Unione‘ów. Radu ta miałaby według 
wnioskow skrajnego skrzydła delega­
tów nadać ruchowi zawodowemu cha­
rakter ostrej i bezwzględnej walki kla­
sowej. W tendencji tej opieiano się na 
poważnej zdobyczy zeszłorocznej Tra 
de-Unioneów przeprowadzonej za ga­
binetu p. Mac Bonald‘a, mianowicie, 
że rada Trade-UnIot3‘ów ma prawo 
interwencji w zatargach, dotyczących 
interesów poszczególnych związków i 
może nakładać składki na jedne Trade 
Unione‘y dla poparcia innych; ma prą 
wu także wezwać do stra.ku w jednej 
branżj dla podtrzymania walczącycn 
w innej.

Wniosek o radzie nie został wpraw­
dzie uchwalony,-ale jednak przekaza­
no go do załatwienia. Radykalizm kon 
gresu zaszedł tak dahrko, że zjawił się 
też wniosek o oddzieleniu ruchu zawo 
dowego od partji robotnicze.,. Aby zro 
zumieć ten wniosek, trzeba sobie

czucznej i dumnej rycerskości, w któ­
rej trzy pokujówki prowadzą ma,ora.... 
dzierżąc w rękach husarskie szable. 
Nikt się z tego nie śmiał, bo nie mógł. 
Prawdziwy major toby był tym dzier­
latkom szyje za ta’de figle poukręcał, 
jak wróblom.

Caie przedstawienie czasem wspa­
niałe było, jednak nierówne. „Damy“ 
naogół nie były najlepsze, doskonali by­
li husarzy, a cudownym był KauJński. 
Frenkiel, pysznie mówiący, nie wy­
glądał jednak zbyt lyctrsko, postawę 
mając zbyt zażywną, zbyt korpulentną; 
truaów obozowych widać na nim nie 
było. Świetnie jednakże rubaszny do- 
kazał ten arcykapłan z Jaraczem rze­
czy niebywałych Jaracz, aktor w wielr, 
kun stylu, musiał jednak z warunków 
przyrodzonych przypominać misterną 
portać Wołodyjowskiego, co sie przy 
pantagrueheznej peryierji Frenkla, wy­
dawało niesamowite. Kamiński, jako 
kapeten, stworzył postać, jakiej poko­
lenia me widziały/ ani już chyba 
zobaczą, postać genialną, godną nie je­
dnej, ale dwudziestu Komedji Francu­
skich. Tak samo gedna najpier /szego 
jakiegoś stylisty była prelekcja Grzy- 
mały-Siedleckiego.

Dwa te teatry, Narodowy i Bogu­
sławskiego, Kastor i Poluks, na pozór, 
Kain i Abel w rzeczywistości, przypo­
minają jednak swa.-l.wych Greków, 
którzy razom, w zgodzie wojennej, idą 
na Persa z okrzykiem: „Hajże na Szyf­
mana” ! Jest to bowiem człowiek w ży­
ciu łeatrain,.n Warszawy niewygodny. I 
Zbyt wiele „umie” teatru, zlyt mały {

uprzytomnić, że w Angbi ostatniego 
dziesięciolecia; partja robotnicza (La- 
bour party) jest mniej radykalna niż 
ruch zawodowy. We Francji, w Niem­
czech wręcz przeciwnie: partje robo­
tnicze są bardziej radykalne od orga­
nizacji zawodowy Ji.

Radyk&Ir.e skrzydło, które poniosło 
klęskę w sprawie wzmocnienia i roz­
szerzenia władzy rady Trade-Unio- 
ne‘ów, powetowała ją sobie w spra­
wie stosunku do partji. Jedyny kom­
promis, który w tej dziedzinie udało 
się uzyskać centrum, polega na odroczę 
niu wykonania uchwał o oddzieleniu 
Trade-Unione‘ów od Labour party na 
jeden rok.

Tryumfem radykalnego ski zydła zjaz 
du była uchwała zawierająca ostrze­
żenie pod adresem robotników, aby 
nie brali udziału w organach kontroli

Nazwisko poza Włochaiu prawie 
nieznane. To, co nie-włoski badacz Li- 
storji politycznej,o Oberdanie wie, 
streszcza się w jednem zdaniu: Gu- 
glielmo Gberdan, jeden z przywódców 
iredentystycznej konspiracji włoskiej- 
w b. Austrji, usiłował w r. 1882 wyko­
p ć  zamach na cesarza Franciszka Jó­
zefa, schwytany jednak przed wykona 
niem zamiaru, został na mocy wyroku 
trjestsńskiego sądu wojskowego 20 
grudnia tego roku powieszony.

We Włoszech dzisiejszych jest on 
posłacią napoty legendarną, przypomi­
nającą naszego Walerjana Łukasińskie 
go, czcz< ny przez faszystów jako mę­
czennik i prorok.

Dzięki publikacji senatora włoskiego 
Francesko Sałata, która przed niewie­
lu tygodniami urażała się na kółkach 
księgarskich, możemy bliżej zapoznać 
się z tą tajemniczą postacią i z jej czy 
nem, istotnie fascynującym i na miarę 
bohaterską zakroje nym.

Oberdam był przywódcą tajnej orga­
nizacji iredentystycznej „Asspeiazione 
Centrale per 1‘ Itaha irredenta”, fana­
tycznie wrogiej Austrji. Zbiegłszy w 
r. 1*78 ze swego pułku stacjonowane­
go w Trjeście, rozwijał w Rzymie 30 
rączkową działalność przeciw Austrji 
w warunkach niezwykle trudnych, 
gdyż w oKres,e dyplomatce ,nego 
zbliżenia w łosko-austrjackiego (mini- 
sterjum Taffego w Austrii i Drpretis- 
Mancimego we Włoszech). Miał zatem 

I przeciwko sobie nietyiko władze au-

ma deficyt, zbyt jest czujny w kwestii 
repertuaru i może nieustannie służyć 
jako ternum comparat aus, gdyby oj­
cowie miasta marnotrawnym swoim 
synom chcieli czynić swoje wyrzuty za 
zbytnie wydatki. Szyimamowi czyni się 
wstręty, które w koleż. żywocie teatrów 
wyglądają ma jaskrawe niekoleżeństwo. 
Szyfman chciai grać ..Fausta”, kupił 
przekład Kośclelsklego, obsadził w pla­
nie role (Junosz-i-Stęi owsk., Boelke, 
Malicka), — nagle Teatr Narodowy za­
powiada „Fausta”, zanrawia nowy prze 
kład u szlachetnego poety i szuka Mał­
gorzaty, bc jej nie ma. Dobry ton każe 
ustąpić — Szyfmanowi.

Szyfman chcL.i grać Gogola. Teatr 
Bogusławskiego zapowiada Gogola. 
Debry lon każe ustąpić — Szyfmanowi. 
Dziwią się temu postronni słuchacze, 
że w jednem mieście trzech dyrektorów 
nie może się porozumieć \ że zawsze 
musi ustępować —ten sam Wygląda 
to nieco na dziecinne igraszki fia prze­
kór. Nagła miłość dc Gogola zbyt jest 
nagła, aby można uwierzyć w jej szcze 
rość. Dia powagi wszystkich teatrów 
należałoby skończyć z nJerozważnem 
umeganiem przeciwnTca, trzeba, czy nie 
Pu-lrzeba.

Teatr Mały Sz-„1mara wystawił jako 
senzacyjkę toomedję studenta 'Uimwei- 
syłełu p. Czaplickiego p- t. „Bajka”. 
Młody człowiek ma talent, tylko nie 
ma odwagi, stać eo było ledynie na na­
śladownictwo, wdać zuś ze wszyst­
kiego, że może się ważyć sam na tafcie 
karkołomne p.zedsięwzięcie, jak Inapi-

produkcji wespół z reprezentacją prze 
mysłowców. W tejże uchwale, wzoro­
wanej na dawnych metod ich sowiec­
kich powiedziano, że trzeb* utworzyć 
robotnicze komitaty fabryczne, bo 
„okazały się one bronią nieodzowną 
w walc- z kapitalistami”.

Radykali raz jeden ponieśli na zie- 
. ździe większą porażkę. : Mianowicie, 
zgłosili oni wniosek o zmniejszeniu 
liczby związków, dążąc do stworzenia 
większych organizacji, w których re­
wolucyjna mniejszość łatwiej zyskała­
by władzę. Ten wniosek upadł.

Naogół jednak kongres w Scarbo­
rough szedł pod mocno czerwonym 
sztandarem Jak czytamy tutaj w 
„Daily Herald‘zie“ 1 „Manchester 
Guaruan“ Sowiety z entuzjazmem 
cytrją uchwały tego zjazdu.

strjackie ale i oficjalne czynniki wło- 
ski£.

Właśnie w r. 18&0 przypadła 500-le- 
mia rocznlca anekśji Trjestu przez 
Habsburgów. Rocznica ta miała być 
niezwykle uroczyście przez Austrię 
święcona a na połowę września tejo 
roku zapowiedziany był przyjazd ce­
sarza do 'Trjestu i wie.kie manewry z 
pobytem jego tam, związano Konspi­
racja włoska, która Austrję uważała 
za uzurpatorkę i zaborcę Trjestu, uzna 
ła fakt obchodzenia powyższej roczni­
cy, za prowokację a Oberdan oświad­
czył. że m isi teraz paść trup mięazy 
Austrję i Włochy. Oświadczył też go­
towość do wzniesienia się na wyżyny 
tei ofiary.

Najważniejszem test to, że lrup?m 
tym wedle dokument;.rycznych do­
wodów', przytoczonych przez senatora 
Sałata, nie miał być cesarz Franciszek 
Józef ale właśnie sam Oberdan. Nie 
aby zabić, wyjechał Oberdan z Rzy­
mu w kierunku austijaokiej granicy, 
ale aby zostać zabitym, aby dać się 
zabić, aby w ten sposób ofiara jego 
obudziła sumienie narodu włoskiego^ 
zap iminającego o krzywdzie włeki - 
wej, wyrządzonej mu przez Habsbur­
gów, aby przyszłe pokolenie włoskie, 
zachęcone tą ofiarą, podjęło nieublaga 
ną walkę z uzurpatorem

Oberdan przekroczył granicę au- 
strjacką 16 września wspólnie z Dona­
to Ragosa, przeprowadza ny przez 
członka konspiracji, bawiącego po sirc

sanie komedji. Stokroć wolę, jeśli mio­
dy pisarz napisze oryginalne, śmiałe, 
lub bezczelne głupstwo, niż jeśli jest 
„dobrze wychowany” i mozolnie kieci, 
grzech czyniąc pi zeciv ko talentowi 
swojemu. Młodość bez szaleństw , jest 
baz wdzięku.

Zdawać się mogło, że szaleństwem 
Szyfmana będzie objęcie teatru w Ło­
dzi. Widać jednak, że nomen omen; 
Szyfman co się wykłada wedle Słowac 
kiego, „dowódca korabli” — wsiadł 
w Łódź i jedzie przy pomyślnym wie­
trze. „Sen iiocy letniej” był przed­
stawieniem doskonałem, zdarzyć się też 
może, że nieustraszony Sindbad — że­
glarz przy wiezie z paskudnej Łodzi 
„manufakturę” na spodnie dla swoich 
warszawskich aktorow. Bowiem ho­
roskopy finansowe dla teatrów war­
szawskich sa ciemne.. Ludzie nie mają 
za co chodzić do teatrów; po ulicach 
łazi melancholia 1 stęka. Komu tam w 
głowie teatr? — Chodź pan do teatru, 
bardzo się pan ubawi! — rzekł raz u- 
miersjący do nieboszczyka.

Tak, tak! powiedział ktoś zagranicą: 
„u nas na jednym pogrzhbie jest we­
selej, niż w Polsce na dwóch , wese­
lach...” Miał szelma rację.,

To też się mocno troskam 1 o tych ł 
o tamtych; o najmilszych tylko subwen­
cjonowanych szaleńców z Bogusi, w- 
s.kiegc i o zapobiegliwą mrówkę z Pol­
skiego; bo Operowy 1 Narodowy mają 
chiieb gotowy, deficytowy, miastowy, 
podatkowy, od każdej głowy.

Kornel Makuszyński.

nie austriackiej, dr. Fabris-Basilisco. 
Oberdan zatrzymał się w malutkiem 
nadgranicznem miasteczku Roncłti a 
towarzyszy swoich odprawił. Na dru­
gi dzień 17 września przybył cesarz 
do zamku Miramare, skąd tego same­
go dnia udał się w uroczysty m pocho­
dzie dc Trjestu.

Zachowanie się Oberdana w tych 
przełomowych dniach było niesłycha­
nie charakterystyczne, dowodzące je­
go dobrowolnej męczeńskiej ofiary. 
Gdyby naprawdę chciał dokonać za­
machu, byłby przecież usiłował zna­
leźć się w pobliżu cesarza, gdyby 
chciał sobie przytem zapewnić maxi- 
mum bezpieczeństwa i swobody, był­
by udał się do ludnego Trjestu, gdzie 
możliwości ucieczki byłj- największe. 
On tymczasejp wynajął sobie pokoik 
w gospodzie w Ronchi, miasteczku 
ołoczonem zewsząd — ze względu na 
swe położenie nadgraniczne — żandar­
merią i najspokojniej położył się do 
łóżka.

W dwie godziny potem został artsz 
tcwany.

Sałata odnalazł w archiwach wie­
deńskich nazwisko zcłrajcy-dunosiciela 
Był nim właśnie ów przemytnik-ko- 
militon konspiracyjny Oberdana Fa- 
bns-Basilisco, agent austijackiej policji 
tajnej. I oto właśnie ów powikłany dra 
mat! Oberdan, który zapowiada za­
mach na cesarza, ale woli przedtem 
wpaść w ręce policji austriackiej, Fa- 
bris-Ba-ąlisco, który o planie zamachu 
donosi władzom wiedeńskim już 8 
września, ale Oberdana tak zręcznie 
przez granicę przeprowadza i o przej­
ściu jego tak późno donos:, że Ober­
dan najspokojniej mógł przedostać się 
do Trjestu i wreszcie austrjacka poli­
cja, która po doniesieniu z 8 września 
miała jeszcze dosyć ćzesu unicestwić 
plan przez zapoznanie z nim za­
przyjaźnionych władz włoskich, ale 
wolaia sama interweniować, mimo, że 
że- ryzykowała udanie się zamachu!

Zachowanie się Oberdana w więzie­
niu było bohaterskie. Zeznaiiia jego w 
śledztwie nacechowane były wyniosłą 
godnością I durne narodowa, przejęte 
giębckiem poczuciem krzywdy, wyrzą 
dzonej prrez Austrję narodowi wło­
skiem’.' Z odwaga podziwu godną od­
suwał wszystko, co mogłoby być dlań 
okolicznością łagodzącą, ciągle przypo 
minął, że miał irzy sobie (istotnie zna 
leniono u niego) dwie bomby, któremi 
zamachu miał dokonać. Niemało było 
wpływowych osobistości, które przez 
wydobycie zeń choćby pozoru skru­
chy, pragnęły wyjednać mu p/awo 
łaski. Komenderującemu w Trjeście 
generałowi Koberowi, namawiającemu 
go do skruchy, Oberdan w odpowie­
dz, splunął w łwarz, 20 grudnia 1882 
z w/rogim okrzykien przeciw Austrji 
na ustach, zawisnął na szubienicy.

Czyn Oberdana zasługuje na pa­
mięć, jako ofiara, jako przedziwnie bo­
haterska zdolność poswięcema życia 
za ideję- dla której w jego czasach nie 
było najmnie iszych widoków realiza­
cji, tembardziej, że juk już wspomnia­
ne, właśnie zainauguiowane zostało 
urzędowo entente cordiaie austrjacko- 
włoskie.

Jego ofiarna śmierć uczyniła wstrzą 
sające wrażenie ną narodzie włoskim. 
Co roku odtąd, mimo zacieśniającego 
się przymierza austrjacko-włoskie go, 
mimo prześladowań ze strony władz 
włoskich, dorastająca młodzież nacjo- 
nałisłyczna Włoch świeciła dzień 20 
grudnia, jako dzień narodowej ofiary i 
nadrieji Popijmęła powódź uiotek i 
poezyj o Oberdanie (Sałata wymienia 
500 utworów do r. 1915).

I po latach 36-ciu od owego ponu­
rego dnia grudniowego, ziścił sie bo­
haterski sen Oberdan?, Śmierć ofiarna 
jego zatryumfowała, sam stał się w na 
rodzie sweim jaldemś nieledwie nie- 
ziemskiem zjawiskiem proroczemu 
Sprawdziły się na nim słowa Mazzi- 
niago, że męczeństwo nigdy nie jest 
bezpłodnem.

1 WIMA REDLĄ

Gfisra Sugtielma Oberdana.
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Polska 5 P e rs ji
Dtóa 21 trześnia' zcstaly oduutwjb- 

ne i.«sze dawane stosunki dbpłcmit tyóz- 
n e z F  srsja.

"W dt#i tjm naidizwtytBarny poiseł i 
lalittetefr r ‘bK>itK coy J. C ML zesairza 
Ptttbiji wręczył tiirezjolentiowi R ir ta  
Hsty uwfcrzyteiferŁjace S&Sladsiiąc %ty 
pesn F&śjif wygłosił '^Łstępufe,^ Ptrze- 
jnćwftedie:

,PaiaSe Prj/yi(ł3niJ!s! Mam zalśrezyt 
Ihzedstaj v?i Wasbea Ełfsaeleińcf Jifety, 
Jjtóre hywferz.yteliiiaaą ńrafte przy jego 
wysokiej osobie- w < baraflriansc pe&ia 
nadtawyczajnego 1 irflrttra petaomoto- 
jego.

Proszę pttewoCć pa.iie Prezydencie, 
arym. ^ar?zcm ftiógł być i\*4obeci Je*5& 
EksoeleintaJi wyrazicielem (UCŁa*5 gara 
cero Zttdowołer ia, j^tie odltatwa nój 
dbstejny mowoha mogąc IsityaertteSć 
sfc^zegftwy M i podjęci na nornic* sta- 
rycn tradycyj i wzno- ,-iew!« dar mych 
stosmikóy/ dyptomaiycznydi nt^dlzy
Polską zmartwychwstała i Persją.

Wypowiadając tę (uczmefia ośmMairii 
się dMać do nich, parnie Pi ezjdleinole, 
wyrazy mego najgłębszego sMcuntai. 
W u&tgu mteji, która wszczy .ram zrdb. ? 
wszystko eto będzie iależal*n‘ uiejntofio, 
Tjby zasłużyć na zaufatrte Watszej Eks­
celencji ; poczuj się szEOZęśT wYŴ keie- 
K dspięl dc tego celu I jeżeli meje sta­
le usiłowania; przyczynią sSę da zask 
'śnieiniia erwaz większego w<jzŁ* ć^br^ 
haarrtooji i wzajemnego interesu, które 
już w pfzesłofid lą d rty  oba naaze ńa-
tods. ■ - - -i.ps Prezycen; Rłzmlt&ii <xlrow8etdaał 
w stówach następiiiącycb:

„Panie MnlMve\ Otrzytuidw z  n jt 
pacia ilsty, które akredytują Jd* $aw» 
iKisła nad^wycz^netgo i n*4jice%p pd- 
nomocr ,go Jego Cesaiwci* Moótó w - 
sauza Persji, pi? gnę prizedewtsryisfldtern. 
po^zięLować ęwlisłćcaw dctyo r̂aaiy 
munarsze za wybór. -Jaki aasy f t  Bfe.-- 
iiując parna. Jako pierwszego pize-Jsita- 
wicAeła na stpoowisao, którs jednaik ma 
ifttó be r Jzc dawne trĄtiyciA W; 
rzeer-y z  IM cib  historii Pofclre I D. r- 
sja, nie bacząc na znuccib L ilesłość, 
która ie ćzH;, sły Jy  *<s <®®sto 7- so* 
bą na podstawie ł^u lny^h Lutrresó' ■ 
tak pofitycznych, lak i b dl yych I 
nie -wątpię, że m iv . Ł ira  panp i rza- 
znacLt tło, ptryczyai sie do ruewb^ęcfe 
na powo tX"cŁ ctojuflków. mających ija 
cek dobrobyt i Ji_yślnCju obu Jkra- 
łów.

Witając para, pMle iriafistrze, w Pol­
sce pragnę -ztopewitić go, że pomoc mo­
ja i -ządu R m ay KBpcilitej są Ma od­
tąd zapewnione4*.

W nozmr/wtfe ideą następmfie joseł 
PeTsii zaszczycił i ispóiiprprawtója je­
dnego z P ŝnj w?rszav.^ki:ch o£wwli­
czył on oo następnie:

— Jestem n'eznucmte dumny — 2le 
przypadło mi w udziale być pierw szym 
pasłem pensjclm w Polsce po cdfcorwJ 
ińu siysunków óyplemtyczny-cii mię 
dzy naszymi krajami; wbrew woli na­
szej i waszej stosun‘d te zestały na Iłu 
gie icta przenane, przedtem wszakże 
były one, pomimo wieiktji odległości 
.nlędzy Pols tą a Persją, stale ntrzymy 
waiae Rolny klasrtorn pciskich Fran­
ciszkanów w lsychanle pc^fsiały itej 
dawnej przy|"źn! Śladom 1 dwoder .

NSe nawiązanie wfięc nowych stosun­
ków, hcz raczej i/znow^eońe dawnych 
jest celem mej misji.

Również ; stosunk. ąkonomiczne ła< 
czyły org 5taie. Zwłaszcza predukcja 
fabryczna „K*>ngresór.iii“ znzjdowda 
za 'sZ“ szeroki zbyt na nasoych ryn­
kach. dałyązy to pri^dewszystkleni 
wyrobów łóozk^c' i oraz platerowa­
nych, Te os atde nazywano nawet, o 
nas „wa-s^nu** Ponadtc nabywalibyś­
my chętnie w Polsce obuwie 1 cukier, 
^wzajem *aś ofiarowalibyśmy prze- 
óews^ysildem bawełnę, pora. cm zafc 
-mań..1 „sza dywany oraz SLszone o- 
ce i ryż.

ma sprarw traktatu pryvjaźni i umoww 
gospodarczej. * # . .*

Pfelne narwisl<o rodowe oosta Per­
sji wraz t  tytułami branuc — Mśrza 
Assad-Chan Jamine Chaga-n W mowte 
po,tocznej skraca ślę Ono na Assad 
Chain.

to Mkafcrotne. pirrj rtderzajiia prtawałi- 
ją nam zawsze poprawić jaKs bład w 
hni*, nam iśleć sie ^aiu prz yhnanSiem, 
przydihiżyć to  lub skrócJć taimto. Ale 
gd^  chodizii o  kapełtfisa, trzeba zdecyćuó 
wac slię odrazi^ wSiedalwo, cziegc sie 
chce i w czem jest nam  do twiaray. Ula 
tego to  kupno kapelusza, w ym aga m e­
tody zupełnie inneś, niż -wybór kjoistiu- 
*ju, czy sukni. — Zamiast kupować je­
dna za druga w szysfioe część. skSado- 
w e i- kombinować Je potem  Spokojnie, 
lepiej -zobaczyć od-ramu całość i  zdecy­
dować się wedle pierwszego Narażenia. 
Ulanego i;ez jukt me kuruje osobno rp . 
Monikę, potem ióra, czy. kwćaty, czy  
w stążki i nCa daje t>'eh rzecz3r ;dlo m od- 
Jsa-rki Ó w tale piraktj cznSej w ypainie 
oglądać piękne w yroby okryć głcwy 
w  salonach módl taik dfcigo, aż  się zraa- 
dzie odp&wfcdrtie. K a ł u s z  bowliiem, 
ro b W y  na zaioófWienie, wedbig w zoru 
w  zi roa li' (taiauy n£»c izaujiwoinL łcyent- 
tó 4  ®i.-4 bę»łzie podobny óo rw eg i itto- 
d ek . j.-że j' doW ie i  y  lakryc ł.'1 e jest 
mieć swoją domową kiawxaową, tc  niech 
ie  flozyscy antołowie pcrfecy strzegą 
na s on  * domowe-) mtdrćajrtó'!41

C _ ‘era narwiet tr jJno byc w*wmą 
pawet zadanej z gustą pta -wszor-zę 4nej 
bitłńe, 1ctóu uioże wtaćm e rie posua- 
dać v  di jyut momencą: ottoorwSedltke- 
łto kapelusza: trzeba wav czats jej się ’ 
sprzenlfewiSirzyć i  <ivupić kapetez, w 
którym bidzie ram dlc tv.turzy w pier­
wszym lepszym sdone mód.

Tali tiż się djzie9e -na całym cyi^iU- 
toowanyim świece, że wszysrlle wiel­
ka: Erniy r.ądnjarskie, za przyHbdem 
Paryża, naiMądlafa ckeKiante ceny zr. 
swe wyrobr-

Z ł małe filce, ozy kap elusM aiksaimi- 
tne spurtowe. przecjnaicaoinie do krsńr- 
tnu przfidpc. udnav:ega żądają ceny 
wprist harendalneg’ Można Wuęc so­
bie łat c w yobuiażlć dc- cnego docho­
dzą ceny kape^&zy stroinyck w  pió­
ra, egrety ttd.

Cóż mają więc żrotlić kobiety, Cdtó- 
ryoh bud^t jest ogir&niitzcny. Gzr ma- 
!a wynzjec stę oicryda gł-uwy takiego, 
Jakie noszą ĉh siostry le>3ej ttpośazo- 
ne przaz Ferttr.ę, kieuy włalniie t» az- 

I doby nadają kotóecte wdjzftgk nfleporó- 
wtnany? Czy tu jedynie kar itez;. wt- 
daaiPny w slkiepie p z y  ufry ^pwszic- 
rzędnej jest gedny podizrwu? Ależ tam 
włafnie słone ceny każą sotra właśei- 
cfielkS płacić za firmę!

Pan lęłajtmy że są sp-iony i piraoc w - 
nie średnie -utizymywane zwykle piaez 
by łe  kSe-rofwnicz!- wielkich n °isons 
de Mode. Tutaj ciręsto możjia dostać

1 Dnia 2C bm. Tarnopol -obdioddl uro­
czystość 10-letia istnier.ia polskiej słu­
żby bezpieczeństwa. Uroczystość p o  
przedzKł w wigflję dnia w godzinach 
wieczornych capstrzyk muzyjsi 5Ć pp.

SV medziielę odbyło się w kościele 
parafialnym tlo-lenine nabożeństwo' od­
prawione przez ks. ka-ncuika dira Ra- 
•tusznego wi którem udział wzięli re­
prezentanci. wszystklob m'fejscowych 
yilatz z wojewodą Jawdrczykowskim 
na czele, delegacje stowarzyszeń, mlo- 
dżież szkulna i drużyny harcerskie ze 
sztandarami, w końcu licznie zgroma­
dzona publiczność.

'Po nabożeństwie wojewodą Jawm:- 
czykowski na placu o-L-ufa .ko-ścicla

P peskł Ass; :d-Chan ożenrrmy fest z 
Polką, z domu UołjTiską. Był przez dłu 
gie lata członkiem poselstwa perskiego 
a nastęiJiiie mliistrem iteśw-ctomcm w 
Petersburgu (do r, 1913), Nastfpm-c re- 
nn  zentoy/ał Persję w Sztokhrlnae w 
charakterze ministra yełnamounegio.

kapelusz pieni fczorzędny za ipoł -  lub 
trzecia część ceny, eto w tamtych sa­
lonach, a jeżefi drobny iatólś saczejfół 
nam się rnepodioba, można to laitwo jwpra 
wić sobie same: przodt lustrem. Każdy 
kapelusz musi być przed raczeniem 
troszkę ,^niied!oaiy44, zanim przybierze 
fason, 'Odpowiedni dio ksztete głowfy i 
uczesania.

Pinga! sposób, pocwcjbjjący osobom 
bardzo średjr.k) zamożnym na posiada­
nie kilki- ksaptkuszy, rclegia m  ktupaeirju 
w rabryce fasom, bądź fflcc, bądź akra 
mitnego (ńa lato ze słomki1). Fason ten 
należy również wygiąć odpowiednio — 
„do twarzy 1 przed lustrem, jfcźyć 
pnzybncT te na glc,-?1le, przyrf*^ąc  szcsil 
kami, pocżtem. zdjjąwiszy e rłowy, przy ■ 
szyć je deUkatińfc a  mronc. .Po paru po- 
czątkowych próbcon, może nawet rie- 
ztwt fortunr.vcflx, pal^sakL iguzt naiu- 
p ą  się dckcnywtŁĆ cotdóv, a - •sz-ęsto 
na«/et wpaduiemy na pomysiy orygi- 
nakłe co -nam pozrwtoli rtrleć srwtójj bar­
dzo osobisty kapelusz.

Cr salę nosi w tym setzoirde? Pice 
miekPte weknowe, odgięte 'Zźucbowaito 
od cteofc, lub melałiuholtjiae naipusatao- 
ne na o^zy Również fasony aksamitnie 
cieszą się wiefhttem pmp daeicem. Ja­
ko nowość dość ekŁJentryraua widuje 
się hełmy ze złotej skory.. Kjclory ży- 
:We i ko‘lary ł/astelowe, szczegóir’=j ra  
razie kr wy, fnam c Lasowane z tłem 
jesKtemi. Potem ipm,vdi*r*od'ofcin»le przyj- 
dtefle co innego: strojne fasony Wizyto­
we 1 do ieat m, na rauty i koncerty.

Czapki ze skóry wciąż są miodne do 
podlróży, do jardy samochodem na dlnie 
dżdżyste i słetoe. Robi1 się je często z 
podpinką z trzemy czka pod, hrodą.

Aksamitnie karelusze mają często 
zmarszeżoną drobno główkę i rordc 
wyglinane fa itazyjnie. Czasem jodjtm 
slxzy<Po jest szerokie, dSrugieglo pra- 
■vle brak zupełnie. Z tyłu penfeważ ka 
pelusze obecnie są wkLadane bardzo 
głęboko, rondo jest zmniejszone do wiel 
kctóc. jednego centymetra lub oidgiięte
do góry.

Jako piżybramk: do skromnych: o- 
pasku ze wstążki hb  jakiś droł ny 
kwiat Do strojmycfi: pióra, hafty, la­
my i Kwiaty w motywacih fantazyj­
nych.

Kaneb sz powYie® stosować silę Jo 
ubrania'. Z rana nie wypada włożyć 
strojnego, wiecyturtm , dlo loży M  na 
kolację w  restamnacji trzeba włożyć 
coś będacegc w harmonii z naszą to­
aletą Obeom* mc da wyrnaga, by ka­
pelusz był w kolorze sukni, albo cc- 
nh.jnHUej w kolorze przybrania.

konali dekoracji krzyżem /ateługi star. 
roBteflifakówego Wolskiego Frar.cte-ika 
z P. K. P. P. w Zbarażu f postenmijo- 
wego KoKńsIkiiego Michała z P. K- F. P. 
iw Kopyczyńcich.

W wypełń lomej po brzegi Śatf Sokoła 
odbyła się akademja, któ.ą umw'uirzył 
przewodniczący Komitetu dr. Włodzi­
mierz Lemkiewictz: .przemówieniem na 
temat „Policja ą Sporeozenstwio44.

PoLąja to arrrna pokuiu. Tak jak żoł­
nierz w czasie wojny stoi ną ©ranicy 
Rzeczypospolitej i za całość jiej gramo 
kiadzie życie w ofierze, tak po&iiairct w 
czasie piOikioju, broni eaiośo. i beznie- 
czeńsibwa wewnętrznego Państwa, stoi 
na straży mienia i życia poaczególiiij-ch 
obywateli. CiężKa to 1 ofiiarna służba. 
Bez wzdęć,!* na porę dum i roku. osy;

mróz srogr śjiska ziemię, czy saaJt^S 
wichura, śnieżyca, nayiahfiaa, czy  
deszcze Itje stnumieoiama, w dzień Ja­
sny i noc ciemną policjant stoi na stra­
ży. Gzuwa, byś ty obyyątek iiiógł spać 
spokojnie po znojnym dnliki prrcy, spio- 
kójnfe wykony wać swój ^mwód, lub po 
nim odpoczywać. Jesteś bezpieczny o 
swe życie i mienie, bo Strzeże go czuj < 
ne oko eolskiego polinaintc, iktó^y gdy 
zaijdzie potrzeba * życie owe składa w 
idaril

A jednak społeczeństwo na^ze -nic- 
ckętnyim okiem patrzy n? policjanta ba 
r zęista go nawiet :cenawlildz.i, SkiajAt '̂ 
się na to różne a synnikS, kuónr ponie­
kąd nteiawłść tę usrrawier%viyą. Naj- 
w^untejsze mtże jest io. ^eśmy wyro- 
śH w czasach za»«oirczycb, żeśmy pirzy-j 
zwtyiczaUi się widzieć w pofijfLndfcj 
czy żandarmie -we®o wroga, k tó r czy 
lia na raszą wolność, ziważj na 
ra&z krok,' na ka^e  śmielej 'Wypoę.ie- 
dzftne słowo. Dziś jednak, gdy żyjemy 
w Państwie PeJsklem na policjanta pol­
skiego winniśmy sóę pat tcć Jak na i f '  
scegio stróża, naczego przyjburaeia.

Niejako dalszym ciągiem, n«rwdąza>* 
-pieni do te. mowy. by4o pęto - ■zapału I 
siły n>emówi(etńi« Komendanfc woje 
wódzkiego P  P. pod-iispcktora Tarna­
wskiego. W słowach stamownzych i sil­
nych scharakteryzował on ciężką służ­
bę policjanta polskiego. Dz^siejs,  ̂ urr- 
cuiystość jest diowudem, źe społeczeń­
stwo pcznaje i .urne cemć ofiarna słu­
żbę policja ita polskiego, że w społe­
czeństwie powoi" wymiera ów typ o- 
oywateD, który „f -zyczme44 - nie znosi 
poticjanta. Uroczystość ta napawa nas 
policjantów radością, że społeczeństwo 
nami się opiekuje, i pozwala sobie zdo­
być jego zaufanie.

Na resztę Akademii złożyły Się pro­
dukcje chóru „Eard44 p*d batutą radcy 
wojew. WPi Kochmana i koncert mu­
zyki workowe.' 54 pp pod batutą kap. 
VT?. Toczyskłegc.

* E iblon jf]u tygodnie ^  podana <?iccz
księgarnie Foiski. Bernarda Połowieckie­
go we Lwowie:
Swiderski B. ćr.: Budowtai geologiczne

Kćarrat pokuckich % mai-: 1 % ’L. zt. 34.'
S rw irs A. inż. prof.: Użytkowaiue lasu

ze 118 rys. z l  11.50.
S2ydeiskl St. kpt.: Badame i ocena sa­

mochodów. Poradnik dk  kupujących 
zł. 1.20.

Płodowskt Z. inż.: O budowie płatówćów 
z atl. zł, 6 .-

Staśko P 1 -uksjsowy grzech zi. 2.—.
Fuf-bątel: Ster na lewo, powieść japoń­

ska zł. 4.50.
Oksza-Grabowski: Niewiolnicy Europy,

powieść zł. 3.—.
Wlndakiewicz J. dr : Procedura cywilna

W opr. zł. J4.—.
Projekty budynkór szkół powszechnych

I. zł. 17.-.
tn.kret o spółka eh z.oar. odpow. zt 3.—.
Reymon! S t W.: Pisną T. XI>". W gię- 

b.ach zł. b.50. T. XX- Na krawędzi 
zł. 5.50.

Bartkiewicz L. Pclltyiia w lesie,. now, 
zł. 7^0.

Grjńczewskl gen ; W pustyniach Raske. 
niu 1 Tybetu zł. 15.—.

Oflray de 5a Mett.ie J. Cziowiek-Maszy- 
Ju zł. 5.—.

Corvl JVL. A.: Itaita wspćicierai: zł. 12.—e.
CrecW io’ .*ch. Praca zbiorowa zł. 10.—.
Okręt L.: Fóltora roku saili sąaowej 6.—.
Mh«y jądii /e 1 ii  .8—.
Liga nlarodów: SleJm odczytów różnych 

autorów zł 5.5C.
Konar A. A.: Jurek i Pawełek, powieść

zł. 9 —.
Ukisld J.: Ocer.j uli: ńutu rzecz o Hoe- 

ne-Wroiisklm zh 7.50
Czechowic- G.: Podatek przemysłowy

zL 5 .- .
Dany.-z A. O wychowaniu zł. 10.—.
Smol^dski W.: Studja hitoryczne zł. 12.50

8113

NADESŁANE.

Jiiińijtiwinf
do iirmj
Antsnleio Uwlery

Ł w ć .r, tal. H a lic k a  IO. 
L.jJa w Ternopolu.
PHI i - i  Stryju n7613

Przy poftognflntu poseł doidiał, ze jest 
pod unoikietH właściwej bołSk^emn na­
rodowi :erdocTinośc., którą mu okaza- 
&>, gdy przybył tu przed kiiKioma mie- 
sfecami po ia® Swiwrwszy dfe omówjte-

pitied 'iromitom 'Oddziału1 r-oILcyjnego 
<djżM%3kadi hymnu oąirc j)q ,ę®o -dft

W & WIECIE MODY.

KAPELUSZE
Truiditr îszą jest o wńele sprawą wy­

bór Icacemsza. n'iż sukoL Co db suLni,

- —- lj   -

Obchód'.13-iecia policji paóstwcwej w Tarnopolu
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Oświadczenie.
Od dłuższego już czasu jeet bank Związku Spółek Zarobkowych wogóle 

a ie>,o Oddział Lwowski w szczególności przedmiotem napastliwej, oszczerczej 
kampanji prasowej ze strony „Gazety Porannej".

Sądziliśmy, że ogólnie znany charakter tego dziennika uwalnia nas od obo­
wiązku reagowania na te oszczerstwa i kłamstwa. Ponieważ jednak ciągłe bez­
podstawne ataki Dier. stają, a dłuższe milczenie z naszej strony mogłoby być fał­
szywie tłumaczone stwierdzany:

D Artykuły „Sezety Porannej" nas dotycząca, opierają się bądź to 
na gołosłownych frazesach, bądź teź na zupełnie zmyślonych i kłamliwych 
faktach. 

2) Knmpanja prasowa przeciw nam rozpoczęła się z 
GroćKiemu, dyrektorowi Sp6*ki Akcyjnej Wydawniczej, 
kredytu.

Jważamy, że dla wszystkich naszych klientów najlepszą odpowiedzią na 
oszczerstwa i kłamstwa jest nasze wobec Mich postępowanie, wszystkim zaś 
ionym przytoczone wyżej okoliczności za wystarczające wyjaśnienia posłużyć 
winny. 8UJ

Powyższem oświadczeniem uważamy sprawę dla nas za wyczerpaną.

Oddziału i t f o s t ó e g o  

danhu Związku Spółek Zarabkcu?ycli.

chwilą, gdy p. 
odmówiliśmy

VTERSZE«L

Dancing.
Chociaż nam bfibsy Adwent, n i kar-

ftiaw kb
iDaanr ó” teraz ŵ sHri mamy nawal.

W  ruw m rniadr kaady skacze a£ do
[powal,

Jftkgdyoy n a d e  ze szcsętem  zwarjo-
[wal,

ffcźce są pac. ae — c *  o żółtej rzęsie, 
Chwymł chłopczyce i «_oeuo mą trzę-

Lsie.

Tam mna pani tańczy z Twym pa­
li rom —

On suknie W śu d k n  rozdarł jej kola-
[m m .

T u znów, w  i r r« c 3 mici gładki zbro]-
[»« r ncerz, 

Po naawta trójek: żona, mąż l tancerz.

W tem  danse* auoę Ordą! bardzo Mi­
lska

I żk&ł o, mocno do moru przyciska.

Poćjnega ku nim m ?z z tw arzą czer-
[woną:

„Rób pan to  w dunu? I ze swoja
[żcaą"

D anser w r^ tw u Je  popraw ia ubranie: 
„Ja nie n m  żony, mój „^anowny

{panie".

W  sporze tym  jakaś dziewica zw y-
[eięża:

„To tadcs pan ze m ną — bo ja nie 
n ja  [myfca~.

iarak

Lwów, 26 wi ześnia 1925.

TFATR WIELKI.
Sobota 26 wrzeial i , Żydówka" oper* w 

4 akt. Hale Vs*o.
NISdzlela 2, l a .  o .oaz. 3.30 papo!, po 

cenach do połowy wiłżonych „Uciekła wi 
Pi i *  iórecŁL “ k 3 tu .d l. w 3 4ot. Stelai z  
Żeromskiego. — O godz. V3ó ' 1 scz. „Ro- 
mans zeszytowy" (Kdporiag,) komedia w 
3 akt. z prolc sien. Jerzego Kałstra.

Poniedziałek 2C bm. Romans *&aryiu- 
•wy" (Kołportj ;e) komedia w 3 ak t z pro­
logiem Jerzego Kaisera.

TEATR NOWOSCL
Sobota 26 bm. o gudz. 3S0 p.poł. po 

cera ii  do połowy _cutaycŁ »,Not Anto­
nii" ko nedlai w 3 akt. 4 Jsłon. ch Mal- 
ch-a a  Leng. eJa — O god'’. 7.30 wlecz. 
„Taniec o północy" sztuka w 4 akt. Ka­
ni i i Mac .

Niedziela 27 bm. o godz. 3 JO popo. po 
t~ ach do pobwy zniżony ch \Mat Anto­
nii' komet^a w 3 ek t 4 odsłoni ch Me.- 
ohiora Lengyela. — O godz. 7.30 wlecz, 
„h.-ibhn Mmrlca" ope.etła w 3 akt Eme­
ryka Kaimami.

WuLu ziałe 28 bm. „Lyzlsuaia" ope­
retka "  3 akt. z muzyką Pawia Uflckeyo.

Początek przeds ttwicń wieczornych o 
god/ 7.30, popotudnloK^ych o godz. 3JG.

Towarzystwo Przyj. Sztuk Plęlmych 
Cumach Mu êuii. Przemyałciwego bra­
na od u>, Dz eduszyckich l). Wystawa 
„Jesienna", wystawy art.-ir.al. Adama 
Bunscha 1 Władysława Lana

-  OD ADMINISTRACJI. Nowi pre­
numeratorzy, którzy zaprc numerują 
„Słowo Polskie" od 1 października o- 
trzymają bezpłatni dołączone dotych­
czas nuint.a „Tygodn.owego dodatku 
ilustrowanego", oraz początkowe arku­
sze Blbljc.ski tygodniowej w formacie 
książkowym pt „Cz Lmoksiężnfcj ‘. 
Fr<numerrta miesięczna z przesyłką 
pocztoy ą lub dostawą do domu wyno­
si zł. i 20-

— Teati Nawoiicł dale dziś na pierw .ze 
popołudniowe przedstawienie po ccnarli ''o 
pcio-n zniżonych p.-zepyązaą komedie 
Lengm a „Noc Antonii-', dotychczasowe 
p n^staw ieria  tej komedii ściągał: tłumy 
publicznuści, niewątpliwie więc na top) r- 
v'”St popołudniowe pizedsiawienis rychło 
zabiaknb biletów w kasie.

W aoacrem “każe s'ę wttn_^-ająca sztu­
ka y-irola Merc aiJoC a pótaouj'" w 
Sw.etnem wy*» d j  ,u wybitnych sił nasze­
go '.espc' ■. Sztuka t? niebaiwem zejdzie 
z afiszu ustftpuii .c miejsca nowej preirje- 
rze, lekkiej, szampańskie, kumedji Oaudc- 
r „Dwaj męzewie Pani Mariy“, lic.órej 
premieoa odbędzie się w pułuwie przyszłe 
go tygodnro.

— Teatr Wielki wystawia dziś ulubior 
opere ilateyy ego „Żydówkę", w kiórej 
wystąpią wybitne jily c z i  ło  zespołu o- 
pirowego z C Platów n?, R .towską, 
Kwiatljows;,lm Maamem i Martinim ua 
czele, pod tnitutą kapelmistrza p. -ehrer—

— „Jeb 'rfj. przepióreczka^", gło­
śna komedja Stelaita Żerom sl^o, ukaże 
się po _az triitci, ua rapuiudn*o.'vem przed 
stawianiu w Teatrze \Vle‘Virr w niedzielę, 
po cenach do połowy zniżonych. Dotych­
czasowe popołudniowa przedstawienia 
„Przepióreczki-1 zapełniają iicotnpietnla sa­
lę Teatru Wielkiego.

— „Zaczaro rane Kolo", spaniała jłśó 
dramatyczna Lucjana Rydli, od lat kilku­
nastu nlewidzlar v r » meszt scenie ukaże 
się wkrótce w Teati ze W.eiklm, w kom­
pletnie nowel .nscenizarjf i pierwszorzę­
dnej obsadzie iiajrryblłnlejszych artystów 
scen lwowskich, z pę : Barwlńską i So­
snowskim na crsle. Próby „Zaczarowane­
go Koła" o d b y t ą  się iui od kilku dn., 
oód reżyserię dyr Barwińskl^o. Dzieło 
to wystawione będzie po raz pierwszy w 
detu 4 października br., jako w świfio 
dwrudolestupipciolecia i a,lenia Teatru Wiei 
kiego,

— Starantoib Org. Mar. 4. odbędzie się 
w niedzielę 27 bm. o godz. U przedpoi. 
w  wli Sokoła 4, ul. Głowińskiego 1, uro­
czysty poranek Hhrobrowsk1 z nast. pre- 
i amcm: Słowo wstępne — prezej o t; 
Dr. -St. Nijmcrvcki, deklamacja, oplew cbó 
rn przemówienie p.of. J„nc Li-
woczyńskiego o flo1 rta^rte Chrobrym, 
^ lew  WF. Wandy Korytkc Łomnickie), 
przemówienie ma^ls.ra Mieczysława Go- 
labd o ideologii organizacji .naród., śpiew 
„Harfy". — Zarząd Organ, i »za wsry- 
stkiCh mieszkańców rtiiastL. Wstęp wolny

-a 7+ Stowarzyszenia Kupców tlikicS. 
W niedzielę dni: 37 bm o godz. U przed-

yołudn.em odbędzie się w sail, li.owarzy- 
szesńa Kupców Polskich pl Smolii 4 (w ci­
ście ud ul. Kołłątaja) posiedzenie Kola 
przemysłowego, celem omówienia obecnej 
sytua.ji gospodarczej.

— Naruduwa Organizacja Kobiet wc 
LSvowie, Ossolilclitch il, zapraisza ser­
decznie swoich członie w  i syn.puysow na 
płerwne powakacyjne zebrał:le dyskusyj­
ne w sobutę dr.la 26 wrześila, na ktńrem 
p, prof. Kaz. Żurawski wygłosi i efe. at pt. 
„W przededniu Kongresu Katowickiego". 
Poazątek c godz. 6.30.

— Na VI. K łtjre ,  antyalkoholowy w Ki 
towicach wyjechali ze Lwowa- Pani itla- 
rja Demdówna z -amienia Narodowrej Or- 
jtanlzs Cji Kobi :t i ks. .prof. dr. Ciemnlew- 
ski, prze\/odnlczucy ZwMku katechetów, 
jolko przedstawiciel Polskiego Towarzy­
stwa Higienicznego we Lwowie.

— Przyjechalidoi.wowa. notel George.i
br. łan Kan y Bp-ke z Krowodrzy, Jar Po 
wictekl z Poznanie, Kaziinierz Wąsowicz 
z M łodzimiarza, h-. Władysław Dzlodu- 
szycki z Jezupola, D:. Karol Grossman z 
Brzeżan, Tadeusz Babec.if z Sewerynkl, 
Cecyłja Cwykowsdca z K^rujonki Woło­
skiej, Antoni Wróblewski z Bief.kowej Wi­
szni, Ludwik Dębicki z Turki, Mieczysław 
Płiwlrtski z Katowic, S. Darth z Rado- 
%/lfcC, 1 eo M“ssiftg u Mor. 0s..jw y, Józe! 
Beck z Pragi, ks. Wilhelmina) Radz.wflło- 
wa l Oświęcima, Mi o Tcherer z Buka- 
lesztu, Pawld PisarewsH z Wari zawy. 
Kajetan Steczkowski z Wauszaiwy, J. Ra­
wicz i  Warsrawy, J. Feloman z War- 
sz^wy.

łiotcl krakowski; Henryk Krauz z  P *o- 
zowa, Ludwik Giej z Równego, Raiael iVier 
laub z Lccmiowiec. Józe; Gottueb' z Wie­
dnia, Kazimierz Ryciński z Warszawy. 
Gustaw Ame-lkantr z Wmdsheim, Andrzej 
Żuławski z Krakowi, Władysław Kuchar­
ski z Warszawy Arnold Fidistódt zGu-iń 
ska, Romao GrocUo cskl % Milanówki, Fri­
drich I.cgemann z Wiednia, lira N”en 
kes z Szcztłcarkown, Witold K.cnfcwskl 
z Stczekaifeowa. ____

■' — ZmtMa rpDfc-tuaru. W niedzielę 
27 bm. wystawia Teatr Nowości za­
miast „Hrabiny Maricy" „Taniec o 
noinocy*',

— Pawilon sikclny na Ogólno pol­
skiej wystawie ogrodniczej. Za sfa il-  
niem Ma!opolskieio  Towarzystwa o- 
gndniczerco Kuratorjmn Okręgu szk.
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lwowskiego zachęciło Pp. Tnsrokt >rów 
szkolnych i Nauczycielstwo do wzię­
cia udziału w wystawie ogrodniczek 
która odbyć się ma w; czasie od 26 
września do 2 r aździernika 1925 ;\v 
rawrk-nach Targów Wscho lnich we 
Lwowie. Apel ten spowodował. ’ż z 
kilkudziesięciu powiatów zgromadzo­
no imponuącą iloćć przepięknych ok* 
zów z sadownictwa warzywnictwa i 
pasieczriictwa, które ułożono w ob- , 
szemym pawilonie Ziemskiego Banku 
Kredytowego, odstamonyni na ten cel 
bezpłatnie. Eksponaty w pawilonie 
szkolnym dobitnie w skazu-ą, że tylko 
przez szkołę najkrótsza droga do do­
brobytu. Komitet wystawy zapewnił 
Kuratorium, iż up"Osi naszych wybi­
tnych pomołogów do wyboru po kilk" 
odmian ( woców z każdego powiatu, 
zasl sgopcych tam na masc we roz­
mnażanie, oo będzie donicsfsgp' zna­
czenia dla dalszej pracy nauczyciel­
stwa nad rozwCjetn sadownictwa. Ku­
ratorium oceniając należycie wpływ 
wystawy na dalszy rozwój sal jzi go­
spodarstwa wiejskiego, okólnikiem z 
dnia 23 września 1925 L. 26725 zachę­
ciło do zwodzeń* wystawy nietylko 
Pp. Inspektorów i Nauczy cielstwo, ale 
i młodzież szkolna zwłaszcza szkół 
miciskich i podmiejskich, która zwie­
dzając wystawę pcd dozorem nauczy­
cielstwa w; drae powszednie przed 
południem płacić ma tylko 10 gros zy 
wstępu, a młodzież biednych rodziców 
będzie miała wstęp wolny.

— Warszawski Instytut Nauczyciel­
ski we Lwoie. W piątek, dnia 25 bm. 
o g>dz 7.10 rano przybyła do Lwo­
wa wycieczka Instytutu Nauczyciel­
skiego z Warszawy, złożona z 24 na­
uczycielek i 43 nauczycieli *.zkół po­
wszechnych ze wszystkich dzielnic 
Polski. Wycieczka, prowadzona przez 
p. proł. Dobrowolskiego, zwiedziła już 
Ostróg, a następnie Krzemieniec, skąd 
przybyła do nas. Na dworcu kolejo­
wym aa peronie powitał wycieczkę 
imieniem Racy Szkolnej Miejskiej p. 
ansp. Wanczura oraz członkowie Ko­
mitetu, złożonego z nauczycielek i na­
uczycieli lwowskich szkół powszech­
nych. Po śnładaniUj spożytem w re­
stauracji kolejowej, goście udali się na 
kwatery, przygotowane przez Konr- 
tet, na c?ele którego stoi p. insp. Dań 
cewicz. Nastąpił wypoczynek, konie­
czny z uwagi na nieprzespaną noc, 
poczem wycieczka zaczęła zwiedzać 
miasto, wieczorem zaś, na zaproszenie 
Prezydium Miasta, udała się na przed 
stawienie w teatrze Wielkim, Wycie­
czka ma charakter naukowy, Program 
trzydniowego jej pobytu we Lwowie, 
zawiera zwiedzenie tutejszych pań­
stwowych seminariów nauczyciel­
skich, zakładów uniwersytetu im. Jana 
Kazimierza i niektórych szkół pow­
szechnych. dalej muzeów, cmentarza 
Obrońców Lwowa, panoramy Racła­
wickiej itd. Wyjazd wycieczki ze 
Lwoa nastąpić ma w poniedziałek dn. 
28 bm. o godz. 14,10.

— Między zięciem a teściową. Wil­
helm Emerle, zamieszkały przy pl. 
Gołuchowskich I  9 wyprawił we soraj 
swe] teściowej brutalną awanturę, w 
czasie której tak silnie ją pobił, iż 
złamał jej obojczyk. Teśeiowę, Fran­
ciszkę Lukoczyn opatrzyło Pogoto­
wie Ratunkowe i nozostawiło ją opie­
ce domowej. Sprawę oddr.no do sądu.

— Zamach samobójczy. W dniu 
wczorajszym o godz. 10-tej przed po­
łudniem usiłował popełnić samobój­
stwo przez zażycie aniliny Włady­
sław Rzep;ak, 33 lat liczący inkasent 
Zakładu graficznego Degenstuecka 
przy ul. Syksltusk-ei 1. 3? Powodem 
zamachu na życie było wydalenie go 
ze służby za sprzeniewiei zenie cOO 
zł. Rzeprak w stanie groźnym prze­
wieziony został karetka Pogotowia 
do szpitala powszechnego.

— W zamiarze samobójczym rzucił 
się pod pociąg. Wczoraj o godz. 5-tej 
rano funkcjonariusze kolejowi natknęli 
na torze II. dworca głównego na 
zwłoł i chłopca, przejechanego przez 
pociąg. Na podstawie znalezionych u 
denata dokumentów stwierdzono, iż 
był mm Franciszek Dowhań, 17 lat

Zjazd Rady ^czelnej Młodzieży
Wszechpolskie*;.

Jutro, tj. niedziela* rozpocznie we 
Lwowie obrady Zjazd Rady Naciek 
Młodzieży Wszechpolskiej, w którym 
wezmą udział delegaci wszystkich śro 
dowisk akad Polski (Warszawa, Kra­
ków, Poznań, Wilno, Lubiin, Cieszyn, 
Lwów). Porządek Zjazdu:

Niedziela, godz. 10-ta otwarcie Zja­
zdu w sali „Czytelni Akad.“ (Łoziń­
skiego 7) i "ozpcczęcie obrad. Godz. 
13.30 przerwa obiadowa. Godz. 15.30

dalszy ciąg obrad w sali Związku Lu- 
dowo-Nar. (ul. p aósk° 11). Godz. 17.30 
referat posła prof. Stanisława Giąbiń- 
skmgo „O oneerej syłuacj. politycz­
nej". Godż. 20. Kolacja w sali Czytelni 
Akad. przy udziale osób zaproszonych 
ze starszego społeczeństwa.

Poniedziałek. Godz. 9.30 obrady w 
sali Czytelni Akadenickisk

Prawdopodobny koiiiec Zjazdu w 
poniedziałek popołudniu.

Zebranie Z. L  N.
Lud.-Nar., na któ.em p. Prezes Prof. 
Dr. 5t. Głąb-ński przedstawi sprawy 
odnoszące się do pchtycaofcj i gospo­
darczej sytuacji P&sstwa

Zarząd Zwiąąku L-dowo-Narc iowe 
go, Lwów-Miasto zawiadamia, że we 
wtorek, dma 29 bm. o gouz. 7 wiecz. 
odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul. Pańskiej 11 zebranie członków Zw.

Egzotyczna historia we Lwowie.
Jak donosiły afisze oawił we Lwo­

wie przez kilkanaście dni cyrk „Me- 
drano", który onegdaj spakował na 
wozy Twe cyrkowe lary i penaty i 
wyjechał na g- śemne występy do 
Przemyśla. W cyrku tym występo­
w ać  jakaś arabska grupa akrobaty­
czna, do której należał Arab o rzeko- 
mem nazwisku Amgar Sousi. Syn go­
rącego poiudrfia ognistym wzrokiem 
wodził po widowni i jak się okazuje 
znalazł wśród niej niejaki oddźwięk.* 

Oto wczoraj doniósł Ekspozyturze 
pohcyjno-śledczej Józef 3., zamieszka 
ły przy ul. Krasickich z zawiadomie­
niem, iż akrobata Arat, Air gar Sousi 
„uprowadził", iriewąitpljwie nie bez jej 
zgody, jego 18-letnią siostrę Francisz­
kę. Nadobna Frania, żądna ząpwne 
egzotycznych wrażeń u boku atlety­
cznego Araba, wyjechała z nim ze

Lwowa na dalszą jego cyganerię ży­
ciową...

Ekspozytura połicyjno-śledcza, za­
wiadomiona o „uprowadzeniu" Fran­
ciszki B. przez arabskiego a-krobatę, 
poczęła działać. Usłużny w łalrich wy 
padkach telefon zadźwięczał między 
Lwowem a Przemyślem i położyi 
kres dalszej podróży nadobnej Frani 
w słoneczny świat południowy. Wy­
wiadowca policyjny z Przemyśla przy 
stawił wczoraj Franciszkę B. z po­
wrotem do Lwowa. Przystawił także 
i A.aba, który spoczął w aresztach 
policyjnych przy ul. Jachowicza. Pa­
nienka z ul. Krasickiego przez caiy 
,ranek dnua wczorajszego podawała 
przed funkcjonał juszem policyjnym 
Grossem szczegóły swej „romantycz­
nej" podróży.

Prawdziwie „arabska" awantura!...

Steiy płoną.
Żółkiew. (Tel. wł.) Onegdaj w nocy 

nieznani sprawcy podpalili na polach 
dworskich Kazimierza Bohustewicza w 
Korczunku ad Skwarzawa nowe, ster­
tę zboża. Z powodu silnego wichru 
iskiy przeniosły się na sąsiednie ster­
ty, których sześć spłonęło, z tych 
cztery sterty żyta i dwie wyki, nadto

pastwą płomieni padł stożek owsu. 
Ogólna szkoda, pomesircŁ prze? wła­
ściciela, wynosi 32,COC zł Dochodze­
nia, podięte bezwioczine przez poste­
runek półicyjnr w Mokrotynie, nie 
dały na razie żadnego rezultatu. W 
ka-Mym razie siwie dzono, że pożar 
wybuchł skutkiem podpal mia.

liczący uczeń szkoły przemysłowe!, 
syn majstra kolejowego Władysława, 
zamieszkałego w Zimnej Wodzie. W 
liście, adresowanym do ojca denat 0- 
świadcza, iż pope rla samobójstwo, 
nie oodaje jednak powodu, który go 
skłonił do tego desperackiego kroku.

— Poia.- kominowy. W Kamienicy 
n.. 6 przy ul. F.irm&Askiej wybuchł 
wozoraj wieczorem ogień kominowy, 
rychło zlokalizowany przez Straż po­
żarną. Ogień powstał skutkiem silnego 
napalenia w piecu piekarskim.

— Maga7ynłk broni przy ul. Koper­
nika 1. 3. Tomasz Granowetter prze­
prowadzając rekonstrukcję wiązań 
strychowych przy ul. Kopernika 1. 3 
znalazł tam karabin rosyjski i 30 na- 
boji z ładownicą. Zdeponował to 
wszystko w komisariacie policyjnym.

— Nieostrożne obchodzenie się z 
bronią. Do tutejszego szpitala powsze­
chnego przywieziono wczoraj Henry­
ka Szulakowsk ego, p< chodzącego z 
Chełma lubelskiego, ucana szlemy han 
dlcwej z przestrzeloną prawą nogą. 
Szulakowska tak nieostrożnie obcho­
dził się z browningiem, iż spowodo­
wał strzał, który ciężko go zranił.

—Wypadek na lotnisku w Sknilo- 
wle. Wskutek zawalenia się ruszto­
wania na lotniku w Skrrłowie spadli 
dwaj robotnicy, Józef Stupinski, któ­

ry doznał silnego stłuczenie na całem 
ciele i Stefan Hudzio, który uległ zła­
maniu nogi. Odu przywieziono do szpl 
tala powszechnego,

— Z kroniki kradzieży. Aresztowa­
ną została Maria Ruszyło, pozostająca 
w służbie u ki pca Marcina Blacka 
przy ul. Lwiej za kradzież sukni je­
dwabnej, garderoby, i bielizny. — Nie­
znani sprawcy usiłowali wczorajszej 
nocy włamać się do sklepu korzenne­
go Leontyny Friedmann przy ul. Sa- 
downickiej, 1. 90. oderwali już dwie 
kłódki, ale spłoszeni zniknęli bez śla­
du. - .

— Zbłąkana dziewczynka. Maria 
Kórga, zamieszkała przy ul. Janow­
skiej I. 124 przytrzymają zbłąkaną 
dziewczynkę pięcioletnią, Anastazję, 
mówiącą po rusku i ubraią w jasną 
sukienkę. Pnliria zarzadziła poszuki­
wania za rodziną.

— Nipad nożowców na ul. Dofazdo 
wej. Policja aresztoy ała w dnm wczo 
rajszym Michała Haiiczyna, zarobnika 
z Zimnej Wody i Piotra Karpa, zaso­
bnika tutejszego, którzy opadli siedzą­
cego na ławce Jana Jacuszkę, zaro- 
bnika z Mszany i ciężko go nożami 
poranili, jacuszkę odstawiono do Sta­
cji Rantnkuwej, a obu nożowców- na­
turalnie aresztowano.

— Sprzedawał fałszywe bilet* ko­

lejowe. Aresztowany zostai wczoraj 
Michał Cwok, pośrednik handlowy, 
pozoslk-jący bez zajęcia, za usiłowaną 
sprzedaż fałszywy ch biletów kolejo- 
wyca.

— Z obławy policyjne!. Funkcjona­
riusze policyjni przeprowadzili wczo­
rajsze. nocy obławę w śródmieściu, 
podczas której zagarnęli w sieć sporo 
podejrzanego „materiału"- Międay in- 
nymi ypadł w icl ręce Józef Maśluk, 
który aresztowany przed kilku dniami 
za kradzież zbiegł. Aresztowano dalej 
kilkunastu żearrków, włóczęgów i 
uchylających aę od kontroli policyjnej 
złodzieji dozorowych.

— Włamyrracz-zbleg zgłosił się w 
kancelarii więzienne). Donosiliśmy 
przed kflku dniami o ui teczce dwóch 
niebezpiecznych włamywaczy-kasia- 
rzy, Samos.* i Jana Dydiuka. Pierw­
szego aresztowana policja nazajutrz po 
ucieczce, wczoraj Dwiuk wioząc, że 
funkcjonariusze pcHcyjm s? na jego 
tropie, sam zgłosił się w kancelarii 
więziennej Domu karm gc przy Ul- 
KazAnierzowskśri.

Kr. - otworzony sklep Związku pra­
wni trykotarslrrcn pe‘i c i  swa wyroby
= = = = =  nu Imą = = = = =
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□  BELZ. Podana w nrze 261 nasze­

go pisma w korespondencji z Bełza 
wiadomość o śmierci notariusza Stani- 
s ła .a  Beniósklego okazt la się na 
szczęście nieprrwdziwą. Notariu»z Be 
liński żyje i cieszy się dobrem zdro­
wiem. Pismo nasze padło w tyrr wy­
padku ouarą niewybrednej mistyfika­
cji prowincjonalnego prostaka.

Pana Berlińskiego za mimowolnie 
wyrządzoną przykrość przeprasza­
my. Oałe szczęście, że wedle trady­
cyjnego przekonania, notatka nasza 
zapewnia panu Benińskiemu... żywot 
jak najdłuższy.

-f Walka z analfabetyzmem na mo­
dłę meksykańską. Liczba analfabrtów 
w Meksyku jest dość poważna. W nie 
których prowincjach dosięga podobno 
80 proc. ogółu ludności.

Ażeby zmusić obywateli do nauki 
czytania i pisania rząd meksykańsk5 
przygotował projekt prawa, w myśl 
kiórego młodzież nie frekwentująca 
szkół będzie odbywała przymusową 
trzyletnią służbę wojskową.

Rząd meksykański (przed czy pore- 
wolucyjiiy? rewolucja w Meksyku zda 
rza się tak często, jak trzęsienie zie­
mi) spodziewa się, iż dzięki nowemu 
prawu zredukuje w krótkim czasie 
liczbę analfabetów do zera

Młodzież w Meksyku odczuwa wi 
dcczme jednakowy wstręt do szkoły i 
do służby wojskowej.

Morderstwo na tło erotycznom
Sanok. (Tel. wi.) W dniu wczoraj­

szym leśniczy Harcerski w Fułabach 
v-ystrzałem z rewolweru pozbawił 
życia !9-letnią Marie Hyrczak puczem 
po dok< naniu zbrodniczego czynu 
zbiegł do lasu. Pościg za zbiegłym 
zarządzono. Morde-stwo dokonane zo 
stało przez Hamerskiego na tle jproty- 
cznem.

Spostrzetanla meteorolrglczne.
Obst “ iiLijum Lstronomli inago Politechniki lwonk.

25 września 7 rano 1 popol. 9 wiecz.

ctśnleile w n i 732-8 733-0" 734-3
Temperatura w Ca +14.0° +23-2° +16-8°
Kieratek wiatru S SE Cisza
Wiatr, km/gedz. 8

niższa + lśb* C.
Uwaga: Pogoda, przed w.eczorem po- 

[ chi.* 'To  i buiza z deszczem.
Godziny pod me wedlut! południka 

lwowski :go (n p. 7 »odz. czi.su lwowsk, 
=  6 g. 24 m. środk-eurer.)

Oznaczenie i ierurków w atr N = pół- 
noc,E -  wschód, S= południe, W:= zachód.
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Sprostowanie. W sprowozda^a ̂ ntótoem, 
jooos»*tem o za*ri*c*“ » sie M atopw tor
go KLbu Motocyklowego w e L w w . «. 
szła omyłka. P ier—A  ̂
bu adbetfeie si« w n* i / w  61 w ł - —• 
punkt zborny o todz, 1FDF61 w _,r>-uu,-. 
jesi przed k a w a r ^  Sztockę a  nłe -jak 
nyłuie padaliśmy,. przed, Knratonam szkol

J M ?  odbędą ślę zawo® footuaaovw 
Lech.a Hasiuonea pa ;b8teku Hasmoa-1 ». 
goóz. 330. Zawody te ro ^ r a y n a »  an»- 
gp serię rozryw ek o ipuaar LZOWi- 

L -ctja. która w zeszłorocznych raz 
gry Arkach o miśtrZbstWó sprawiła h*sn: 
uei L.v..iiła niespodziankę, ,ak»vOŻ v  tym 
roku w  pierwszej turze zdołała 3 tiai mo, 
n a wyiść n 0:1, w s w m  odmłrdzrmrir 
składzie uoloiy wszelkich s. rań, by osie 
-nać lepszą oozyCj* v tabeH, iŁ® i *>nea 
zaś prawa .ząc w pierwszej turze zschto 
osiągnąć dalsza cenie punkty, a; rem sa 
ipem zni^ody p  wyższe zapowiadaj się 
bardzo zajmująco.

durjlc] pilki ręczne] młodzieży szkól 
,>rednlch urządzony przoz Towwizi/.Ąro 
Zabaw Ruchorrych rozpoczyna się dzisiai 
w następującym porządku; d: iś, w scNitę 
26 bm. — sem.niTjum z "“nna^jum XI a 
cd godz. 4 popoł.; w nijdzljilę dala 27 bm. 
gimnazjum IV b z hnazzimu XII. od s ę iz, 
3 popoł.; w niedziele d-iia 27 bm gimn. 
lVa z gimn. Ib ud godz 4 popoł.; w po­
niedziałek Jnia 26 bm; ąimrai,am  la z gi­
mnazjum EC od godz. 4 popił. Zostaje 
gimn izjtim X)b, które będzie grało w dru 
g,un role z iedna e i  yycięslkich drużr i. 
Daisze hsowanie Ido drusiegu koka) od­
będzie się w I aniedziałeL inla 28 bm. es 
Reprezentanci drużyn zwycięzkteh zgłoszą 
się o godz. 5 popoł. w roniedziaiek w Par 
kp T2.r’ celem otrz; mania dalszych wy- 
4kcw  losowania. — Zawody rozpoczyna- 
jg się punktualnie w  godzinie ti i .lżej po­
danych a 10-clo muutawe .spóźnienie się 
drużyny liczy się jako przemiana. — bile­
ty iwstępu dla .nł odzieży 23 gir., dla star­
szych 1 zł., bedzie możrr. nabyć w dnia 
turnieju przy wejSciu na boiska TZR.

Dzfe popołudniu roospoczyit-ją się ró­
wnież zawody młodzieży szkół średnich u 
wędrowną nagrodę Pogoni w zaworach 
lekkorttet cznych (pięciobój). Zawody od­
będą się na brusku Pogoni 

Jutro na boisKu Czarnych z?Wcdy Po- 
guni z Cza“uymJ o pkhir LZOPN. Przy 
obecnej formie obu drt żrn jest to napa aw 
ję  utc.-esuiace spotkani

KONCEPTY RADJOWc NAJ­
WAŻNIEJSZYCH STACYJ: 

Sobota, 26 wr-asma:
BerHn. (5U5) Gciz. 20. System Tay- 

lore ■d’ kupiectwie — wykład.
Godz. 20*40. Koncert.
Wrocław. (41G) Godz. 20*30. „Dori- 

ns“ komedja muzyczna.
Bremom (279J OCz. 18. Koocer: 

komnatowei muzyki.
Prezno. (292)  Godz. 20. Wteczór 

koncertowy saksońskich koanpozyto- 
ruw.

Dortmund. (288) Godz. 20. Jiademja 
koncertowa.

Elberfełd. (259) Godz. 20. Wieczór 
wokalno-muzyczny.

Frankfurt. (470) Gcdz. 18‘30. „Tanu 
nSuser** opera.

Z amburg. (395) Gróz, 18. Wieczór 
pidShi i muzyki operetkowe".

Godz. 20. „Maarja Stuart* dramat 
Schillera.

Łanowe*. (296) Godz: 18. Koncert 
opórosry.

Króler lec. (463' Godz. 20. Akademia 
koncertowa.

Lipsk. (45-J Godz. 20. Koncert tvo- 
kalno-i .strumontafcy.

MonacMttm. (485) Godz: 20. Koncsrt 
na rozmaitych iBstrumcntacu — Mo­
zart, Be^thóvcn. Ccariatli.

(donastyr. (4l($ Godz. 20L30, Kon­
cert orkiestrałny.

Stuttgart (443) Godz. 20. Koncert 
. krzypcowy.

Wiedeń. (530) Godz. 20. „Gdzie sko 
wronek śp '̂ wa** eberttka z muz.rką 
1 chara.

Dzym. (425) C^dzi 20 Koncert t"o- 
kalno - histrr-tintalar- 

Prace. (550) CodA 20. Wieczór roz-
m ritold

Tnrych. (5i5) Gouz. 20. Wieczór mu­
zy td tajucz„ej.

Pasy*. (I fS ) .todz. 30. AkadMoJa

Z SAU SADOWEJ-

Wczorańszy dzień rozprawy ć,/44egl 
kotar łłcyjnego ipujawu pc 3 viai,4ędem> 
zahftemo^a”^ a~Óytarwn, śfet ;ące- 
go z naprężróien p^zebies. rozp a*wy.

Zewtawał ojciec ofiarj  raorau i p. 
N., ,w obronie tesneru której miał rze­
komo wystąpić / “dasie. icz i jej rodzice

Ojciec ofiary.
Pierwsr17 zeznawać p. Andrzej Kor 

Helia, st. x. odbudowy Wydziału samo­
rządowego, gr. kat Nieszczęśliwy oj- 
efce, który, jak zeznał; stradł śp. Ro­
mana, najukochańsze swe dzłtcię, bu­
dzi szczere ws,półc«icie w  c  iłem audy­
torium, z właszcza, że nie może za­
panować nad s ^Tuszeniem i często z 
trudem ‘.amuje pisuace się dc gardta 
hiame. Trzecie z rzędu swe dziecię 
śp. Romańa kochał najbardziej, roił eo 
do niego najpiękułcisze nadzieje. Prze­
znaczył go do służby konsularn :j i w 
lym ctlu od dzieontstyra zaprawiał go 
do obcych języków, a zv iksŁoza dc 
niemieckiegc, gdi>ż pragnął, by ukoń­
czył Teresranum w Wiedniu Dał go 
do szkoły powszechnej z językiem wy­
kładowym niemieckim, potem do szko­
ły niermeel&ej, a wreszcie w r. 1914 
Ziściły ęię jego: nrdzieje i śp. Roman za 
siłnen. poparciem dostał.się do Teresia- 
uum. Wybuchła, wojna i ojciec był od 
cięty od syna przez szereg długich mie­
sięcy. Z upadkLm Austrji prysły na­
dzieja ojca. Syn po 4 latach powrócił 
bo musiał powrócić z Wiednia, aie ja­
kiś :nry, z aspiraciair*., które nie 
odpowr^dały synowi urzędnika, po­
chodzącego s  ludu. Może j miał ptwnt 
słabosik", ale serce ojca i4e ebee ich 
podnosić, nie chce wyrażać się ujemnie 
o s-,>yin dziecku, tembarćziei że nie po­
rosi* jeszcze mogiła nad trumną jego. 
To też wszyscy wybaczają mu tę o 
gl.tdność, rozumiejąc, boihść ojca

Zarzucają memu syr owi, — mówił — 
że był arystokratą, a  cn naśladował 
iiyrtokrŁtję, wśród .której żył w Te- 

resianuni, tylko w1 szlachetnych jer stro­
nach, nie zaj  omnając, ze ojciec pracą 
dobił się stanowiska. • Jak stwierdził 
z listów, pisanych do syna p.zez kole­
gów z Teresianum, synów wielkich 
rodów, dobrze widzianych na dworze, 
cieszył się śp. Rumai wśród nich wiel­
ką sympaiją. Udy śp. Roman wrć 2 do 
Litowa: miat z. aha kłopot, nie znał 
boiwi_n zalanego .języka krterwegc, rro 
jram nade był w Wiedniu zupełnie 
inny, niż w iHałapidsce, :UtiE.eśał go w 
gurua^jum t^etelenza, gdzie syr poko­
nał trudności językowe i jakoś szcdŁ 
Gdy wybachi* zawierucha bolszewic­
ka, śp. t&unan, mając 16 łat, pod po­
zorem, że wstętuie do Ki. S. O, za- 
etągnął się do armji c ihctńczej, 'zostaje 
ranny i o'ci c uta?duje go w SApltaun, 
gdde s^rdecAiłe zajęła się nim jakaś 
k.ościwa pari Stan chłopaloi byt opła­
kany. Okdec wywozf po do Załccpane- 
go na kczenit. a  później do oiiiatyna, 
gdzie zdaje maturę gimn. realnego. Po­
nieważ oragnął nagiąć syna do zajęcia 
praktycznego, wysłał go do Mikuliczy- 
na do taztaku, by zaprawia!, się w pra­
cy fizycznej. Śp. Roukm miał tam eięż- 
żkie życie- a jednak trwał. Później za­
pisał go t*o Â raideiiijł eksportowej, ale 
nauka tam udzielana nie cdiwwiadala 
upodoban^oui śp. Romana, palącego się 
do Reratuiy ĵ filozofft. ' Tamó\ril go 
więc (to złożenk. matury ^mnazjalnej. 
Sp. Roman połykar yiprost krążki. 
Czy La-, nocami. Rył szczery, przywią­
zany serdecznie do nodżiców i rodizmy, 
uprzejmy i kochany przez ludzi. Dżen­
telmen w każdy id caiu, dobierał sobie 
przyjaciół tyłku z pośród najlepszej 
uiłodzaeiy. Przyjacielem jego serdecz­
nym był śp. Stefpmus, którego tajemni­
c a  śmierć wywarła na sŷ nu przygnę- 
oiające wrażeoięs; Bywa! tżlko w pierw 
szych domach,. znanych z zaa ^ścl Nie 
lubił życia hulaszczego, nie lubfł trun­
ków sinych pijał tylko słodkie wina. 
W ostatnich czasach martwiły ojca dłu­
gi syna, do których przjpznał się szcze­
rze, prosząc o potnoc i -przebaczenie.

Szczęście u Irubtot.
Roman był luHany “ zez kobiet■. 

\vyrużał się jedrak e*xn  z szaciaikicm 
i "“prost wykłucżont jest, by o kobie­
tach znajomych wyrażał się nietnnie. 
N^uui^rri^m jest, by śp. Raman ko- 
caał się w p. N., bo w tym czasie za­
jęty był inną kobieta, któn: zajęła nm 
serce i myśli wszystkie. Pisał wiersze 
do mei i listy blzialne. Świadek wie­
dział o tym s* sunku syna z mężatką, 
błagał go, by zerwał, Syn chciał wy­
jechać zagranicę by raz z tem koń­
czyć, ale daremnie. Miał z iego powo­
du duże nieprzyjemności, raz wrócił 
strrszidc .róbity.

Prz iw.: Czy nie skarżył się, że grozi 
mu jakie nietezriecaróstwr.

Sw.: Nie.
W dniu 2C sfyczrrkk

W iuytycznym diuu świadek wrócił 
z Warszawy i po bezsennej nocy poło­
żył się _x>poł. spać. Syn popoł. wyszedł 
do miasta i już nie wrócił Świadiik nie 
mepekoił się z tego iowodu, że syn na 
noc nit wrócd? bo częste sypiał u Icole- 
>.ów Rano więc spokojnie poszedł go 
biura, skąd go w południe wezwane do 
— /włok sima na mentarzu.

Pizew.i Czy pmyruszoza. pŁn, że 
syn popełnił sam'%ójstwo.

Św.: Nigdy. Znałem zapatrywania
syna na tę kwestj, i  wiem, że nie był­
by zdolny do zamachu nr. swe życie. 
Nie vTićn y w to. by syn otagnął asy­
stować prży samobój itwie Filasiewicza, 
aie był sadysfs. i nie mógł patrzeć na 
cudzą śmierć.

Svdadek Stefan Teodorowie? akade­
mik zmł śp. Kornelię, uważał go za 
tnłodzieńca inteligentnego ais fanta- 
stę- Słyszał że między Filasiewiczem 
a śp. Kornelią istniała meprzyjażó., 

Niewinna bohaterka tóagedjl.
Wśród ogólnego poruszenia i zacie­

kawienia audytorium, wchodzi na sale 
ppp N. Wysoka rg.abna blondynka, 
w SK^omnyir kostjmnie w toczku, z 
pod którego wymykają się gęste wło­
sy modnie ucięte. Pięlcna, rasowa 
twarz słowiańska o cerze delikatnej, 
lekko zaróżowionej, wy glądzie inteli­
gentnym, pow iżnym. Nad zgrabnym 
noskiem para aużyrh niebieskich oczu, 
patrzących z dobiucią i ufności* na 
świai i ludz Wchodzi na salę kro­
kiem pewnymi elastycznym świetnie 
opanowuje wzruszenie i zdenerwową- 
-iief jakie zwykle towarzy szy świadko­
w i zwtaszc ia gdy czuje na sobk tyle 
setek ciekawych a bezlitosnych oczu. 
Gdy się duda do tego że obdarzona 
gtosem o pięknym metalicznym dżwde 
ku f wyraźr," wymową, rie dziw , że 
niejeden nJodzian mógi troclć głowę, 
mimo, że twarz jej szczera, otwarta, 
nie zdradza ni krzty kokieterii. Liczy 
lat 19 i po zdaniu matury gimn. poświę 
ca sie ogrodnictwu. Mając lat 14 po­
znała Filasicwiczi na lekcji trńców, 
Góry miał wó vczas lat 17.
: Polubiła go za jego łobuzerstwo i 

dobre serce i pok' chała. On jej naw za 
jem T/yznawał miiość \7  jakiś czas 
nrwató się wszystko, on gdzieś wyje­
chał, ona zapomniała. Wrócił w roku 
1924. Spotkali się w Zakopanem. Ona 
o 3 lata starsza, poważniejsza, on mio- 
dzietnec Miłość w niej uleciała — zo­
stała przyjaźń, przyjaźń szczere bez­
interesowna. On zwierzał się, że kochc 
leszere ona już nie wierzyła, bo 
stwierdziła, że lekkomyślny, słowa je­
go to podmuchy wiatru wiosennego. 
Jednak nic powiedziała mu wręcz, że 
W sercu jej zaszła zmiana, bo czuła 
dla niego przyjaźń wielką, a ponisważ 
czuła że ma wpływ na nrego, chciała 
go wyzyskać, oy go zachęcić do nan- 
Id, do pracy, do patrzenia poważnie na 
świat. Uważała go za młodzieńca nie­
opanowanego.

fcp. Kornelia.
śp. Romana poznała w Mikuliczy- 

me. Był tc salonowiec, gradki, obyty, 
dobrze wyohnwanj, pozujący jednak 
na człowieka, lekceważącego świat J 
ludzi, l ilasiewićz był bardziej szczeni

i naturalny. Prócz sympatji nie żywha 
do śp. Kornelii żadnego głębszego u- 
czucia. Nieiaz bywali w domu jej ro­
dziców razem, jednak nie zauważyła 
by między F. a śp. K. istniała jakaś 
zawiść na tle nieuzasadnione] zazdro­
ści. Filas.eT.icc bywał częścićj.

Samobójstwo.
V/ ostatnich czasach Fiasiewic; 

mówił często c samobójstwie, co cna 
N. kładia na karb jego lekkomyślnej 
bufonady, Wspominał coś o yciedynku 
amerykaiickim alt i temu nie wierzyła. 
Gdy otrzymała list, w atóiym dx nosił
0 samobójstwie, powiedziała ojcu, któ­
ry poważnie rozmówił się z nim 1 za­
żądał od niego zaprzestania korespoo ■ 
dencji. Gdy po 20 stycznia, terminie 
samob,ć]st*va, zjawi* się w icn łomu, 
oświadcz7 f, że rozmyślił się, oo poje­
dynek amerjkańsld to głupstwu. Gdy 
się dowiedział od niej, że żal jej Kor­
nelii, oświadczył że niema za czem ża­
łować, bo śmierć jego, to nic wielka 
strata dla społec? e ' twa.

Na wiadomość, i~ x>licja szuka za 
nlr.., oburzył się 1 odgrażał, że nagada1 
wywiadowcom.

Obr. Pieracki: Czy Filasiewek-z mógł 
być przekonany, że pani go kocLa?

świadek: Tak,
Prok.: Czy śp. Kornelia mógł 'sto o 

pam wyrażać niepochlebnie?
Świadek: Absolutrie nie, bo nie nial 

podstawy do tego i sądzę, że nie był 
zdolny do tego.

Dalsi świadkowie.
Świadek p. N., ojciec poprzedniego 

świadka spotkał się z FiKsdewiczeir w 
daier mordu około 7-mej wit czorem- 
Gdy Filasiew.cz wszedł do rrieszkajh 
świadek wezwał go do swego pokoju
1 prosił go, by nie pisał do córki listów 
z pogióżka.ni samobójstwa. Wvstąpit 
me by!o kategoryczne, Fila.^et icz 
przyrzekł że już pisać nie będzie. Póź­
niej świadek siadł z nim 1 grał kilka 
partji pikiety Świadek nie zauważył­
by Filasiewicz by! zmieszany, a jeżeli, 
to wziąłby to za: skutek pow ażnej roz­
mowy, z nim. Na kolacji Fik siewie? nie 
został co zdz'wilo świadka, bo z vy- 
kłe bawił u mego w domr do 10-tej, 
z wtedy wyszedł przed 9-tą.

Świadek'dowiedziaw szy się o śmier­
ci śp. Kornelii, uważał to za amerykań 
ski pojedynek 1 domyślił się, że Fila- 
siewicz musi być w tę sprawę wmie­
szany. Uważał to raczej za afrykański 
niż amerykański pojedynek. Świadek 
zeznał dale], że rzeczywiście przypo­
mina sobie, iż Fila.siewie z przy jakiejś 
sposobności miał powiedzieć „dawniej 
kochałem się w pnie N - ale teraz mo­
wy o tem nie ma, be cóż ja jestem, nie 
mam ni studjów, ni posady**. . Dowie­
dziawszy s*ę od bratanka o zwierze­
niu się pr red nim Fila iewicza (przy­
znał się. do zabójstwa), świadek na­
kłonił go, oy zeznaj to w policji, przed­
stawiając, że słowo w takich wypad- 
kach nie wrąże. Co do charakterysty­
ki Filasiewlcza, przedstawia go jako 
niezrównoważonego, mającego o so­
bie większe wyobrażenie, gwałtowne­
go przytem. A jednak był dobrego ser­
ca. Lubił bkgować i impoi ować. Co 
do Kornelii uważał go za salonowca, 
obytego z formami. Swróu pesymi­
zmem i lekkiem zapatry gai.iem się na 
poważne sprawy, K. wywiera! zły 
wpływ na otoczenie, to t3ż świadek nie 
bardzo rad był z tych wiryt, ais znów 
nie miał powodu wyrrawiać mu domu. 
W stosunku Fllasiewicza do Koinelli 
czuć było jakąś niechęć, której obja­
wy jednak nie wychodziły na ze­
wnątrz

Świadek N., żona poprzedniego 
świadka opisuje .chwilę przyjścia Fila- 
sievrioza w dnu morderstwa. Świadek 
nie zauważał, by F. był zmieszany. Na 
drugi dzień po wmtadku Filasiswicz 
mówił obojętnie o śmierci Kornelii, 
śmiał się, że przed śmiercią zapłaci" 
mu wódkę. Żalił się, że takie ma szczę 
ś a t  iż na śmierć ludz" odprowadza I 
żartował przytem. Zresztą pani N. 
zeznawała podobnie Jak poprzedni 
świadek.

Po przesłuchaniu służącej państwa 
N., która otrzym; la raz od Filasie”ń- 
cza list dl? panienki rozprawę o godz 
3-cacj odroczono do dziś godz. 9 reao.
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t R f f i  G O S PO D A R C E .

S  P  R  A  W  Y  K  A  F  T  O  W  E .
„G&zom Wschodnim'1.

Pbłski stan posiadmtia w, przemyśle 
nyftowym, kar zący się z roku na rok, 
poniósł niepowetowaną stratę. Dzięki 
lE-ygodnej iekkomyśli ości czy też 
zlej woli, ubyła \zazna placówka pH- 
słca „Oazy Wschodnie1*, największe z 
naprawdę polskich przedsiębiorstw 
naftowych, zostały sprzedane w ręce 
obce.

Na lamach naszego pisma sprawa 
sprzedaży została już wprawdzie od­
powiednio naświetlona, uważamy jed­
nak za swój obowiązek sprawę tę, 
tak doniosłą, z punktu widzenia pol­
skiej racji gospodarczej, jeszcze owy 
pakllć i tło ponure tej snrzedaży wyder 
być więcej na świarło dzienne

Spółki. Akcyjna dla przemysłu .tafto 
wego i gazów ziemnych, zwana kró­
tko „Gazy11, powstała w Toku 1920 
przez nabycie aktywów t pasywów 
„Związkowych Zakładów Cazu Ziem­
nego i Gazoliny“, które swego czasu 
w łonie swoim „espclify cały szereg 
drobnych spółek gazuwych. Założycie 
lami byli Polski Bank Przemysłowy, 
Bank Krajowy oraz p. Zygmunt Lewa 
kowski, któremu powierzono prezesu­
rę Rady Zawiad owczej.

„Gazy" rozwinęły się w świetnie 
prosperujące przedsiębiorstwo, zasłu­
gujące na miano złotego jabłka. Przy 
rozdziale ..Gazów** na „Wschodnie** i 
„Zachodnie** przeprowadzonym w ro­
ku 1923 przy okazji III. emisji akcyj, 
gros majątku zostało przy „Gazach 
Wschodnich*1, które tern samem uwa­
żać można za dalszy ciąg „Gazów11.

Ze sprawozdania. Rady ZawiaJow- 
czcj i „Gazów Wschodnich*1 z czynno­
ści za rok 1924, przedłożonego Wal­
nemu Zgromadzeniu w dniu 7 lipca br 
wynika, iż był to majątek nielada. 
gdyż obejmujący: majątek ziemski 
Schodnica o obszarze 2.400 morgów 
ziemi, w czem 1.900 morgów rębnego 
laisu, o pięknym częściowo zwyź 80- 
letnim drzew ostanie, oraz 500 morgów 
odkrytego ropodajnego terenu, wszy­
stko to wolne od jakichkolwiek obcią­
żeń czy to z tytułu długów hipotecz­
nych czy też procentów brutto; tną- 
jątek ziemski Jamielmca znajdujący 
się wT bhzkości Schodnicy o obszarze 
900 morgów ziemi, w tern 500 imrgów 
lasu i 400 morgów roii o terenie kopal 
nianym aotąd jeszcze nie odkrytym; 
realność w Borysławiu przy ul. Pań 
skiej t. zw, „Kasa-Bracka11, obejmującą 
3 morgi gruntu z dużym domem mie­
szkalnym, magazynanr i stajniami 
oraz 1 szybem gazowym; rafinerja na­
rty we Lwow>e na Zniesieniu o zdolno 
śd przeróbczej okuło 250 wagonów 
ropy miesięcznie; kopaln a węgla bru­
natnego w Pctyliczu koło Rady Ru 
skiej; oraz wreszcie realność we Lwo­
wie przy ul. Pańskiej 25 z dużym ogro 
dem o obszarze 1.30U sążni kwadrato- 
wycli Nadmienić też należy, że kupąl- 
tńa ropy w Schodnicy, produkująca 
około 220 szybów w roku ponad 2000 
cystern ropy o wysokiej zawartości 
benzyny wykazuje minimalne koszta 
eksploatacji, gdyż ropę wydobywa się 
przez pompowanie z nader płytkich 
szybów Majątek ten oszacowany zo­
stał przez Komisję Wojewódzką na 
zwyż 13.000,000 zł., orzyczem Komisja 
starała się sumę szacunkową możliwie 
skromnie określić.

Nic dziwnego więc, że popyt za 
akcjami był wielki, tak, żc zarzad wi­
dział de zmuszeny akcje zsyndykali- 
zować, by zapobiec przedostaniu się 
większej len ilości w ręce niepolskie, 
Gestję syndykatu zawiązanego po ko­
niec roki- 1926, oddano w ręce Polskie 
go Banku Przemysłowego, który ów­
czesną działalnością swoją dawał peł­
ną gwarancję, że stać będzie na stra­
ży polskości „Gazów11. Gdy w r. 1923 
kapitąi zakładowy z wysokości 90 mil­
ionów Mp. podwyższono do 500 milio­
nów Mp przez wydanie akcji III. emi- 
38, Bank Pncemjsfowy, wobec tego,

że dopiero 40 sztuk akcyj III. emisji 
jako uprzywilejowane dawały 1 glos, 
podczas gdy akcje I. i II. emisji jako 
uprzywilejowane dawały już na 10 
sztuk 1 głos — wystosował na podsta­
wie uchwały Rady Zawiadowczej „Ga 
zów Wschodnich1' apel do Polaków, 
którzy posiadali akcje I. lub II. emisji, 
by akcje te wobec jednakowego kursu 
giełdowego w Banku zamienili na ak­
cje III emisji i tern camem skupiając w 
rękach Banku, ptowadzącego gęstję 
„Gazów11, przy tej* samej ilości akcyj 
większą ilość głosów ugruntowali pol­
ski stan posiadania i na wypadek roz­
wiązania syndykatu. W ten sposób ude 
rzywszy w strunę patijotyzmu zdołał 
Bank zapewnić swemu pakietowi 100 
tysięcy akcyj ponad 35% głosów, po­
siadając naturalnie łącznie z zsyndy- 
kalizowanemi akcjami ponad 50%.

- Polski Bcnk Przemysłowy zatem 
już z mocy śwego stanowiska gerenla 
syndykatu miał bezwzględny obowią­
zek czuwania by tak większość akcyj 
jak i kierownictwo „Gazów Wsc iod- 
nich" pozostały w rękach polskich, 
tembardziej, że tylko w ,ym celu wielu 
akcjonariuszy akcje wymieniło.

Tymczasem cóż się dzieje? Dyre- 
kcja Banku Przemysłowego postana­
wia wobec kłopotów finansowych wy­
zbyć się swego pakietu akcyj „Gazów 
Wschodnich". Nie uważa przyteni za 
stosowne rozglądnąć się bodaj za kup 
cem w kraju a przynajmniej podać za 
miar sprzedaży kompetentnym czynni 
kom w kraju do wiadomości, lecz po 
cichu udzieia adwokatowi wiedeńskie­
mu opcji na sprzedaż akcyj po 4 dolai /  
za sztukę. Wiadomość ta przedostaje 
się jednak do publicznej wiadomości i 
poruszona do głębi opiiija polska na ła­
mach naszego pisma sprawę tę oma­
wia przestrzegając Bank Przemysło­
wy -przed frymarczeniem majątkiem 
polskim. Lecz Bank milczy i pertraktu 
je dalej we Wiedniu. Ostatecznie rpr/e 
daje swój pakiet akcyj po cenie 2.50 
doi. za sztukę.

Cena uzyskana przez Bank Przemy 
nowy nie stoi w żadnym otosuuku do 
wartości akcyj, gdy się zważy,, że 
Blank spizedają. swój pakiet, sprzeda­
wał równocześnie gestję całego przed­
siębiorstwa. Bank Friwmysrowy wy­
zbywając się z \  tak nfzką cenę Ldnc 
go ze swych najlepszych aktywów, u- 
sjynił jak bankrut, któremu dom się 

wali i który za byle co chce spieniężyć 
•twe sprzęty.

LwCz co ważniejsze, sprzedano ge­
stję „Gazów" w ręce niepolskie. Sz^ze 
gółów dotyczących sprzedaży brak 
nam jeszcze, wiemy tylko, że kupili 
akcja panowie Kreisberg i Goldmana, 
Kto za uWfti stoi, dotychczas nie wia­
domo. Komu myślą poruczyć kierow­
nictwo przedsiębiorstwa — też nie 
wiemy, jak słychać p Lewakowski mi 
mo wszystko ma pozostać na owem 
stanowisku.

OdpowieJziamość r za sprzedaż, do­
konana z karygodnej lekkomyślności, 
3zy też z złej woli, Donosi dyrekcia 
Banku Przemysłowego wespół z P* Le 
wakowsklm, którego obrona, ze został 
zmajoryzowany, nie wytrzymuje Kry­
tyki. Opinja polska ma nietylko prawe, 
lecz obowiązek domagać się, by winni 
członkowie dyrekcji pociągnięci zosta 
li przez przełożona Radę Nadzorczą 
do odpowiedzialności a cały tok spra­
wy został należycie wyświetlony, 
gdyż w innym wypadku v. oczach spo 
łeczeństwa polskiego, rolę Banku Prze 
mj słowego uważać moina za skon- | 
czoną.

Faktn dokonanego nie potrafi się 
jednak już zmienić. „Guzy11, które w 
przemyśle naftowym były ostoją pol­
skości, które dzięki wielkim zasobom 
materialnym i bogatym, ropodajnym 
terenom miały wielką przyszłość, jako 
polska placówka gospodarcza, zostały 
przefrymai jzone. Alk,

Sprawa wywodu r iw .
O postulacie prodliB lei-tów zeiziwołe- 

r3a na częściowy 8 chwilowy wyw óz 
ropy za obszar celny Państwa, pisali­
śmy niejednokrotnie w dlziale nafto­
wym „Słoiwa Poisknego11. Ostatnio w  
Siprawife ttj ogłosił p. ,inż. Dunka w pi- 
śmliie naszem ar tyku. p. t. „Wywóz ro­
py", w którym pada1! do wiadomości, 
ze MAiisteirstWę Rzemys’̂  i Handlu 
Pic porozumieniu sięi z raermerem udzile 
Bito zcfciwolenia na wywóz 4 000 wago­
nów ropy.

Obecnie n loiziemy .powiiauomić. że iin- 
lormaeja p. inż. ljunki była o tyie 
nieśblwą, że ftarnialne zleżtwółenliłe t>|e 
taostałó udlifeione, naitlomrast dlełegac1! 
Zw.ąakiu ProdkiceiHtów, w sikiad Ikitóre) 
wchodzlił wyż wynJteiżlotr.y, była uctzy- 
rtoną w dtmt 9 Hm. tak i rzez p. Grab­
skiego jak 1 p. Klarnet a dfotetarza, żie 
zeziwoie tiie to w r ajkrótszyri emsfie zo­
stań .e wtydane.

AtoJi ooietnte nile Została ppetfin.iona. 
Ithiejnem Związku Rafinerów ilnterwieti 
jował p. Szydłowski:- ifctóretm udlaio się 
spowodować Mmistra Przernysnu i 
Handlu do wsłrzymar.>a odli ilelcnią ze­
zwól cmia na eksport ropy aż do nawlią- 
zar.ia portraktacyj z ra l̂neinant! cetem

sprzedania im ropy na eksport prze­
znaczonej. Konferencja przy udziale za­
stępcy rządu odby-k silę w Warsizaiwe 
dtoa 17 Hm. do rc-Oizunaerila jedinakw- 
woz lie doszło, gdyż rat uerzy ofe do­
wali końcoiwo 170 doi. za 100 kg. ropę', 
Podczas gdy yiodLcemCi żądlafi 2 doi. — 
wykaz/ując, że yedlle dokładije wzepro 
wsadzonej kalknłac51! rafiiv*rie są zdoi- 
ne uzyskać za 100 kg. przerobionej ro­
py 3.27 dpi., potrąciwszy zaś na kosz­
ta przeróbki 1 drl. zostałoby jako War­
tość ropy 2.27 doi. Na zaproponic wtany 
prztz rat'11 wów arbitraż p. ojuifet/ra 
producenci1 snę nie Efeodizffi.

Według ostatnio otrzymcnyćh info-r- 
macyj rpri wa ostatecanre tak siię przed 
staAv»a: RafiWrzy są gotowi zakupić 
2,000 wagonów ropy już po cerńe 1-SÓ 
dbł producenci naifcotiJast żądait 1.90 
doi. przy zakupnfe 2.0Ó0 wagonów 
przez rafinerije krakiwe, pirzyczem jed­
nak w ualszym ciągu obstają przy 11- 
dtiieleniu ieziwolema na eksport cotiaij- 
mnitej 3.000 wag mów tepy. Zauważyć 
należy, że producencś przy eksporcie 
ropy uzyskahby cenę 2 08 doL za 100 
kgr.

22 świata naftowego
AUSTRALJA.

Jak wiadomo, mimo usilnych starań 
i finansowego poparcia rządu, nie zdo 
łano dotąd odkryć złóż naftowych w 
Australii, a orzeczenie geologów nfc 
daje żadnych nądziei w tym kierunku. 
Zdając sobie sprawę z w?zńości zape­
wnienia sobie roponośnych terenów, 
zwrócono uwagę na .sąsiednią wyspę 
portugalską Timor, należącą do archi­
pelagu małajskifcgo tak bogategc w na­
ftę. Badanta australijskich uczonycń 
wykazały na wyspie tej znaczne złoża 
naitowe, wobec tego zawiązało sie 
Towarzy stwo do ich eksploatacji, zwa 
ne „Timor Petro.eum Comp. Ltd.11

MAROKItO.
Oczy wszystkich zwiocone są obe­

cnie na wojnę, która prowadzi Abd-el- 
Krim z Hiszpanią i Francją o n/larokko, 
ale jiało ludzi zdaje sobie sprawę z 
tP*ro, że wojna ta, podobnie. jak wiele 
limych, jest wojną o naftę. Oto po- 
czawc By od wybrzeża morskiego 
wzdłuż rzek* Srbou poprzez miejsco 
wości Fokra Trelfat, Fez i Taza dą 
guą: się ogromne tereny roponośne, 
zbadane od . 1918 r. Wiercenia próune i 
badania geoiockrzn.; przeproy 'i idza^y 
tam takie firmy jak grupa Pearson, 
bracia Mannesmann, Roterdamska Sp. 
Mflllef i wielo firm francuskich. Do- 
wiercono się na tych terenach ropy 
już w głębokości 50 m. Fakt, że w Ca­
sablance wybudował rząd francuski 
port naftowy o pojemnośd 2U.C00 ton. 
mówi sam z? siebie.

Nie jest to z pewn ośdą Abd-el-Krim, 
klury pragnąłby posiąść- tereny nafto­
we — ale czytający gazecy winien so­
bie zdać sprawę z tego, że cała ta ma­
rokańska afera, to nie wojna o skały i 
pustynny dziki kraj, ale że to walka o 
złoża naftowe, a Painleve, który d o  
powroci z Marukko odmówił publi­
cznych wyjaśnień, miał ku temu wido­
cznie poważno, powody.

ANGLJA.
W ostatnim miesiącu spuszczono na 

wodę w stoczni w Belfaście najwię­
kszy i najsilniejszy statek motorowy 
jak: dotąd zdołano zbudować „Astu- 
rlas". Statek ten ma dwa motory Die- 
slowskic po 10.000 HP., należy do 
Royal Mail Packet Comp i przezna­
czony jest do przewozu 1.740 pasaże­
rów i zafegi 7 Southamptou do Połud- . 
niowei Ameirki I

AMERYKA.
Stany Zjednoczone konsumują 79% 

światowej produkcji benzyny. Spoży- 
d e  benz^my na głowę wynosi iam 69.3 
galonów', podczas gdy w W. Brytanji 
wypada za’edwit 11.6 galonów na gło­
wę.

RUMUNJA.
W pierwszym półroczu br. produ­

kcja ropy w Rumunii wynosła 
1067281 ton, wobec 85r’,535 ton w 
tymże czasokresie ub. roku Rafinerje 
rumuńskie przerobiły tymże czasie 
1,014.090 ton wobec 7^0.504 ton w ro­
ku 1924. Produkcja benzyny w tym o- 
kresie wyniosła 236.545 ton wcbec 
166.054 ton w r. 1924. Zuzyde wewnę­
trzne produktów naftowych w iym 
czasie wyniosło 331304 ton, z iego 
benżyny 36.271 t„ a pacury 306.566 t., 
wobec 464 841 t , z tego bem.yriy’41.417 
t„ a pacury 251.599 ton w I. półroczu 
1924 r.

Szyb Nr. I. Towarzystwa Romano- 
Ainericana .w Pleaca-Moreni jest od 
24 lipca nr. jeszcze wciąż w płomie­
niach. "Wydajność jego oceniaj? na 5U0 
do 800 tor. dziennie z głębokości 1143 
m. Wszelkie próby ugaszenia pożaru 
sposobami fizyczno-chemicznsmi za­
wiodły, a rozstrzelanie azybu przy po 
mocy 10 5 hanbic jeszcze pożar wzmo­
gło. Podkop jeden mający odprowa­
dzić ropę płynącą na bok i5 m. poniżej 
płomienia ukończono i gdy zabrano się 
do przewiei cenią rur, nastąpił wybuch, 
który spowodował poranienie 3 ludzi 
i takie szkody, że tune1 musiał być opu 
szczony; buduje się pospiesznie tunel 
drugi. Słup płomienny dosięga wyso­
kości 100 m. i widać go na odległości 
60 kilometrów. Straty idą w miljony.

/
ROSJ4.

Inż Konstantynów wynalazł sposób 
doływenfa drogą elektrolityczna z po 
został ości ropy cennego środka chemi­
cznego, jakim jest pierwiastek jod, i 
to sposób taki tam, ze cena jodu wy­
niesie zaledwie V« ceny obecnej. Rząd 
rosyjski zakupił tajemnicę tego wyna. 
lazku.

WŁOCHY,
Wiochy wyprodukowały jv r. 1924 

5000 ton ropy, za ten' zaledwie 1/106 
swego zapotrzebowania; aby zachęcić 
do wierceń za ropa, rząd podarował 
firmom W iercącym materjani wiertni­
czego za 18 milionów lir. Wlocny po­
siadają trzy olbrzymie rafinerje nafty, 
w szczególności upaństwowioną rafi­
nerię w Fiume o zdolności przerób-
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czej 50000 ton w Tryjćście e 30.COU t. 
i w Fion-r.zuoia o 10,000 ton pojemno ■ 
ści przeróbczej

ALBANJA.
Oprócz głównej k o n c e ^  uaftowaj,

którą uzyskała Anglo-Persian, ratm - 
kuwaue zostały jeszcze następujące 
koncesje: 1) Societa min. Selenizsa na 
2.140 ha, 2) Włosk.e p?* stwowe kole­
je ielpzne na obszar 50.io0 ha do zba­
dani a, a 30.000 ha du eksploatacji; 3) 
Standard Oil cy — tJO.OOO ha do zbad„ 
nia, a 5U.OOO ha do eksploatacji; 4) H  
H. Ruston — 20.000 ha. do zbadania, a 
10.000 ha do eksploatacji.

Kranika naftowa.
=  Z targu ropnukw. Zruwn*_6 się daje 

pewne odprężenie. Raf inert® lAfty jak 
„lim iruiwa która w jjtrpniu nawet v.-zu 
l-ełnojd ruch zastanoT.ita i inne, oka: uJh 
coraz większe . ił*tlireupwanie dla caku- 
pu repy. W ostatnich 4niach rfl tlone były 
tiwnsbkuje po d o i. 1.75, doL 1.60 *  nawei 
<lol. 1.85.

s  Rop:, bruttowa. Ropę brnttt i ■ zai 
Lit-rpteń zakupił Putnia iiO O. te zł. 815.— 
La 10Ó kg. ropy marki Borysław; „aś zł. 
a .00.— a rap- carkl Bitków. Ci Mi. ty­
czy zapłaty, to obecnie Palmin płLci do­
piero należności za czerwcowa ropę brut- 
towL, zaś 2a hplec i sierpień będzie się 
t . oia.i spodziewać zapłaty ćaptiro w paź 
uzi-niku 7. powodu tej "Wiuta w wypła 
cit należności "a ropę bruttow*. p, .'ile 
wśród bmttnwców wielkie rozgoryczenie, 
uUtfdhj&ęa swfil upust w licznych skargach 
Literowanych pod idresenl zrrtądów ko­
palń-

ais Zamknięcie rafinerii W. Stawtarski
& Cc w Krośnie Powyżsat, rafineria, na­
leżąca do Waterkeyila & Co*is„ została 
a dni^m I bin zamknięta na cza* nletcr i- 
uiczony Z dmem ó* sierpu,a wypowiedzią 
no pracę 11 urzędnikom oi.os 167 robotni­
kom.

=  Najgłębszy s-?yb w Póhce. NaK-il.b- 
szym szybem w Polsce jest w c*niu 1 bm. 
^.wiercony szyD „Zyghard należęcj- do 
Spółki Akcyjnej „Fanto". S.yb twa zało­
żony w Borysławiu n i tćreńie J .indwntai ■ 
mów produkuje z głębokości 1S17 m, w 5" 
rurach okuło 2 cysterny idpy i 10 metrów: 
kubicznych gazu.

— Fazii 2-ch towarzystw naftowych. 
Między towarzystwem! „Bracia Nob?i ‘ S. 
A. i Ofei śkaltay“ S A. .sto p iła  fuzja, 
a to urijga ;» te]‘cii pr*;* pierwsze całe. 
go majątku drugiego.

ifca <Jr »h nie ceny gazu ziemnego. Prze­
ciętna, cena gazu ziemnemu w Zagłębiu 
Borysławjkiam na s,f.rpień u stel ona za­
stała pr-ez jzbę jHandicwą i Prwwuysiową 
we l  '"owie w porc snurwnlii z Krajowem 
Towarzystwem bWtpwem w wyfokości 
2.16 rroszy za 1 metr a: eUiemm, — Przy 
obltezeaiu ceny gazu, przyp *J;>jącego „i 
udziały brutto odliczyć należy z now* i - 
sztrj ocuiy koszt., a  Heralda razu z kopalń, 
tj. koszta tłoczenia itp.

=  Dwutygodnik Naftowy, organ Zwią­
zku Zawudmwego Pracowników Umysło­
wych PTCemjjłu Naftowego w A k c e  — 
■wśazedł Nr 28 z- dn*_ 15 września i za­
wiera n,i*tęp"tce artykuły: .,N_ m»rntne 
sie ustaw'’ o przymusowym cakuptc ropy 
fcmttowej przez Prńttwowe Zakłady Nai- 
t o W  p K. Funkom jina, „O sposobie o- 
2ywiania PgstUfCji ropy w otworach awl-i. 
aroTryćh" Dr. Jó: ń  urliJMdowicra, „Do-1! 
datek do wleredfiiu udarowego" S Pra- 
głowsttgo uraz „Kopalnictwo 1 przemysł 
naftowy w Polsce'* Dr. M. Ruieaberga.

am 7  da "'ihioścJ f- rh  L. Kartel kiure- 
go formalny żywot trwa Jeszcze do koń­
ca października br., Iks) Się widOosnle z 
p:-okrtłaia swego żywota, gdy* ujtatWo 
zakłada „ ii"  nowych biur sprbedtay, >e- 
dn& z dch we L' Owlj, gdzie ćmycht&s 
ist-lały tylko składnice poszczególnych 
firm należących do kartelu.

w. Pofsko-aneleisld u l A  paraflnrfwy. 
P r _c* niedawnym er jluI mwarty został 
w Patyku mlfrtey delc_jłiwl firm angiul- 
skith ,J3nrmah Gil Co", „Aslatic Petro­
leum Ćo ‘ I „Scottirh 0}1 Co“ a  reprezen- 
timtami poliklch rafteeryj układ, stoso­
wnie do któregt sprzedaż polskiej parafi­
ny na rynku frjno^jLlm ma oy co do 
ceny uateżnlony ód powyższego koncer­
nu. Układ ten -ostał w dniu 25 sierpnia 
br. pritó  polskie rsfintrji akceptowany.

■» Z FroduŁoik ZagkybL Boryaławakle- 
gd w zlerpola. W młed«cu sierpniu wy- 
p:i«Bko>.u.'i większe firmy nastopuji ce 
iloed ropy wedłnj ik^leJnoSci: Fantd
7lv.65 cy.t., Silva Piana 627.31 cyst.. „Ga­
licja «58.32 cn h . ' Premier lt6,2ó cyst., 
Nrdta 426.70 CV>t„ Dąbrowa 357.40 cyst., 
Eruiio Nobel 240.45 :'st., Małopolski Prze 
mysł N alłory 1G7.C5 cyit„ Limanów; 
160.93 cyat

Hotc oania giełdowe.
(ilCLDA NOWOJORSKA.

W i r t Ł i r / i  25 m zedciń . (Tel. wł.)
1  pcm-jJu zaburzeń ahnosferycgtiych

tiotov'an koAuówych nie otrzymuhś- 
my. Podajem y notowania z rrodz. 17.10 
tj. z 50-tej minuty po rozpoczęciu yieł- 
dy. — Londyn 1.84 aaewieć cLierią- 
tych, Paryż 4.74, Berno i9.30 i pół, 
Rzym -1.04, Pn>«a 2.96 i jedna cżwarta 
Reaztą aJęnotcwana.

GlELDA POZNAŃSKA.
W&rsanra. 25 września. (Teł. wł.) 

Ó&iiL przern. 2.25, TJnJa 2.25, Hertz- 
feld Victorius 2, Dr. May 17.50, Bro­
war w Krotoszynie 1, Browary Gro- 
dzieckii 1.10, FozmaAsia Spółka Drze­
wna 0.20, Lubań 30.

NOTOWANIA ZŁOTEGO z a  GRA­
NICĄ.

W arszaw a. 25 września. (Tel. wł.) 
i^ondm 29, Zurych 82, Praga 058. Ber 
Im uoty wieksze 69.45—70.15, noty 
njpiejsze 59.07—69.73, Gdańsk (gotów­

ka) 85.8?—85.98, Gdańsk (wyplata tel. 
na W arszaw ę) 85.52 -35.73. Wiedeń 
(cztfRJ) 116.75—117.25, Wiedeń (bank­
noty) 116.50.-11’/.50.

Z b O Ż F .
Lwów. dnia 24 Września.

Z powodu pię&nej pogody I robót pol­
nych dowóz zmniejszony, w itad zatb,n po 
daż nieco osłabła. — Ceny ńa ogół utrzy 
mane. . .

Tendencja ustalona. — Uaptłsobieme 
spirkojne. ,

%stąpne rebra.iie giełdowe we wtores 
dnia 29 września 

Ceny saacunkewe: pszenic, biała 21— 
22; pszenica cżfcrWona 23-^24; żyto 16.50 
—17.25; 5wies 15—16.

hl. K. Ja 1. i n M i
o r d y n u )*  o b e c n ie  w e  L w o w i e  
Symtur1 a 4S, od 3-cłaj, do 4-tej popoł.n7riJ

m s =

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, dnia £4 września.

Kurs dolara efektywnego w wolnych o-
rotach obniżył się z powodu dużego zao. 

iiarówltflia w dalszym ciągu na żł. 6.2S.
Na . giełdzie w aluiowo-dewlsAwej duża

podaż przy małym popycie Notowano kur 
sa tylko czteiccb dtwiz a v szczególno­
ści Lonij,: zł. 29.25, Zurych zł. 118140, 
Paryż zf. 28.NL Pra«a zł. 1',.90.

Bank Polski płacił w dniu dzisle |w,ym 
rastępuiące knrsa: Nowy Jcrk zł. SM,
dała; j am. zł 6 25., dioHary kan. zł. S 04, 
fan t/ a.tg. żł. 29.07. franki szw. zł. 115.82, 
fi_nki franc. zł. 28.40 .‘n.nkt belg. Zł. 26.10, 
Jiry ■ ■ łOoKie zł. 21.33, guldu.j hot. zł. 
240.28, korony czeskie zł. 17.78, ki rony, 
szwedzkie zł 160.60. kc-onj duńicle zi. 
144 70, WDrtmy norweskie zł. 122.60, szy­
lingi austr. zł. 84.45, mdrki niem. zł 142.42.

Na giełdzie ikcyjntj zainteresowanie 
izwiększoiie, przy nieco silniejszych obro­
tach, kursach I tendencji lekko zwj żkowej.

Tylami dnia był Bank Przemysłowy, 
Chodnrów, C . .y wscltodnie i jawotzno.

Vv zczegółacrt miała giełda akcyjna 
piżebier następujący: z akcji bsiritoowych 
interesowani się nieco więcej akcjami Pol-

rtdego Banku PrzemySl&wcg^ kió:e t*’- 
kupime w 1 (Lei około tysiąca tu jk  fo  
kursdch zwyżkowych 2C i 21 gr. 2 papie­
rów wiedeńskich Browi/y nito-waac zł. 
7 /0  óo 7.95, Zieleniewskiego zł. 10.40. — 
Z kcli cuk Gwrnezy.h pepyr zr. Chodoro- 
W'em, który wykupiaco v cale, podaży po 
kursach zwyżkowych zł. 3.10 do 3.30 twe :o 
vaj zł 2.7? do 2.95): Chybie notowano zł. 
3.75 do 3.80 (wczoraj zł. 3,60 do 3.65). — 
2  innych kołowanych transakcje w Gazo- 
lLtle l Ołkosacf. po kursach od 85 do 95 
gr. I Tespctę zł. 2 80 00 2.90. - Z p>n!e- 
rćr Łanich .ansakcje w Ćmielowie 33 gr. 
I Polskie! Nafcie 20 gr

Na prgrełdzje niekotowanych płax:anó za 
Gazy* wschodnie zł. n .75 i zakupiono pa 
tej cenie kilkaset sztuk. Jaworzno pfiecno 
zł. 5 25 do 6.45 z . 25 >tki, zJL za seJd cl. 
6.25. — Gazy iacŁodn> ołacooc 31 1.05, 
zadano zł. 1 10, za ‘ kej Banku Piskiego 
p.acono zł 38.00.

Transakcje w ł.kcjach: uank Przemysło­
wy 0.20. 0,21; B owlrry .90, 795; Chodo- 
rćw 3.10, 3.15, 4 20, 2.25. 3.36, Chri.je 3.T5 
3,8(i; Ćmielów 0.33; Gazoluta 0.o5, 0.90. 
0.95, Polska Naft* 0.30; Te*p 2A0, 2.90; 
Ż.a!Mi*tdrsKt 10.10; Oikccj 0.85. 0.70 a95.

l i
kapitałzakładowy nominalna

W r a. n ■ a  k ® J
3  ° AkoJw

kotuwaue
w milj. 
Mkp.

w tys. 
złntych Mkp. Zt. 25 września 24 w rześnia 22 września

1.050 5.000 280 .100 Bank Hipoteczny - _
0*30 600 5.000 1.000 100 Polski Bank Hąndl. •• _ M.
0*05 1.000 3.0u0 koó ■ó Bank Małopolski . -- _

500 __ 280 —o. Bank powsz. kred. —
2800 6.000 280 100 Bank Przemysłów. 0*20—0 20 — C-17

— 2860 3.ÓÓ0 280 _ k nk Ziem. kred.. — —
0*60 1.000 29.600 1.000 20 Zw Sp. Z. w Poz. — — M.
l*0u 400 _ 509 — Browary . . 7*90-7-95 7*75-7-85 7-75-7*85
(h25 1.000 6.250 1.000 100 Chodorów .  . . 3*10—3*30 2-75-2-95 2*55—2*65
0‘5o 450 3.000 1.000

50
Chybie, , . . • 3*75-380 3*60-3-65 355—3*60““ — 6MD 1.000 Ce^iefeki . . . . M. 13-00-12-50 12*00-13*00(MM 900 900 1.000 10 Ćmielów 0*88 0-33-0*24 0*34—0*35““ 1.000 — 500 Loftimotywj . . — -- —

35 — 140 — Gafota................... wśm 0-18—0-20 _  ,
750 1.500 1.900 — Gazołma . . . . 0*85—0*95 090 0*85—0*95Ma — 2.900 140 100 Córki . , . M _ _

— — 140 — ftypalk . . — ---- ' am

dam. w .
1.000

560 w e
Niemejowski 
„Nkrat" Zakł. ćh.

—

0«4
(P02

650 1.000 --- O ik o s ................... 0*85-0-95 0 ^ 0*90-0*95
2.500

500
2,500
750

500
500

M>
25

Purow,“ ,t* .  . . 
B- z e t ...................

— 0-25 0*23-0^4
rnmm — M. 1.000 —  ■ : ocisk . . . . . M WM - _

500 500 500 — Pobkanafta. . . 0*20 WM
— — 10.000 * — Polskie Tow. Bud. •m. WM - * M.
— — 500 WM hitcsrawu. . . . MW —

0-20 660 M
140
700 WWW Starsza rtórn. • . 

Tepege...................
— . — —

2.0C
600 5*000 l.COO 25 Tespy . , . . . 2*80—290 mm.

528V«
7.500 1.000 100 ".iele.newSKt. . . 10*40 10-50 10*65
— 140 . — Tohan . . . . . Md. _ _ M .

300 — 1.000 — T eh -te ................... —i , ■M. _ _
62% 1.000 10 Hurtoirafakol.S.A.

Akcja
'niekotowane

1.000 — 10.000 ' MS , -* . . . . . M*WM — 140 — ArO.» . . . .  .  . . M mmm
500 — 1.000 aw Brui^ar . . . . •m

— 1.000 Elektrcsai . . . ,  _mm IMMd 220 1.000 100 Porasta . . . .  
uazy Wschodnie .

mm mmw
■ — 1.000 -— 11*75 10*75—11*75 8-SO-WO*■“ 500 — 1.000 — Gazy Zuchodnie . 100-1*05 100*** 1.000 500 1.000 G ^oclg ji. . . . WMoM 1Ó0 — 500 Jaworzno (po 100). 6 25 mm __a

400 — 500 — JawOncnO (pó 29) . 6'25—§'45 M
400 — 500 — Jaworznu (drobne) ‘ - —

- ti'j0 MW 500 .o— Len . . . . . .
L.kslenjce . . . .
Machifjd . . . .

mm0*10 „ a ---- 1.000 ■ t n mtm mmU
— MW 1.000 ■ mm ' M-mm 2.340 —  . 1 -w ■ ’ -t** N o b e l................... mm*

0*16 1.008 2.011 1,000 1Ó Olkusz................... mm
44 5.500 4.000 -w' Pizeworsk okaz. . .Ma Md■“ 44 580Q 4000 P.zeworsk imien.. śrnm !
49 —. 200 Radziwiłł . . . . mm MW
50 • —* i 000 -r R-ćker................... . . .

3,7 — 1.000 ichba ................... MW -

- — — 280 ■ -* Sjkłó w Krośm . WM mm1 - 15.000 — *000 Węgió-J/ki .  .  . — •*M —

noto waha anutowr
Lwdw 25 w rześn ia  192S.

W ti in.*akciadi relfUx. nn i~vy • ■
t Dolar am erykańsk iNawy JorJ.........................

,, „  kahel . .1 Funt cz srling 
ltO  F ranków  belzljsh ich  . 
tro . francuskich 
li" „  ,  szw ajcarsk ich  ,
.00 F lo renów  ho lendersk ich  .
100 K oron czecho -s tow ack ich ;
JOO K oron m ińskich . 
n a s  WI i r  ju s tr ta c k lc h  .
I ® .  - W «  niem ieckich  .  .

l-ęii. ru m u ń sk ich  . .  .
1™ L I . .  » w ,^ |r f ć h  .  .  .
to ę  D y ra id w  ju Z erh rria fttó iC ń

Bolai t. w  jr«'a».j> t t r t d i i  
638

a GIEŁD I  WARSZAWSKA.
W ii r - tń a ,  25 w rtećh lo . (FAT)

Z*. mw. _
» --

» 5 5
5 5

B 118 40

W n 5
»
IB *m*M
•
* uMeW

Ł>ohrv arnerykansKie — Sztokholm . ----
13*;- :
S u iu p e a z t
B o kam it
g K , i

Praga
Szw ajcaria  WfeaeA . Wł-:h, .

SM . p'4S* 
F~71 

1I W '

at-25

2B*t
im ;iMn*

=us
1PSt im
Sr»

W o c h y  . 
H iszpan ja . 
H oland ja  .  
Berlin 
W iedeń . 
Sztokho„A  
O stu  .

jOT-wA tur?obska.
Zurych, 2S anaSnia (lamhttHCie) 

Koaenhaaa 
Sofia.
P rag a .¥f krwawi. 
■łis-r^ait. .
J.aK «  • .
A ter >.

24-51 
Z3-I0-S 
518-1 
22*6 
21 «0 
74-70 
208.

■233 
72-80 
■SS-12 
10. 5,1

Kor ,, i : .  r„ „s?-

(P A t)

3-75.yu
8ŻT0
»Z2

7-16m
2MIr

210-00

Not y York. 
F i - ń c j j  .  .  
Belg ja . . , 
W iochy . . 
iiwajck^a .

k u h a r o i  
H c li in g .V .a  
B u e n c i A ires 

1 endencja  s p e k o jc a .

GIEŁDA ŁONDYŃSk#.
L om  . n 25 wrZic-0,4  (PATl 

.  18450 H oland ja  12* 9*2$
.  102-30 D an ja  . . 20*0. 111-00 Nioocy .
.  13-75 A ustrja  .  .
.  25-11 P n g a  .  .  l l J -50

O liŁ D A  PARYSKA.
I i r y t ,  25 w rzM iia . (PA 1 

L ondyn . .  109-33 .  407 75
Now - Yort. 21-12 iotaodN . . -'M9-, oBelfc-a . . .  9221 Szw ecja . .  .  5CT-4
Wiochy , . . #-H Ruiiianja . , 1, 15

giełda  w iedeńska .
W iedeń, dnio 24 w n e d n ld  ICb.

Â *a,cidamFs“- if .
Berlin
B ruksela
L udhpeszt
B ukaresz ,
t s l*
Kopć... Ig 
L ondyn  •

284-70
12*55

108*60
30«9
99-27

3-45*75
144-90
17-30
34-34

W - aN. Jjrlt 
Par, 2 .

£ 5 ^
;_ toa i«
W arszaw a
Zurycf-

10<«

Gir DA WARSZAWSKA.
P n p i n r y  p 1* o  c 1  ń  l  o  w  • .

W arszaora, 25 IX 
8 p r , P aństw ow a P o ły e a k a  i lo to w a  .  Ta*— 
4 pr. P o ty c zk a  D olarow a . . . . .  86*50 
i 0 pr. P c . ; _  :.a  „o le jo w a  .  .  ,
6 pr Potyczka .(nnw -.fryjńl . .

A U c l  «.

7t r 4*
33-49 
20*98 

V14 tfb-10 
118*75 
136-75

24 Xr
70-— 

. fńŁ oo-tu 80-— 
43 SO 43*50

~ a n k  D yskontow y W arszaw ski. .  .  
B onk Hani to  W in ra a S k i  .  . 
Pohk s>nk Przemysłowy . . . .
F i u ’ Z a c h o d n k ........................................
Bank ZwC^tku I V *e k  Zarobkowych 
Kfjewaki
pul* . .  .............................
Spiciu . . . . . . . . . . .“ tlt-T

4-ou
3-00

4-00
3*0

5-09 5 *0

TektryeznodC 
dla  i św in i;sila l ___

C ro ó o rd s
C zerrk   .................................... ’
C zcstoc.ee  .........................
War . taw skie T ow . r a b r .  C ulu  u .•ule: ...............................
W lrh a w s k te  T z y .  K oyali.l W ęgla 
Poi ...a  N afta  . . . . . . . .
B racia  .(o le i  . . . . . . . .
u j t l i  .........................
F lf in e r  Q a m i . t r .................................
LllpOp . ■ » » a d a • • k a
M odrzefów
Nor diii . . . . . . . . . .
O strow ieck ie  . . . . . . . .
P iro..o : y ..................................... ....
P o c u k . . . . . . . . . . .
R ohn ZieUASkl......................................
Rudzki. ■ ....................................
S .. > e h o w ic e ......................................
UfSuS

l e i e n i e w a k i ...................... .....zyrtiaJw, 
Borków„ r k  : - . . M  . . . 
Synd . ó inlczy 
HaberbnSch . .  .

• O O O

% T ł.L .ZtgL 
ęm ialtfw  . .  . sole potasowa.

1*0
jlo

HO

%  tm  
4UW

1*5ń
u-30 
1TB

»
0*0
4-M
1 .5

0-ao
Ą
1*0
; * 5

1-20

0*0

aCa

tendencjo elaba.

Z iem sk i B ank  K redyiow y 
P o lsk i Bant “ *.   jL P rzem yśla  ny

B a n ^ U ł o p o '^ ) .  I  
,1 Związku SpCflei. 

Tor._.l . . . . . .
i —ni - .................
Ć.Aieldw . . . .  
Z .e.eni n r la i . . . .

' ‘L*J . . . . .
Żegluga   ...................
Trzeb in ia  Żelazo . .
G ó r k a ..........................
S.e.sza torrtL zy . . 
PoUka N a i j  . . . .  
Strug . . . . . . .. jpUgL . . . . . .
K _  is . . * . . . .  
C h O d o ró w .....................

GIEŁDA KRAKGWSEł.
Ł>.*kJ'*, ł* K. j« IX.
. . .  0*00 -

ŻaroDkoi.-ycn

1*0 n o
10M, W4*0

Jhybit, . .
łlleńlOJOwSitf 
Piaseeki

0*10

t*0 -
mU —O-
-  Ż*4tS fc -

Pocisk 
Parow ozy
A zut .  .

Skoda . .
zie!en.ev sktP; rit,
Kai p a ty  . . 
Q lllęje . .

\ i 8 S f “ -

I

tendencja  s ła b a  „

GIEŁDA aIŁDEńSKa.
Wledtń 24 września fPA t.ł 

1435 hffńjt Je ldb^lsk l 4*1
124—  Bftijj^HIpotljznj e j ji80   .
ul*? Mratntca 

— T. * . t  . »

'4  5 3 Ł : 100
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R n żd y n u m er d o w o d o w y  liczy  cię 2 0  g ro szy .

KUPNO I SPRZEDA/. 
8 iroszy za wyraz.

K SiągK . , przedw ojenne-y-1' A ,ja k ,,.a -
ci Wodzickiego, Szytlera, Reumana, Kamińskiego, 
Taczanowc.tiega. Mylkego, Wrześniowsklego. P r  
trc-kiego, Oawiny i t  p. -  or=z wszelkie kalenda­
rze myśliwskie, roczniki „Łowca" 1 Innych pism ło ­
wieckich, Kroniki Lii „wieckle itp. ku ijije  J. Koby- 
lanski, Bibi oteka DOK. X. w Przemyciu. 7971

■ uACZOCHY, skarpe.Ki, rękawiczki, bieliznę poleca 
hejnl ŹywcznH, Kilińskiego 1.___________  5431

KOmiE. wyjazdowe sK arogiiadc o  n-Jzwycza]nych 
chodach do sprzedania. O gludić mc Cna Ponińs 
kiego 31 BFższa wiadomość T !l 26-54 lub 29-35. 7829

SPTZtD&M płaszcz z Chyrowiaka. Koralnic: ~ 1.1. p.
_____  8108
ŁÓŻKA, i mywalkl, bilie, watciy. wanienki, naczynia 

emaliowane, towar solidny, ceny niskie, poleca iir 
ma St. Cwenarski Lwów. Akademicka 21. 7588

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bourdon 
Lwów, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroju i szycia. 4611

TEATR AMATORSKI I Kr tal Ag u.worow dram atycz­
nych dla teatrów .  n  torsk h, kom pletny, najnow­
szy wysyła bezpłatnie im*' esowanym K si^ p a m la  
P o lska  p o ło n lo c k la g a  w n L w aw fa . 7087

BECZKI na wino,' miód, kapustę sprzedaje bednarz ui.
m a opatki Żółkiewskie], Lwów.Woły..ska, jocznr

7931
KOMPLETNY inwentarz martwy z  folwarku 300-to 

m : rgiw Jgo, również 6 krów, 12 koni sprzedam. 
Zgłoszenie: „Okazy.ne kupno" adm inistracja Słowa 
'ols kiego 8113

ECitlib (Julian' .911- 
• JU lIK  ka wdowa)

LwOw, Sobleskltgo 4
poleca najmodniejsze iu tr w najlepszym 
gatunku po cenach umiarkowanych. — wa­

runki dogodne. 6812

N a d sz e d ł św ież y  t r a n s p o r t :
Łóżek żelaznych i mosiężnych • óieczek 
dziecinnych kra), i zagr. Siatek do łóżek. 
.1 a‘ ,rŁ.r v włosiennych i z trawy. Mebli 
giętych Otom m  oraz kompietnych i czę­
ściowych ur/łdzjri pokoi do magazynu mebli

STEIL i Spttka
7472 Lwów, Kizlmi. 'rro w sk a  38. 
U w B -at Oso .om godnym zaufania udzielamy kredytu.

S p o rto w y  ro c zn ik
z roku 1P?4 jest a« nabycia w kantorze 

»Slowa Polskiego". — C e n  % 15 z l.

f NAUKA L W> C30WAN1E. 
6 groszy la wyraz. 1

S t u d e n t  fiior fil, chyrowiak, poszukuje lckcll r  za 
k rt, gimnazjum kla&fcz tego za m ieszkanie lub 
utrzymanie. Zgłoszenia do adm inistracji SI 'w e 
pod : .Chyrowiak*.__________________________8069

RODOWITA fran isk a  poszukuje lekcji, zgłoszenia 
p r d .F rancuska".______________________  ?78b

STUDENT med. zdolny instruk tor poszukuje lekcji 
z zakr u szkół Średnich, ceny um larkow. W lado- 
m ość w Aum. „Pdwhy wynik"  8088

DAmE f. ..lgaise ronne W on*. W ązkas U- P (począ­
tek Łyczakowskiej) Visible de 1 h 5 h. apres midi.

7.J6

DYPLOMOWANA nauczycielka f r ., a  k e g o  udzfeia 
lek. ‘I k nwersacji — gram aty’J , . Ilte r-tu ry  c.- z
przygotowuje do m atury  -  M urarska 51 m. 4, ofi- 

yna p. 7944

RODOWITA wroszka udziela lekcji j;zyka włoskiego 
pod: „Włoszka". . , ■ . . 7989

LEKCJE konw. niemieckiej po niskie) cenie Koper- 
nika 60 11 p. ' ' '  7990

RUTYNOWANA nauc ■ alka języka francuskiego 
JSi/bone), teorja. pra, tyka Obozowa 5 m. 5 ^  od

LEKCjt .or‘epI—m udziela' ebsolweatka’ kursów ko I- 
errto 'tyca u prdł. iŁ rża  I F: iedmfina. Przygoto­
wanie do ;on :nvatarjum.' — Akbnfpanlament do 
skrzypiec i śpiewu. Zglcszenl_ popoludala mac 
Jura 7. I. p. na prawo._______ '  7256

NIEMIECKIEJ konwerzacji Mteratury, korespondencji 
~yuc~~ szybko rutynowana nauczycielka. „Oru- 
dzleń- Administracja Słowa. ______________ 8075

LEKCJE jeżyka niemieckiego meto: 4 p r .  .Ły„.r„i na 
podstawie konwersacji uu~iela ru ty ,,.w a.ia  “auczy- 
cieika. Zgł .ze. a  „H eurlete ' Adm inistracja Słowa.

________  ________  8130
FRANCU IKiEOO niemieckiego języka udzielną ru- 

♦ł oi .... nauczycielki, Zgłoszenia pi. Marjack 0, 
11 schody, 1 piętro. 6136

S Ł U C H A C Z K A  fa .ro .J i  poszukuje wszeia>..ch ekcji. 
W arunki dogodne Zgłoszenia do adm inistr Słowa 
pod „Słuchaczka*.   8140

PIANISTKA a a  z łn t—  dyplomem yła celująca u- 
c/enica pro,. Kurza, Laiewićza 1 Frlem ana udziela 
iękcii f° r i« ia n p . Zgłoszenia. Fuchs-Kórdikowa, Ło­
zińskiego 4, 111 pięti, oficyny na lewo od 3-’.. 8138

F ISZKANIA SKL.E? I LOKAłE 
  6 groszy za w yraif.

POSZI KUJĘ ?  lub 4 pokui z  kuchnią, 
„czy .a r roczn--*. Zgłoszenia: 

  8061
P  rs jO N A T  P alsz tya-D w ór. S azon  Jnslaniry  p ak o - 

l , 1  “ L ,  *! iP“ Ti a trzy m an lam  I  Zł. u z ie m ia  
o a  osoby . M łoda annm lc o o so b y  z n a jd ą  do- 
n w w ą  I ln k a r s ln  op inkę . EuropnJsKI k o m fo rt, o b fita  m nnu . . .

“meblowany z utrzym aniem  do 
wynajęcia r  łucUnką Nowy Swlzt 18 parter lewy.

- J ________   8H)S
PC?K?iłp?!a ,nrU?int<3h najchętniej z niższego gimn. .z całem utrzymaniem Kom̂ nowicza 5 1 piętro. ■ Zgłoszenia między 4—6 popoł. 7876

CZEKOLADA
jH L  B C a S H f  A . 7787

«  JEST M lilMEKU
L. 3223,25. Brzitąny, dni) 24 sierpnia 1925.

Zarząd powiatowy w  Brzeżanach
o g ł a s z a

K  0  N K U R S
na pocattę lekaraa okręgowego z siedzibą w Ńarajowie mieloie 
oddalonym od m. Br wz~s n 16 km., a do staoji coląjowąj Dana*

Jów 7 cm.
Do oleręgu sanit„ nego należy 16 gmin z ludnością 13.016 nueszkadców.
Pobory według XII. kategorj* Fl&c urzędników p jństwowych wraz z ryczałtem 

kancelarj jnym i na objazdy służbowe.
i^ ian i, nalećyae ostemplowane na wnosić do Zarządu powiatowego 

Brzeżanach najdalej do diiia 30 października 1925 przy 'E .leceniu : 1) dyplomu lekar* 
' rztu, 3) świadectwa przynależności, 4) świadectwo odbytej conajmnieiskiego, 2) metryki chrztu, 

2-letniej praktyki lekarskiej, 
p o. Sekretarza -
Boskosz v :. 80P7

Komisarz rządowy Starosta: 
Jakn.łiohe wr.

Urząd Skarbowy Podatków I Opłat Skarbowych w  Drohobyczu! dnia 21 wrześma
1925 r.

OGŁOSZENIE!
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Dronobyczu podaje do 

publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia od Towarzystwa »Silva Piana* 
w Borysławiu tale^łegc podatku dochodowego odbędzi. się w dniach 29 i 30 
września 1925 od godziny 9-tej do 12-tej rano w Urędzie miejskim w Bory­
sławiu licytaoyjnh -pw.zeaal 1.200 oystern ropy przechowanej w zbiór* 
nikach Towarzystwa .Aagazynowego nPetrolea" a nadto apriotLał 2-oh sa- 
moohodów osobowyok.

Zajęte przedmioty można obejrzeć w dniu licytacjf na miejscu sprzedaży. 
8081 Naoaeltiik Urzędu Slcrrbowego.

Ż Ą D A J C I E  w s z ę d ń e  w y r a i m e

M  i j a d t . r ć ę ,  1' i T E L Ł I ® -
bo j e s t . 'W J  L  E  P  A . 7; a

1
i

Dzieła,
Broszury 

Afisze 
Czasopisma 

4 “ wszelkie druki

po (esatl nBisrluwaiinli
Mamia J i  Wfllw"

Lwów 
ul. Zimorowicza 11-15.

Wdowiec bezdzietny z m atką, buchalter -poważnej ln-. 
stytucji po ;zukuje po! oju i m iblam i lut 1 ez i ku­
chnią, -mote być wspólna, najchętniej od gospeda- 
rza — cz msz według umowy. Zgłoszenia pisc nne 
do adm inistr pod .Buchalter- lub ustne w ac nni- 
srrącjj .S łow a Polskiego".___________________8106

3 POKOJE kuchnia, kom fort tacz  nsze..i półrocznym 
lub tucznym. — Zgłoszenia A-lmlnistfacja M. W.

 _____________________________________8091
PANIENKA z dobr»go d j.nu snajdzle ładny jdnow 'o- 

ny okój z utrzymał. =..i — Adres poda Lwowski
_sk ie  komisowy, pasaż Mlkolascna._________809C .
POSZ JK1'JĘ jeu tego lub dwóch pokoi z kuchnią naj­

chętniej w dzielniej IV. Czynsz wedle • umowy poi 
roczny ub różany zapłacę Zgłoś enia dla S. a .  
w handlu bronią Jankowskiego ul. Czarneckiego 2,

  ■  8010
UCZNIA z d: rej r idziny przyjmę na mieszkanie 

w sródrrlleściu i  utrzym aniem ; opieka zapewniona, 
m rze być pomoc naukowa. Zgłoszenia dc Admi­
n is tra c ji  Stówa Folskiego p o i:  A. Z.. b 36

PO KOJ nmel owany, jasny, ładny z oświetleniem 
elektryczn :m do wyni Jęcia d .a .Chrześcijanina".

 1 8114
POSZUKUJĘ 3 pokoje, kuchr la, kom fort, za czynszem 

p ółrdc nym lub locznytr Zgłoszenia Adm inistracja ■Y. .V   jw
POKOJ kawał irakf Un.eblow any z ulrzym aniem  luc 

bez w śródm ieściu Asnyka 11, p_rteo 8129

STUDENTKI przyimę z utrzymaniem i u loui 37 dru- 
gle Platro, drz.zl 3.     8120

'PANIENKA dobre j a  iomu b c : m nie umiesz cnie 
z utrzymaniem w ładnym , czystym  pokojL. reie-

. fpn 3255-______ : . . .    8121
POSZUKUJE 5—6 pokoi z 1 jm  fortem w śródmieściu 

lub w okolicy uL Dwerrickiego, cz,7.sz półro-.zt y 
lub roczny r góry. Oferty pod : Z  S Kłowo I Dlskie.

 __________     ■_________________ 799g
POKÓJ wspólny :z utriym an om dla studentek, for­

tepian na żądanie. Opieka, warunki przystępne. 
Nabieiaka 21 m. 5. 80 4

W  K k A R O W IE
PEH5I0NAT „SK9ZETUiKfl“

ul ca W olsK a  n r I5> 
P o k o j e  u m e b l o w a k i e  

z  u t r z y m a n i e m .  so78 
BEl jOOO WAN£

KURS K-tO-“ i ^zy : n
wyt* mej krawieoz- my 
dunakicj 1 bieUiniantwa

IŚL HilAST 14. „EC4F REF0RME".
wpisy i Ini imaoje oodzie-ule 

od gods. 16-Lizej 
1 od 4—7 meJ popoł. Tptą.

I * POSADY POSZUKIWANE. I  
i  grosze zł wyraz.

KANDYr  *T notarjatu  r",tync~ .uy za-nz twujn le 
posadę Ząłoszen ’1 • Reklama Prasowa Lwów-Cuo 
rążczyzna.__________  . 8012

RUTYNOWANY koncypient pejzukuje zajęcia Dr. 
Makuch Pomorzany.___   8136

RL'V|ZJE ksląe spQ nądzanie bilansów, zakładanie 
1 m wl tnie kslęgowóści. ekspertyzy w pov lkł_ 
nych sprawach przeprow d' “ z dobrym wynikiem 
z lolny -k spert-buch ,.er. Zgłoszenia pod .k spert-
buchalter adm in. Słowa P riik ieęo . 8115

BUChATER biian?is a  polsko-niem iecki poszukuje;zi. 
'ę d a  w sodzm ach popołudniowych ewen.ualnie 
przedpolu, n .m  Z*jłcs.cnli do adm inistracji) >od 
„Lwowski-. 8117

OSOB ij imeligei m a lat 28 z długoletnlem i śwlaue- 
ctwam i, zna ącr lę t  u  j o  doi ze na kuchni, chę­
tnie 0 ’iej.nia poant a1"  piu-YSzz siła  gospodar­
cza. ZijłoSzenla di aum inlstracjl c .Gospodarna*

81. B

MAŁŻEŃSTWA. 
12 rjroszy za wyraz.

fc

PANNA m łóda, szatynka, o -iem nych oczach, kocha­
jąca piękno i prawdę, łagadnpgo usp j.o b ien ia  z bar­
dzo ot 1 :iny (o.rm ą, zapewnioną przyszło- 
'  w cein m atry1' lon ainyn. p„zna m ężczy .ię  pra- 

wegc sympatycznego nu st*nc .isku  u igącem za- 
b< El teczyć skrom ne, 'ecz kuU uralre -ra n u u l iycla-
Zgłosżenia pod .Ęijawda- do adm inistracji Słowa, 

.............................8123

r ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
6 groszy za wyraz.

UNiEWAZNiAnl zgublont .egilyma'.,ę u lice t.y tęck ą  
i’ dokum ent wojski w) PKU. na nazwisko Kruka 
Józe'8 . 8117

I WOLNE POSADY. I
6 groszy ya wyraz. |

POSżUKuJE się śpiewacze., u taz  chórzys ek  do ze­
społu opaie*kc wi go, -  Z > . szenia Liceum muzy- 
r w -  pi- Marjack! 10 I p., gonzina 7—8, • 8tz8

!  ROŻNE DONIESIENIA. I
I i  : groszy ib wyrzz.

„PASSEPA MOUl S* do obrazow, sztychów, fotografij wykcnule: galam srylna introiigatom _ Krzywie- cklego. Piekarska 12- ' '  8055
O B ił^ Y  domowe smaeżne, obfite w d o r "  I do me­

nażek 3 dania 1*20, ul. Domagaiiczóv. : d r . u 2.

WAŻNa dla a b O M iU W  I C r  'ila l . N a w iu i  Ina 
:  ■rów, Sytafualca 1L, o trzym _,j w osta.nich dn. :h 
ogrom ną ilość najnc4szycl-. i • najpoczytniejszych 
książek z powieści między teml również dużo ‘diL 
m łodzieży. Warunki Ł.>inamantu Lardza przy- 
stępna.__________________________ • 8135

ÓhiADY smaczne, zdrowe, obfite v  dom u prywatnyńi. 
W iadom ość- Franciszkańska 2, Ili. p lę trr  drm  
Piowe. 8119

p a l o ^ ę .  1 e k k ą r n l e p r z e m a *  
k a l n ą ,  c e g ł ę  l k a f l e

sprzedają

m i m ] m m
%  I H Q D 0 R 0 W 1 E .

BIURO SPRZEDAŻY: 8137
H a s ta ls k i  i »ondratn>% (ki, Lwów 
3  M aja 2 . T l ® i  I R

KCŁiktor odpowiedrilny j zarzuca dra^pjnl: Wilhelm Amoai EkrzyczyóskL Z drukami „Słowa PoLkiego“, L .rów_ z,ina»air]cza 1&


